
Nr. 161. Sobota, 18 Lipca 1891. Rok 81.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteczuyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poezta 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r -Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi r o c z n i e 16 z ł ,  p ó ł  
t a 1 n i e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o e z n i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końea grudnia; dwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipea do koiica 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końea grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „T ygod n ik a  Ilu - 
8trowanego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

Pr e nume r a t o r o wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik  Ilustrow any", po 
następującej cenie:

półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

Wb Liofin: 
Na pwiicyi:

5 zł.
2 50 et.

84 n
6 zł. 30 n
3 M 15 77
1 5 n

CZTjSĆ URZĘDOWA
Dnia 15go lipea 1891 r. wydany i roze­

słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXXII zeszyt dziennika ustaw 
paistwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 92. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 

24 czerwca 1891 r., którem podane zo­
stają do wiadomości dodatkowe postano­
wienia regulaminu cechowniezego do ce­
cho wniczej taryfy o należytośeiach z dnia 
19 grudnia 1872 r. (dz. ust. p. nr. 171). 

Nr. 93. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
24 czerwca 1891 r. o dopuszczeniu do 
ocechowania i ostemplowania automaty­
cznego aparatu do ważenia nafty.

Nr. 94. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
1 lipca 1891 r. co do podawania zawia 
domienia o objęciu jednej z gałęzi prze­
mysłu, wymienionej w §. 27, ustępie 
pierwszym ustawy o produkcyi cukru z 
dnia 20 czerwca 1888 r. (dz. ust. pastw, 
nr. 97).

Nr. 95. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
4 lipca 1891 r. o pomnożeniu sekcyj 
straży skarbowej w Czechach i Tyrolu

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 lipca.

Od pewnego czasu ponawiają się 
we Franeyi prądy, które, jakkolwiek dla 
swego charakteru publicznego zaliczone 
są do objawów politycznych i za poli­
tykę, jeżeli nie rządu, to narodu są po­
czytywane, w istocie jednak uważane 
być powinny za wyraz psychicznego 
usposobienia narodu. Objawia się to 
przedewszystkiem w licznych sprzeczno­
ściach na polu ekonomicznem, sprzecz­
nościach tak jaskrawych, na jakieby nie 
pozwoliła polityka żadnego rządu, gdyby 
nie okoliczność, że prądy owe są sil­
niejsze nawet od interesów, których ca­

łości gabinet strzedz obowiązany. Tak 
naprzykład dziś jest już faktem, że po­
lityka jak najsurowszych ceł ochron­
nych zaszkodziła już samej Franeyi, i 
że o tern głośno mówią nieuprzedzeni, 
a mimo to nie ma tak silnej partyi w 
Izbie deputowanych, któraby się ośmie­
liła wystąpić stanowczo przeciw stwa­
rzaniu silnego wrału od reszty Europy. 
Sprzeczności te powtarzają się równie 
i w zakresie znaczenia czysto moral­
nego. Oto bowiem przy każdej sposobno­
ści—- a było ich w czasach najnowszych 
kilka —  głoszą mówcy Franeyi o nie­
zmiernych zdobyczach ruchu z koiica 
ośmnastego stulecia, a równocześnie po­
stępowanie ich na niwie polityki eko­
nomicznej, zgoła nieliberalnej, nadaje 
kłam owym zapatrywaniom w teoryi 
uznawanym i głośno wielbionym.

Doszło już do tego, że nawet tak 
poważni i naukowo wysoko stojący lu­
dzie, jak p. Leroy-Beaulieu pozwala w 
cennym swoim organie ogłaszać arty­
kuły ekonomiczne, podyktowane nie in­
teresem, ale za prawne tendenoyą, której 
ostatnim wyrazem: nienawiść. Autorem 
artykułu jest p. Vaeher, który stara się 
udowodnić, źe Włochy skłoniono dla 
tego do trój przymierza, ażeby je wyzy­
skać ekonomicznie ; gdyby zaś Włochy 
były zostały sprzymierzeńcem Franeyi, 
to byłyby bogate i opływały we wszelką 
pomyślność. Autor twierdzi dalej, że 
następstwem trójprzymierza była wło­
ska taryfa celna z r. 1887 i konstatuje 
z nietajoną radością, że odtąd wywóz 
produktów Włoch do Franeyi obniżył 
się o 300 milionów. —  Ozy tak na­
prawdę może mówić ekonomista? Wszak­
że Franeya, jeżeli sprowadzała z Włoch, 
toć nie z przyjaźni, ale oczywiście dla 
tego, że w ten sposób zaspokajała naj­
dogodniej swoje potrzeby. Jeżeli tedy 
taryfa włoska czyni uszczerbek wywo­
zowi z Włoch, to w równej mierze 
utrudnia konsumcyę Franeyi.

Jest to jeden z mnóstwa przykła­
dów, jak dalece nawet fachowe koła 
ulegają prądom przemożnym, jeżeli 
braknie w kraju opinii, któraby bez 
namiętności zdobyła się na wyjaśnie­
nie prawdy. Najświeższym zaś dowo­
dem , jak można przy takiem usposo­
bieniu bałamucić niby w dobrym za­
miarze własną publiczność, daje znowu 
większość prasy francuskiej z dni osta­
tnich. O przyjęciu cesarza Niemiec 
w Anglii podały dzienniki francuskie 
takie relacye, że wszystko, o czem 
głosiły depesze w Europie, Ameryce i 
gdziekolwiek dochodzi słowo pisane, 
byłoby chyba urojeniem. I tak, według 
wspomnianych dzienników, cesarza nie­
mieckiego przyjmowano wszędzie w Lon­
dynie z lodowatą oziębłością , zaledwo 
grzecznie. Klasycznym zaś jest doda­
tek, podsuwany przytem ludności an­
gielskiej , mianowicie, że ludność An­
glii chciała w ten sposób okazać swo­
ją antypatyę Niemcom, a sympatyę 
Franeyi. W odpowiedniem świetle do 
powyższego ocenienia objawów uczuć, 
przedstawione są i przygotowania do 
przyjęć, jako mizerne, niedołężne, a 
całość jako kolosalne niepowodzenie 
zamierzonej demonstracyi, I oto znowu 
dowód, że nawet polityczny interes, 
który nakazywał w tym razie prawdo­
mówność, ażeby się nie łudzić, ustąpił 
miejsca niechętnemu usposobieniu, któ­
re graniczy z zaślepieniem.

Lw ów , 17 lipca.

{Sprawozdanie o stanie spraw serwitutowych 
po koniec miesiąca czerwca 1891).
Od początku ustanowienia władz serwi­

tutowych po koniec czerwca 1891 roku, zgło­
szono 30.549 używalności, podlegających po­
stępowaniu wedle ces. patentu z dnia 5 lipca 
1853 r.

Z pomiędzy tych używalności zgłoszono 
18 dopiero w J półroczu 1891 r.

Z całej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono po koniec miesiąca czerwca 1891

56)

„MOJE SZCZĘŚCIE11
ZE ZWIERZEŃ KOBIETY

ułożył
T a n .  Z a c Ł a r y a s i e w i c z -  

Cześć trzecia.

XLVII.
(Ciąg dalszy).

Wkrótce otwarła się furta, a w peł- 
nem świetle latarni, zawieszonej nad bra­
mą stanęła przedemną czarna postać, z bla­
dą twarzą, otoczoną białym kapturem.

Twarz zakonnicy była zwiędłą, wy­
rzeźbiły się na niej burze i troski życia, 
ale w dużych, ciemnych oczach, jaśniała 
nadziemska dobroć i pogoda.

— Siostro ! — krzyknęłam, chwyta­
jąc ją za rękę — chcę widzieć rannego, 
bo to mój narzeczony! Czy on bardzo 
cierpi ?

Białe usta zakonnicy złożyły się do 
uśmiechu, jakim tylko mogą się uśmiechać 
anieli.

— On nie cierpi, — rzekła, ściska­
jąc mię za rękę.

— Wszak żyje !
— Żyje.
Rzekłszy to, wzięła mnie za rękę i 

poprowadziła ze sobą.

_ Serce moje biło gwałtownie, tchu mi 
w piersiach nie stawało. Wyszedłszy na 
pierwsze piętro, przez długi kurytarz zbli­
żyłyśmy się do drzwi, na których był 
jakiś napis. Powstrzymałam oddech, aby 
na_ chwilę otworzenia drzwi zebrać sił jak 
najwięcej, ale tych sił nie było jeszcze 
potrzeba.

Wszedłszy do pokoju , nie obaczy- 
łam ani łóżek, ani chorych, tylko zwykłe 
sprzęty kancelaryi.

; Niech tu pani spocznie, — rzekł 
mój anioł opiekuńczy — przyjdzie tu le­
karz dyżurny, który pierwej chce się z pa­
nią rozmówić. Miej pani w Bogu nadzie­
ję, bo On jest nie przebrany w miłosier­
dziu s wojem.

Uśmiechnęła się znów anielskim u- 
śmiechem i odeszła.

Wrażenie siostry Anieli z aniel­
skim uśmiechem, odbiło się także i na 
mojej służącej. Stała się weselszą i zaczę­
ła mię pocieszać.

W krótce nadszedł lekarz. Był to 
człowiek w średnim wieku, z twarzą wy­
razistą i z tym omglonym wzrokiem , ja­
ki zazwyczaj mają ludzie, oddający się 
naukom.

— Pani chcesz widzieć rannego ? — 
zapytał, nie patrząc wcale na mnie.

J ak jest panie.... Czy jest mocno 
ranny ?

Krew zbiegła mi z twarzy do serca, 
tchu mi zabrakło.

Lekarz spojrzał teraz na mnie.
— Nie ma jeszcze niebezpieczeń­

stwa, — mówił zwolna, jakby się na­

myślał , — może przyjść zupełnie do 
zdrowia.

Chwyciłam doktora za rękę.
— Niech Bóg zapłaci panu za sło­

wa pociechy! — zawołałam w uniesieniu.
Lekarz patrzał na mnie czas niejaki 

ze współczuciem.
— Chciałbym z panią o chorym po 

mówić, — rzekł do mnie, bo właśnie mo 
żesz pani być nam pomocną. Rana pa 
cyenta nie jest niebezpieczną, czego dowo 
dem , że dotąd żyje. Kula otarła się tyl­
ko o głowę, ale właśnie to uderzenie o 
czaszkę wstrząsło nerwy mózgowe, które 
dotąd do dawnej funkcyi wrócić nie mo­
gą.... Ale to jest tylko kwestya czasu.

Ostatnie słowa dodał szybko, żem 
była bliską omdlenia. Wziął nawet z biur­
ka jakiś flakonik i dał mi powąchać.

— Przedewszystkiem, — mówił da­
lej — musisz pani zebrać siły swoje, abyś 
była spokojną. Pacyent jest nieprzytomny, 
a głównie zależy nam na tem, aby jak 
najprędzej wrócił do przytomności. Otóż 
pani możesz nam być w tem pomocną, 
jeżeli spokojnie wywiążesz się ze swego 
zadania. Każda bardziej przykra scena, 
może na pacyenta nie dobrze oddziałać. 
Czy przyrzekasz mi pani być spokojną i 
spokojnie, nazywając go jio imieniu, do 
niego przemówić ?

Przyrzekłam wszystko, na co tylko 
siły moje wystarczą.

— A  my pani dopomożemy, jeśli bę­
dzie potrzeba — dodał z uśmiechem.

X L V III.
Lekarz wziął mię za rękę i wypro­

wadził na korytarz. Wolnym krokiem 
szedł przy mnie, jakby chciał mię przy­
gotować na to, co wkrótce obaczyć mia­
łam. W  miarę, jak się zbliżaliśmy jdo 
drzwi, ściskał mię coraz więcej za rękę, 
jakby tym sposobem chciał rozdzielić wra­
żenie bolu, jaki wkrótce uczuć miałam.

— Tylko odwagi i spokoju, — rzekł 
do mnie, otwierając drzwi zwolna.

Drżałam na całem ciele. Wytężyłam 
wzrok — ale chorego nie ujrzałam.

Zawieszona u sufitu lampa oświecała 
niewielki pokoik o szarych ścianach. Je­
den stolik i kilka krzeseł stanowiło całe 
jego umeblowanie. W  rogu, pod ścianą 
stało łóżko, zasłonione parawanem. Przy 
łóżku stała świeca, jak to widać było z 
jasnej smugi na ścianie.

Więcej nic nie widziałam. Lekarz 
postawił krzesło przed parawanem i ka­
zał mi na niem usiąść. Na drugiem usia­
dła przy mnie zakonnica.

Zbliżył się do mnie lekarz.
— Jakie pani masz imię? — zapy. 

tał po cichu.
— Anna.
— A  jak panią zazwyczaj zdrobnia- 

łem imieniem nazywają?
— Anetka.
Kazał zakonnicy wziąć mnie za rę­

kę i mocno ścisnąć. Sam udał się do cho-
rPOTi 7fl



2
roku 30.500, z których jediiak pozostaje je ­
szcze w zawieszeniu, już to z powodu wnie­
sionych rekursów, już to z powodu nieodda- 
nych ekwiwalentów lub niezłożenia kapita­
łów wykupna, 38, tak , że liczba ostatecznie 
już załatwionych używalności wynosi 80.462.

Z końcem miesiąca czerwca 1891 pozo­
stało do załatwienia 49 używalności, z których 
32 nie było jeszcze wcale przedmiotem do­
chodzenia, 17 zaś zostawało już w toku per- 
traktacyi.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 27 używalności, a to w drodze 
ugody na korzyść stron uprawnionych 14 spraw, 
w drodze orzeczenia na korzyść stron upra­
wnionych 2 sprawy, podczas gdy w 11 wy­
padkach odsądzono występujących z uroszcze- 
niami do służebności.

Ze wzglądu na rodzaj używalności za­
łatwiono w ubiegłem półroczu ostatecznie 
spraw: 6 o pobór drzewa opałowego, 3 o 
prawo paszy, wreszcie 18 o inne służebności.

Jako wynagrodzenie za zniesione służe­
bności przyznano uprawnionym po koniec 
czerwca 1891 :

a) w pieniądzach 1,211.047 zł. 9%  M.
& W.'

b) w gruncie 277.384 morgów 31072 
kwadr, sążni.

Ekwiwalenta gruntowe obejmują 161.986 
morgów 12627a kw. sążni lasu i 115.397 
morgów 648 kw. sążni pastwisk, ról i łąk.

■Sprawy, dotychczas niezałatwione przy­
padają na pojedyncze powiaty w następują­
cym stosunku: 14 spraw zalega w powiecie 
żółkiewskim, 5 w powiecie tarnowskim, 4 
w powiecie brzeżańskim, po 3 w powiatach: 
koło myj skim, liskim i ropczyckim, po 2 w po­
wiatach: Cieszanów skim, tłumackim i żywie­
ckim, wreszcie po jednej w powiatach : bu­
czackim, dobromilskim, gorlickim, limano­
wskim, podbajeckim, przemyskim, skałackim, 
śniatyńskim, stryjskim, trembowelskim i tur- 
czańskim.

W  innych powiatach nie ma żadnej 
niezałatwionej sprawy serwitutowej.

Eada Państwa.
(X L V II1  posiedzenie Izby poselskiej).

*f*  Wiedeń, 15-go lipca. (Kor Oaz 
Lwowskiej).

Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godz. 10 min. 10.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszycy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem hr. Welsersheimba.
Prezes gabinetu, hr. Taa f f e ,  odpowiada 

na interpelacyę Rosera, w sprawie biernego 
prawa wyborczego lekarzy. Interpelacya ta 
tyczy się tylko Czech, a tam znów tylko le­
karzy, będących w służbach gminnych, któ­
rym przeto nie służy prawo wyboru na urzędy 
i godności gminne. Odpowiedź jest ta, że 
Rząd nie myśli niczego przedsiębrać, coby 
lekarzy gminnych stawiało co do prawa wy­
borczego inaczej, niż innych urzędników gmin­
nych.

Dalej odpowiada na ipterpelaeyę pos. 
Ha u c k a ,  w sprawie zabraniania zgromadzeń 
niemieckiego Towarzystwa ludowego w Wie­
dniu. Odpowiedź zapowiada wydanie stoso­
wnych zarządzeń, gdy z dochodzeń sprawo- 
wozdanie nadejdzie do Ministerstwa.

Nakouiec odpowiada ua interpelacyę 
Koła polskiego, w sprawie Morskiego oka. Tą 
odpowiedź podajemy w dosłownym przekładzie 
tuż poniżej sprawozdania.

Minister skarbu, dr. S t e i n  bach,  od­
powiada na interpelacyę Steinwendera, w 
sprawie pertraktacyj między austryackimi a 
węgierskimi fabrykantami cukru, co do dobro­
wolnego skontyngensowania ilości wyrobu. 
W odpowiedzi pan Minister nie pochwala tej 
umowy, która wpływa na dochody podatkowe, 
a więc na ważny interes Państwa, dalej na 
cenę cukru, która dla konsumentów będzie 
pewnie wyższa, jako też wywiera nacisk na 
uprawiaczy buraków cukrowych, czego Rząd, 
płacący bonilikacye za wywóz cukru, dopuścić 
nie może. Ustawy teraźniejsze nie dają Rzą­
dowi sposobu na podobne umowy; ale Rząd 
przygotuje osobny projekt ustawy przeciw ta­
kowym umowom.

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem 
Ministerstwa sprawiedliwości, zabiera głos 
pos. Byk,  aby przemówić za reformą proce­
dury cywilnej i za rozwinięciem administra- 
cyi sądowniczej, bo dzisiejszy stan rzeczy 
jest, jak mówca go nazywa, premią dla dłu­
żników. Krótko o tern pomówiwszy, przecho­
dzi mówca do polemiki przeciw antisemity- 
zmowi. Powiada, że nie potrzebowałby mówić 
o nim, bo jest to ziółko specyficznie wiedeń­
skie ; mimo to zapuszcza się w wywody bar­
dzo obszerne. Zarzuca antisemityzmowi dzi­
kość, brutalność i t. p., a wysławia cywili- 
zacyę galicyjską, na której gruncie inne krze­
wią się poglądy, inna jest praktyka. Wszystko 
to wypowiada mówca polemicznie przeciw 
mowie Schneidera, co do której bierze za 
złe panu Ministrowi sprawiedliwości, że ogra­
niczył się w odpowiedzi na nią na kilku 
słowach „salonowych1* o takcie, nadyplomaty- 
cznem ominięciu kwestyi, zamiast jasno i sta­
nowczo określić swe stanowisko względem 
kwestyi antisemityzmu. Mówca z radością 
wita Towarzystwo ku zwalczaniu antisemity­
zmu. na które złożyły się „najznakomitsze 
nazwiska wiedeńskie11.

Pos. K u e n b u r g  bierze stan sędzio­
wski w obronę przeciw różnym zarzutom.

Na tem zamknięto dyskusyę, skutkiem 
czego tylko na piśmie wniosło ośmiu posłów 
rezolucye, po części lokalnego tylko znacze­
nia, które przekazano komisyi budżetowej.

Pos. P a c  ak jako mówca generalny 
przeciw etatowi, żąda języka czeskiego jako 
urzędowego w wewnętrznej służbie sądowni­
czej na Czechy, Morawę i Szląsk.

Pos. J a ą u e s  jako mówca generalny 
za etatem, omawia reformę procedury karnej, 
kodeksu karnego i procedury cywilnej.

Po przemówieniu specyalnego sprawo­
zdawcy komisyi pos. M a d e j s k i e g o ,  etat 
Ministerstwa sprawiedliwości uchwalono.

Do etatu emerytur pos. W  e i g e 1 wnosi 
rezolucyę, żądającą utworzenia powszechnego 
funduszu emerytalnego i prowizyjnego dla 
urzędników i sług, tudzież reformy norm 
pensyjnych dla wdów i sierót. — Rezolucya 
poparta idzie do komisyi budżetowej.

Na tem przerwano na chwilę obrady 
budżetowe, aby wziąć pod obrady umowę 
między Rządem a Bukowiną co do tamtej­
szego funduszu indemnizacyjnego, zawartą na 
wzór umowy z Galicyą. — Izba uchwala ją 
bez dyskusyi.

Do rozdziału długów publicznych za­
biera głos poseł M e n g e r ,  aby przemówić 
za konwersyą 5-procentowej renty papiero­
wej na 4V2'Procentową, przezco zaoszczędzi 
się rocznie 1,200.000 zł.

Poseł Russ  uprasza p. Ministra skar­
bu, aby określił stanowisko swe względem 
zamysłu p. Ministra rolnictwa , co do listów 
zastawnych, które mają wydawać przyszłe 
spółki rolnicze.

Minister skarbu, dr. S t e i n  bac h,  oma­
wia pomysł konwersyi renty, i odpowiada 
Russowi o zamiarze pana Ministra rolnictwa. 
Pan Minister skarbu uważa dyskusyę nad tą 
sprawą za przedwczesną, bo projekt o spół­
kach rolniczych nie był nawet jeszcze roz­
trząsany w Radzie Ministrów. (Brawa).

Do ustawy finansowej nikt głosu nie 
zabiera.

Na tem koniec obrad budżetowych w 
drugiem czytaniu. W liczbach preliminarza 
nie zaszła żadna zmiana.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem 
czytaniu:

projekt ustawy o pupilarnem bezpie­
czeństwie obligacyj galicyjskich pożyczek 
krajowych;

takiż projekt co do pożyczki miasta 
Tryestu;

projekt ustawy o zwolnieniu czynności 
w sprawie nabycia pałacu w Wiedniu przez 
ambasadę rossyjską od należytości skarbowych.

Koniec posiedzenia o godz. 6. Następne
wieczorem.

Oddychałam powietrzem, którem Je­
rzy oddychał. Byłam tak blisko, że mo- j 
głam słyszeć jego oddech spokojny i re- j 
gularny. Chciałam wstać z krzesła, pójść ! 
do niego i przy łóżku rzucić się na ko- 1 
lana, ale ręka zakonnicy i rozkaz lekarza 
wstrzymały mię. Serce biło, jakby pęknąć 
chciało, ale wstrzymywałam przyspieszo­
ny oddech, aby się nie zdradzić.

— Czy dawno widziałeś pan Ane­
t ę  ?  __ zapytał lekarz za parawanem.

Wstrzymałam oddech, aby usłyszeć 
choćby szept jak najcichszy....

Nic nie słyszałam.... oddech był ten 
sam — głęboki, spokojny.

— Może chciałbyś pan ujrzeć Ane­
tę? — zapytał znowu lekarz.

Żadnej odpowiedzi — ten sam spo­
kojny oddech.

— Aneta każe pana zapytać, jak się 
pan miewa?

Cisza głęboka, — żadnego słowa, 
ani szeptu nawet!

Łzy cisnęły mi się z oczu, chciałam 
wybuchnąć głośnym płaczem — ale za­
konnica położyła palec na usta, a potem 
wskazała na parawan. Zacisnęłam zęby i 
siedziałam spokojnie jak posąg kamienny. 
Widziałam po cieniu na ścianie, że lekarz 
wziął flaszkę z medycyną i do pacyenta 
z nią się zbliżył.

Po niejakim czasie wyszedł do nas.
— Niech pani będzie spokojną, — 

rzekł do mnie, — wszystko może być 
jeszcze dobrze. Jest to silne znieczulenie 
nerwów, ale organizm pracuje, aby je

znowu do dawnego stanu przyprowadzić. 
W idać to po spokojnym oddechu, a naj- • 
mniejsze uszkodzenie mózgu miałoby w 
skutku oddech gorączkowy, urywany.

Zdawało mi się, że przy tych sło- i 
wach rzucił lekarz na zakonnicę jakieś ' 
wejrzenie znaczące. Na to spojrzenie od- i 
powiedziała szybko zakonnica: i

— Najmniejszego nie ma niebezpie­
czeństwa, byle tylko choć raz na zapy­
tanie odpowiedział!

Smutna ta ofieyalna pociecha spra­
wiła na mnie jak najgorsze wrażenie. 
Chciałam krzyknąć z rozpaczy, ale lekarz 
tak silnie ściskał mię za rękę, żem cała 
strętwiała.

Czekając zapewne skutku lekarstwa, 
zaczął lekarz ze mną rozmawiać. Mówił 
o mnożących się dzisiaj pojedynkach, na­
pomknął , że adwersarz Jerzego ma być 
także w ramię raniony, bo jednocześnie 
strzelili do siebie. Chcąc mię uspokoić, 
dodał, że powodem pojedynku miała być 
jakaś drobnostka, sprzeczka przy kolacyi, 
czy coś podobnego.

— A  teraz, — rzekł po krótkiej 
pauzie, patrząc na zegarek, — teraz chciej 
pani z siostrą Anielą głośno rozmawiać, 
tak, aby głos pani dochodził jego uszu 
Proszę tylko o rozmowę spokojną.

Rzekłszy to, udał się do pacyenta, 
aby go obserwować.

(Dokończenie nastąpi).

Na wieczornem posiedzeniu, po przyję­
ciu budżetu i trzech w końcu sprawozdania 
powyższego wymienionych projektów w trze- 
ciem czytaniu, dokonano wyboru członków 
D e l e g a c y j . ___________

Odpowiedź J. E. Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego,

na interpelacyę Koła polskiego w sprawie 
Morskiego Oka, brzmi w przekładzie z orygi­

nału jak następuje:
Pertraktacye, prowadzone w komisyi po 

części austryackiej, po części węgierskiej po 
raz ostatni w r. 1883, a tyczące się stwier­
dzenia spornej granicy krajowej między Ga­
licyą a komitatem spiskim w pobliżu tak- 
zwartego „Morskiego Oka“ (po węgiersku 
,,Fisch-See“ ) w górach Tatrzańskich, nie do­
prowadziły o tyle do żadnego rezultatu, że z 
jednej strony nie przyszło do zgody między 
delegatami obu Rządów co do rozwiązania 
spornej kwestyi granicznej, z drugiej strony 
operat sporządzony dla Ministerstwa, niektó­
re braki i sprzeczności zawierał, a szczegól­
nie do zupełnego wyjaśnienia stanu własno­
ści i opodatkowania na spornem lerytoryum 
był niedostateczny.

Poczem zarządziło c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przez Namiestnictwo w 
Galicyi w r. 1884 rozległe dochodzenia do­
datkowe, których wynik jednak dopiero w lu­
tym r. b. nadszedł do Ministerstwa. Przy po- 
nownem zbadaniu nagromadzonego materyału 
pokazało się, że potrzeba uzupełnić go pod 
niejednym względem, i wydano stosowne po­
lecenia niedawno Namiestnictwu galicyjskie­
mu, jako też zarządzono inne rekwizycye, ja­
kich potrzeba.

Wedle doniesienia król. węgierskiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych, znajduje 
się i tam ta tocząca się sprawa uregulowania 
granicy krajowej w stadyum dochodzeń, któ­
re okazały się koniecznemi. Hr. Szapary w 
odnośnem piśmie swem oświadcza, że wciąż 
stara się przyspieszyć ile możności ukończe­
nie tych dochodzeń, i wynurza nadzieję, że 
rozpoczęte w . celu uregulowania granicy kra­
jowej pertraktacye wnet będzie mógł konty­
nuować.

Długoletnia odwłoka dotychczasowa co 
do podjęcia na nowo tych pertraktacyj, może 
tem się tłómaczy, że, ponieważ ostateczne o- 
rzeczenie o spornej kwestyi granicznej może 
być wydane, jak się to samo przez się rozumie, 
tylko po wymianie i zbadaniu obopólnych ma- 
teryałów dowodowych, przeto tu i tara czyni się 
usiłowania, żeby materyały te tak były ugrun­
towane i wyposażone, aby wytrzymały powa­
żne zbadanie. Do tego atoli potrzeba bardzo 
mozolnych i żmudnych dochodzeń i studyów, 
które napotykają na rozliczne trudności.

Oto odpowiedź moja na zapytanie, za­
dane mi przez panów interpelantów w pun­
kcie lszym: „Jakie okoliczności przeszko­
dziły c. k. Ministerstu spraw wewnętrznych 
doprowadzić do końca toczącą się od r. 1837, 
podjętą na nowo w r. 1883, a odtąd prze­
rwaną sprawę dochodzeń co do zabezpiecze­
nia zaczepionej od strony węgierskiej gali­
cyjskiej granicy krajowej?11

Co się tyczy atoli drugiego zapytania, 
które tyczy się uznania i zabezpieczenia na­
kreślonej przez panów interpelantów na wstę­
pie interpelacyi linii, stanowiącej jakoby gra­
nicę krajową na spornem terytoryum, muszę 
poprzestać na uwadze, że obecnie o ściśle o- 
znaczonej granicy obszaru Państwa na wspo- 
mnionem miejscu w pobliżu Morskiego Oka 
(po węgiersku „Fisch-See“) mowy jeszcze być 
nie może. albowiem właśnie sporna kwestya 
graniczna ma dopiero być załatwiona na pod­
stawie przygotowywanego obecnie materyału 
dokumentowego i mapowego w porozumieniu 
obu Rządów, które ile możności przyspieszyć, 
c. k. Misterstwo, jak to się samo przez się 
rozumie, będzie się starało.

Co się tyczy dalej poruszonych w in­
terpelacyi prywatno prawnych sporów o wła­
sność między stronami galicyjskiemi a wę­
gierski erni o niektóre punkta leśne i łąki, 
położone na spornem terytoryum w pobliżu 
niejednokrotnie wspominanego Morskiego Oka 
(po węgiersku ,,Fisch-See“), c. k. Minister­
stwo spraw wewnętrznych z okoliczności tej 
udało się dnia 1 stycznia r. b. do król. wę­
gierskiego ministra spraw wewnętrznych z 
prośbą, aby w stosowny sposób wywarł wpływ 
w tym duchu żeby także właściwe władze 
król. węgierskie postarały się o zapobieżenie 
może samowolnym krokom ze strony intere­
sentów tamtejszych, mających udział w spor­
nej sprawie, jak to po naszej stronie dzieje 
się względem interesentów galicyjskich.

Ponieważ prawna kompeteneya galicyj­
skich albo król. węgierskich sądów w tych 
sporach prywatno-prawnych wtedy dopiero 
będzie niewątpliwa, gdy spór zachodzący co 
do granicy krajowej ostatecznie załatwiony 
będzie postanowieniami obydwu Rządów, 
przeto Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
dalszem śledzeniu tej sprawy zwróciło się do 
król. węgierskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych z propozycyą, żeby za pomocą 
zgodnych i równych kroków i za pomocą or­
ganów władz obopólnych, stosownie w tym 
wypadku pouczonych instrukeyami, zgodnie 
i równo ułożonemi, działać w tym duchu, aby 
chwilowo wszystkie sprzeczające się strony 
prywatne w równy sposób powstrzymywane 
były od wszelkiego wykonywania praw wła­
sności na spornem terytoryum, jeżeli nie zgo­
dzą się o to w jakibądź sposób dobrowolny. 
Przy tej sposobności wypowiedziano z naszej 
strony zdanie, że, dopóki linia granicy kra­
jowej nie będzie ostatecznie ustanowiona, ża­
den z dwu Rządów nie może dopuścić, żeby 
jedna połowa Monarchii traktowała sporne 
terytoryum jako wyłącznie do niej należące i 
żeby władze jej i organa interweniowały tam 
bez porozumienia się z władzami i organami 
drugiej połowy Monarchii.

Tego dzierżąc się zapatrywania, c, k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych z okoli­
czności otrzymanej drogą urzędową wiadomo­
ści o wystąpieniu żandarmeryi król.-węgier- 
skiej, która przybywającym z galicyjskiej 
strony turystom, zwiedzającym w teraźniejszej 
porze letniej Tatry i ich jeziora, wstępować 
na sporne terytorum graniczne nie dozwala, w 
najnowszym czasie kilkakrotnie udawało się do 
król.-węgierskiego ministerstwa spraw wewnę­
trznych z prośbą, aby zarządziło, by natychmiast 
znów dano przystęp na rzeczone terytoryum 
zwiedzającym je wedle dawnego zwyczaju tu­
rystom, gościom kąpielowym z Zakopanego 
i t. p., zwłaszcza gdy to wcale nie przesądza 
o kwestyi własności i granicy, a wchodzi 
w grę tylko pewna klasa osób, które bynaj­
mniej nie są interesowane w sporach stron, 
których to się tyczy. Doniesienia, lub wy­
razu opinii król.-węgierskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych co do stosownych za­
rządzeń, wspólnie ułożonych, któreby na czas 
niejaki uregulowały sprawę spornego teryto­
ryum, któreby też złagodziły panujące, jak 
mówi interpelacya, wśród interesowanej lu­
dności galicyjskiej zaniepokojenie i oburzenie, 
spodziewam się w krótkim czasie; a zresztą 
sprawy tej z oka nie spuszczę.

Nakoniec nie mogę nie wspomnieć o 
zdarzeniu z dni ostatnich, o którem wpra­
wdzie nie może być wzmianki w interpelacyi 
(datującej się z dnia 9 czerwca), które jednak 
wywołało wiele zdziwienie u ludności Ga­
licyi. Wedle telegramu, który mam w ręku, 
pochodzącego od Namiestnictwa galicyjskiego, 
przed kilkoma dniami galicyjska komisya są­
dowa, która zjawiła się na spornem teryto­
ryum dla stwierdzenia pewnego naruszenia 
własności przez interesentów węgierskich, 
doznała w tej czynności urzędowej przeszkody 
od król.-węgierskiej żandarmeryi z użyciem 
broni palnej. Namiestnictwo zapowiada szcze­
gółowe sprawozdanie, które jednak nie nade­
szło jeszcze, tak, że chwilowo braknie jeszcze 
wszelkiego bliższego objaśnienia tego wypadku. 
Skoro fakt będzie dostatecznie wyświecony, 
nie omieszkam w s t a n o w c z y  s p o s ó b  
zająć swojego stanowiska, względem tego go­
dnego pożałowania postępku. (Huczne brawa, 
szczególnie z ław polskich).

Mowa J. E. Ministra rolnictwa hr 
Falkcnhayna,

o fundnszu m elioracyjnym  i o sw oim  w y­
dziale rządowym  w ogóle.

(Dokończenie).

(P om ijam y tu d łu g i ustęp o szkodnikach 
w winnicach, po którym  Jego Eksceleucya 
m ówi dalej jak n astępu je :)

Przystępuję teraz do pew nej agendy,
; o którą dziś właściwie jeszcze nie potrącono,
| co do której jednak niedawno jeden z wielce 
! szanownych członków Izby z Galicyi uczynił 
| ten całkiem wyraźny zarzut, te jest źle spra- 
i wowana; a mówił to, powołując się na mowę 
: zmarłego posła Hausnera, który dowiódł, że 
; z dóbr i lasów skarbowych dochody po- 

winnyby być większe. Dla spóźnionej pory 
nie mogę nużyć was odczytaniem tego, com 
wówczas odpowiedział, raz w r. 1881, drugi
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raz w r. 1887. Tyle jednak muszę pozwolić 
sobie wys. Izbie przedstawić, że zdaje mi 
się, iż wówczas zupełnie zbiłem zarzuty pod­
noszone przeciw rządowej administracyi dóbi. 
Pozwolę sobie podać do wiadomości rezultaty 
tej administracyi, jako też administracyi gór­
nictwa z czasu, odkąd ja stoję na jej czele.

W" r. 1879 podatek ze wszystkich dóbr 
i lasów, będących w administracyi Minister­
stwa rolnictwa wynosił 348.353 zł., dochód 
z nich 221.388 zł.; w roku 1889 podatek 
544.873 zł., dochód 964.975 zł., a średnia 
z ostatnich trzech lat była 886.845 zł. W gór­
nictwie w r. 1879 podatek czynił 241.234 zł., 
dochód 786.120 zł.; w roku 1890 podatek 
398.799 zł., dochód 2,063.512 zł. (słuchajcie!), 
średnia z ostatnich trzech lat 1,177.716 zł. 
Zdaje mi się, że na usprawiedliwienie admi­
nistracyi nic więcej powiedzieć nie potrzebuję.

Jeden z wielce szanownych panów zbli­
żył się dziś do mnie z prośbą, chcąc dowie­
dzieć się o moim programie co do ludności 
rolniczej, który w przyszłości ma być wyko­
nany, chociaż powiedział, że dla spóźnionej 
pory roku swojego programu wys. Izbie nie 
przedstawi. Mógłbym powołać się nie tylko 
na spóźnioną porę roku, lecz i na spóźnioną 
dobę, i poprostu pominąć tę sprawę; ale jest 
to sprawa tak ważna, że nie chcę pominąć 
jej całkiem. Zresztą krótko tylko o niej po­
mówię. Program, w którym zszeregowane są 
niezliczone punkta, jost dla mnie — muszę 
to wyznać — niezupełnie użyteczny, gdyż 
stosunki równie w przestrzeni, jak w czasie 
przybierają postać tak rozmaitą i zmieniają 
się tak szybko, że program taki nie wielką 
ma wartość. Pierwszym celem , który mara 
na oku, jest postarać się dla ludności rolni­
czej o jak największe ułatwienia wprodukcyi; 
a drugim celem jest takie instytucye wspierać 
i ile możności do życia powołać, które dadzą 
ludności możność z tego, co w tamten pierw­
szy sposób nabyła, przynajmniej większą część 
dla siebie zatrzymać.

Celów tych dopiąć można po części 
wprost, po części pośrednio; wprost przez 
subwencye, pośrednio na różny sposób: po 
pierwsze przez pouczenie, które w tym wzglę­
dzie bardzo wiele znaczy; po drugie przez 
ustawy, które z jednej strony dadzą ułatwie­
nia co do bezpiecznej produkcyi, a z drugiej 
strony dadzą możność zatrzymać dla siebie 
zyski. W tym względzie zdaje mi się, przed­
stawiono wys. Izbie cały szereg ustaw cen­
nych; a ponieważ powiedziano, że niektóre 
z tych ustaw nie podobają się w niektórych 
krajach, bo, jak mówiono, ograniczają swobodę, 
przeto odpowiadam, że mojem zdaniem dzi­
wny to rodzaj swobody, którą tern tylko za­
chować można, Że się przeszkodzi polepszeniu 
złej doli, w której znajdują się sami prze­
szkadzający.

Co się tyczy datków wprost, subwencyj, 
dawniej już i dziś także zwracano się do 
mnie z wezwaniem, abym w tym względzie 
żądał od Ministra skarbu więcej, o wiele 
więcej, a właśnie ostatni z panów preopi- 
nantów (pos. Kraiński) wskazał szczególniej 
na Galicyę, że kraj ten dotychczas tak po

tyle przynajmniej, o ile względem tych dwu 
wielkich celów : armii i zachowania równo­
wagi w budżecie, rzeczywiście żywią te sa­
me powinne uczucia, lctóremi względem nich 
Rząd jest ożywiony, a które są niezbędnie 
potrzebne do podtrzymania potęgi Monarchii.
W tym względzie przeto kraje także muszą 
zrzekać się życzeń, o których sobie powie­
dzieć mogą i muszą : byłoby bardzo pożyte­
cznie, gdyby to osiągnąć można. Albowiem 
tylko jedno z dwojga być może, obojga naraz 
osiągnąć nie można.

Żebyście jednak widzieli, że Galicya z 
biegiem czasu nie wychodziła z krzywdą na 
subwencyach. pozwólcie mi, że, jak powie­
działem, przytoczę wam także liczb kilka.
Odkąd Ministerstwo rolnictwa istnieje, t. j. 
od r. 1869 do dnia dzisiejszego, ogólna suma 
subwencyj wynosi 10,746.175 zł. Wezmę tu 
do obrachunku te dwie tylko pozycye, o któ­
rych najwięcej mówiono, t. j. wydatki na za­
kłady naukowe i na hodowlę bydła. Subwen­
cye dla zakładów naukowych wynoszą dotych­
czas 2,927.000 zł. —  opuszczani setki — a 
na hodowlę bydła rogatego 2 miliony. Gali­
cya otrzymała w tym czasie 1,502.000 zł., 
t. j. 14 prc. sumy ogólnej; na zakłady na­
ukowe otrzymała 641.000 zł., czyli 22 prc., 
na hodowlę bydła rogatego 418.000 zł., t. j.
21 prc. Aby zaś udowodnić wam, że sprawa 
nie pogorszyła się, przytoczę _ sumy z dwu 
ubiegłych dziesiątek lat W dziesięcioleciu od 
r. 1869 do r. 1878 wydano na subwencye 
ogółem 4,969.206 zł., z tych użyto w Gali- 
cyi 558.842 zł., t. j. 11'2 prc., naturalnie 
także na inne cele ; ale szczegółowo z sumy
1.145.000 zł. na zakłady naukowe otrzymała 
Galicya 209.000 zł. t. j. 18 prc., a z sumy
1.014.000 zł. na hodowlę bydła otrzymała 
Galicya 100.000 zł., t. j. 10 prc., a więc: 
z ogólnej sumy 11, na zakłady naukowe 18, 
na hodowlę bydła 10 prc. W dziesięcioleciu 
zaś od r. 1879 do r. 1888 wydano ogółem
4.684.000 zł., z tych użyto w Galicyi 790.000 
zł., t. j. 17 prc.; szczegółowo na zakłady na- j 
ukowe wydano 1,416.000 zł., z których Ga- j  

licya otrzymała 357.000 zł., czyli 25 prc., j 
na hodowlę bydła 807.000 zł., z których u- j szły projekt

wszystkiego z ciężaru, a potem oddać ten 
grunt komuś za rentę, a to ile możuości da­
wnemu właścicielowi, jeżeli tylko jakkolwiek 
da się jeszcze podtrzymać. Jeśli grunt jest 
więcej obciążony długami, uiż wynosi szacu­
nek, wtedy naturalnie musi przyjść do licy­
tacji, ale w niej można sprzedać go tylko 
za gotówkę, a to za cenę wyższą od warto­
ści szacunkowej, która w sposób powyżej 
wspomniany jest wyrachowana. Jeśli licyta- 
cya do ceny tej nie dojdzie, wtedy znów 
spółka przyjmie grunt za wartość szacunko­
wą, z następstwami, zwykłemi przy sprzeda­
ży egzekucyjnej, i postąpi z nim tak, jak 
z gruntem niezadłużonyru, po nad granicę 
wartości szacunkowej. Wydane przez spółkę 
listy zastawne poręczone będą przez Państwo, 
aby były całkiein bezpieczne/ (Huczne brawa 
z prawicy). Jeżeli ten lub ów kraj uzna nor­
mę szacunku za zbyt niską, nic mu nie bę­
dzie przeszkadzało postanowić wyższą, ale 
wtedy też sam kraj będzie musiał poręczyć 
listy zastawne. Oprócz tego każdemu, kto 
uczuje się zbyt obarczonym długami, ma być 
wolno nawet bez grożącej subhasty zamienić 
grunt swój przez spółkę na grunt rentowy, i 
w ten sposób uwolnić się od długów.

Tak, mojem zdaniem, będzie można nie 
w jednym dniu naturalnie, lecz zwoln , ale 
na pewno pozbyć się zadłużenia ziemi, 'a to 
bez konwulsyj, bez jakiegokolwiek wstrzą- 
śuienia kredytem, nietylko w Monarchii, lecz 
i za granicą, co z proponowaneiui dotychczas 
sposobami, z moratoryum, niechybnie byłoby 
powiązane. Gdy kiedyś ustawę, którą tu 
w głównych zarysach przedstawiłem, wniosę 
do wys. Izby, a wys. Izba sympatycznie ją 
przyjmie i uchwali, wtedy, zdaje mi się. bę­
dzie to nie nieśmiały , lecz cały i świadomy 
celu krok na drodze ku polepszeniu sytuacyi 
stanu rolniczego. Ale mniemam, że nie by­
łoby można podejmować go, gdyby się wprzód 
nie było czyniło na próbę kroków nieśmia­
łych, z których właśnie pokazać się musiało, 
czy jest już przygotowany grunt do postępo­
wania dalej, czy nie.

Temi uwagami polecam ten mój

ogó-
żyto w Galicyi 274 000 zł., t. j. 34 prc 
niosły się więc subwencye dla Galicyi 
łem z 11 na 17, z 18 na 25, z 10 na 34 prc.

Mniemam przeto, iż słusznie powiedzieć j 
mogę, że, jeżeli może był to zarzut, iż Ga- j 
licya w tyra względzie jest upośledzona, za- j 
rzut ten jest niesłuszny. Suma subwencyj w j 
r. 1879 wynosiła dla Galicyi 339.000 zł., w j 
r. 1890 zaś 546.009 z ł.; podwyżka jest więc ! 
znaczna; na zakłady naukowe użyto 111.000 zł., i 
a teraz 169.000 zł., na hodowlę bydła 40.000 zł., 1 
a teraz 86.000 zł. A nadto muszę poprosić 
wziąć jeszcze w rachubę fundusz melioracyjny, 
który wys. Izba dziś z taką gotowością o po­
łowę podwyższyła, a który wynosić będzie 
rocznie 750.000 zł. ‘ j

Przechodzę do sprawy, którą — powie­
dzieć muszę — dla mnie niespodzianie dziś 
poruszono, t j. do sprawy spółek włościań­
skich. Nadzwyczaj mi przyjemnie, że w spra­
wie utworzenia spółek rolniczych spotkałem

Pod- ; ku przyjęciu.

.. przy-
mój etat budżetowy w. izbie 

(Huczne brawa z prawicy).

macoszemu był traktowany i zasługiwałby , się 2 taką życzliwością i z taką zgodą po­
słusznie na subwencye o wiele większe. Pro- [ glądów, jakie wystąpiły na jaw w toku dy­
szę zupełnie mi wierzyć, że, występując w . skusyi, i nie waham się - -  ponieważ uspo-
tej sprawie z liczbami', nie czynię tego z pe- . sobienie to zdaje się być powszechne na
wnością dla tego może, iżbym wielce sza-; wszystkich stronach Izby-oznajmić wys. Izbie,

sobie wyobrażam ukształtowanie tych

rozbudzeni e i

nownyra panom brał za złe, że mają takie 
żądania. Z pewnością nie, i byłbym bardzo 
szczęśliwy, gdybym mógł je spełnić. Ale mu­
szę przecież bronić urzędu, który reprezentu­
ję, w obec zarzutu, żeśmy czegoś nie uczy­
nili, cośmy wedle słuszności uczynić byli 
powinni.

Że tu uie czyni się wydatków miliona­
mi — to każe mi cofnąć się do słów pe­
wnych, do dumnych słów, które wypowie­
dział o Galicyi par specyaluy sprawozdawca 
komisyi budżetowej do jednego z rozdziałów 
etatu Ministerstw; skarbu, mówiąc: „Od lat 
sześćdziesiątych zajmowaliśmy (Polacy) wzglę­
dem wniosków, tyczących się zbrojnej siły 
Monarchii, jako też względem wniosków, od­
noszących się do naprawy iinansów, stanowi­
sko zawsze dodatnie, nigdy ujemne. Dlatego 
też uie myślimy bynajmniej burzyć równo­
wagi w budżecie, która przyszła do skutku 
znakomitą działrlnością Ministra skarbu Du­
najewskiego, welce zasłużonego nietylko o- 
koło iinansów aistryackich, lecz także około 
potęgi Monarchii, a to za współdziałaniem 
Koła polskiego, która to równowaga jest 
przeto w znacznej części naszem własnem 
dziełem''.

Otóż, wielce szanowni panowie, Rząd 
Jego Cesarskiej Mości hołduje przecież tym 
samym zasadom, które tu są wypowiedziane, 
a zdaje mi się, że równie pod względem ró­
wnowag w bidżecie, jak pod względem wo­
jennej potęgi Monarchii, może wystawić so­
bie śwadectwo, że co najmniej współczyn- 
nym tył w tych sprawach i ma w nich za- 
służon swój udział. A mogę was zapewnić: 
każdyz Ministrów w długim czasie, jakiego 
było otrzeba, by dojść do punktu, na któ­
rym eiś stoimy, musiał odmawiać sobie ży­
czeń ez liku, życzeń, o których wiedział,
ê> glyby się spełniły, stworzonoby coś po- 

żytecaego. To, wielce szanowni panowie, 
kraje ;akże powinny zachować na uwadze, o

„G&zeta Lwowska “ z dnia 18 iipca 1891 roku

Od Kola poselskiego polskiego
w Wiedniu.

( Komunikat).
Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­

skiego duia 12 t. m. toczyły się dalej obrady 
o postępowauiu posłów polskich w izbie po­
selskiej przy uchwaleniu budżetu Minister­
stwa sprawiedliwości.

Pos. Ru to ws k i przedstawił, że zda­
niem jego rozporządzenie świeże Ministerstwa 
sprawiedliwości, aby w księgach hipotecznych 
zapisy robić w tym języku, w jakim jest po­
danie, narusza reskrypt cesarski z r. 1869, 
orzekający, że językiem urzędowym w Gali­
cyi jest język polski. Żąda przeto, aby spra­
wę tę poruszyć i przedstawić Ministrowa spra­
wiedliwości, jakie jest zapatrywanie Koła na 
jego rozporządzenie.

Przewodniczący J a w o rs k i oświadczył, 
że już w tej sprawie mówił z Ministrem 
sprawiedliwości, a gdy Koło przy roztrząsa­
niu budżetu Ministerstwa sprawiedliwości u- 
wagi swoje co do tej sprawy wypowie, zasto­
suje się do nich.

Po uczynieniu wniosku przez pp. Ma-

spółek
Wedle mojego pomysłu, rdzeń spółek 

powinien być w powiecie; korzenie ich po - , 
wanny tkwić w każdej gminie, w każdym 1 
obszarze dworskim, słowem wszędzie, gdzie •
ludzie rolnictwu się poświęcają. W ten spo- deyskiego i Piuińskiego, aby w Izbie wywo- tego żądania kraju naszego, abv 
sób utrzymywana będzie łączność wewnętrzna, j lać uchwalę, wzywającą Rząd do przedłożenia ' ’ ' 1 ' ’ ' ’ ’
łączność między samymiż rolnikami. Dalej ; ustawy, zaprowadzającej w całej procedurze 
ku górze powinien być w każdym kraju or- ; cywiluo-sądowej postępowanie jawne i ustne, 
gamcentralny,  za pośrednictwem którego ! o co posłowie polscy już od lat kilku się do- 
spółki powiatowe komunikowałyby sę  na ze- pmuinali, a który to wniosek podaliśmy w

wskazał potrzebę urządzenia sądu kolegial­
nego w Tarnobrzegu.

Pos. M ad e y s ki zgadza się z tem, aby 
wszyscy posłowie, którzy zażądali dotychczas 
upoważnienia do zabrania głosu w Izbie, 
przemawiali w kierunkach przez siebie wska­
zanych. Życzy sobie, ażeby p. Piniński uza­
sadniając rezolucyę o reformę procedury cy­
wilnej, zaznaczył, że reformę tę, o którą po­
słowie polscy tak dawno się upominają, przed­
stawił prezes Koła w inowie swojej przy 
ogólnych rozprawach nad budżetem, jako jeden 
z głównych punktów programu Koła pol­
skiego. Sądzi, te pos. Byk powinieu w mowie 
swojej oprzeć się na uchwałach Sejmu krajo­
wego, w których tenże już przed kilku laty 
przedstawił rządowi ile, i w których miej­
scach należy w kraju naszym urządzić sądy 
kolegialne i sądy powiatowe. Powinienhy 
mówca, biorąc Ministra sprawiedliwości za 
słowo, przyjąć do wiadomości plan, wypowie­
dziany przez Ministra w komisyi budżetowej, 
według którego Rząd co rok chce utworzyć 
dwa nowe sądy powiatowe w kraju naszym; 
a nadto zwrócić uwagę Rządu, że jeżeli utwo­
rzenie nowego sądu powiatowego w obranem 
miejscu doznaje trudności dla braku pomie­
szczenia sądu, jak n. p. w r. b. w Podwo- 
łoczyskach, to winien temu sam Rząd, gdyż 
w kraju naszym są ludzie, którzy chcą budo­
wać domy na pomieszczenie sądów, ale Rząd 
centralny nie okazał dotąd w tym kierunku 
dobrej woli. Co się tyczy zaprowadzenia są­
dów pokoju, pos. Madeyski nadmienił, iż ko- 
misya Koła, roztrząsająca tę sprawę wskazała 
wiele trudności w jej przoprowadzeniu, dla­
tego radzi, aby mówca w Izbie nie zapuszczał 
się pod tym względem w szczegóły, ale tylko 
ograniczył się ua wezwania Rządu, iżby zajął 
się na seryo sprawą zaprowadzenia sądów po­
koju. Co się dotyczy rozporządzenia Ministra 
sprawiedliwości o języku wpisów hipotecznych, 
rozstrzygającem jest pytanie: Czy język tych 
wpisów uważany ma być za język służby we­
wnętrznej sądu (des inmren Dienstes), czy też 
za język „stosunku sądu ze stronami11 (Ver- 
Jcehr mit den Partheien) W r. 1879, zdarzyło 
się po raz pierwszy, iż sąd w Białej polecił, 
ażeby na podstawie niemieckiego podania 
urząd hipoteczny wykonał wpis w języku nie- 
mie kim. Wtedy ś. p. Grocholski, Eydzow- 
ski wraz z przemawiającym zajęli się tą 
sprawą i wypracowali memoryał, w którym 
przedstawili swoje zapatrywania: że instytu- 
cya hipoteczna w naszym kraju winna być 
instytucją polską ; że ponieważ językiem urzę­
dowym w Galicji jest język polski, wpisy 
hipoteczne powinny się wykonywać wyłącznie 
w języku urzędowym polskim, a tylko rezo­
lucje hipoteczne, dla stron przeznaczone po­
winny być wydawane w tym języku, w jakim 
były wnoszone podania. Lecz aui ówczesny 
Minister sprawiedliwości, ani hr Taaffe 
nie przyjęli tego żądania; Rząd stał wów­
czas ua stanowisku, że według teraźniejszego 
prawnego stanu rzeczy, język wpisów hipo­
tecznych nie może być uważany za język we­
wnętrznej służby sądu, gdyż instjtucya hipo­
teczna służy dla stron a nie dla sądu. Na­
stępnie powoływał się Rząd ua przepis usta­
wy hipotecznej, według którego w hipotece 
musi być wpisana rezolucya sądowa dosłow­
nie, a pouieważ rezolucya sądowa zapada w 
tym języku, w jakim strona opisu żąda, więc 
zdaniem Rządu wpis hypoteczuy tylko wtedy 
będzie dosłowny, gdy będzie dokonany w tym 
języku, w którym strona podauie wniosła. 
Jakkolwiek zdaniem naszem całe to rozumo­
wanie nie całkiem było uzasadnione, jednak 
nie było wówczas nadziei przeprowadzenia

wnątrz.
C-lern każdej spółki, każdego stowarzy­

szenia zawodowego jest przede wszy stkiem 
ukrzepienie własnego poczucia

sprawozdaniu ostatniem, zabrał głos p. Byk.  
prosząc o upoważnienie do przemawiania w 
izbie w celu: po Isze poparcia powyższego
żądania; po 2gie przedstawienia, iż sądy są

i popierania wszystkiego, co jest z pożytkiem ' przeciążone sprawami i pracą, i należy pono- 
dla zawodu. Jeśli się to dobrze pojmie, wte- j wic żądanie o pomnożenie sądów kolegial- 
dy taka spółka powiatowa będzie mogła 
wszystko wziąć w swe ręce, począwszy od 
spraw kredytowych; będzie mogła otwierać 
sklepy z wszystkiemi płodami, z wszystkiemi
potrzebami rolnictwa, tak n. p. z nawozem 
i z wszystkiemi innetui rzeczami; będzie 
mogła pielęgnować asekuracje, mieć biuro 
stręczeń dla czeladzi; słowem, wszystko, co 
rolnika interesuje, będzie mógł brać w swe 
ręce zarząd tej spółki i przeprowadzać, cho­
ciaż niekoniecznie samemu zarządowi wypa­
dnie trudnić się wszystkiemi przedsięwzięciami 
spółki praktycznie

Najważniejszą w tem rzeczą i najpil­
niejszą , która też natychmiast ma być roz­
poczęta, jest jak największe uwolnienie wła­
ściciela ziemskiego od długów. Wyobrażam 
to sobie tak : Gdy grunt dostanie się na sub- 
hastę, spółka powinna chronić go wedle pe­
wnej, ustawą przepisanej normy, bądź to 
osobnego przepisu , bądź pewnego multiplum 
czystego dochodu katastralnego, a jeśli długi 
nie są tak wielkie jak ten szacunek, wtedy 
spółka powinna grunt ten przyjąć, wydać 
nań listy zastawne, postarać się o zwolnienie

nycli i sądów powiatowych, o pomnożenie li­
czby sędziów; po ocie zamierza także przed­
stawić sprawę lokalną lwowską, t. j. prze­
ciążenie sądu delegowanego miejskiego; po 
czwarte poprzeć tylokrotnie wnoszone żądanie 
zaprowadzenia sądów pokoju.

Pos. A b r a h a m o w i c z Eugeniusz żą­
dał także upoważnienia do zabrania głosu w 
Izbie, a chce mówić o wadach postępowania 
w sprawach spadkowych i ustanawiania o- 
pieki. Dalej chce przedstawić potrzebę zni­
żenia stempli i należytości od spadków i u- 
wolnienia sądów od ściągania tyob  ̂należyto­
ści. Wreszcie pragnie przedstawić potizebę 
wydania postanowień, któreby zapobiegły 
przeciążeniu sądów tysiącami spraw'toczonych 
miedzy włościanami o obrazę houoi u, do któ­
rych to spraw zachęcają najczęściej pisarze 
pok;\tni.

Pos. I i u c z k a  żądał, aby przemawia­
jący w Izbie wykazał potrzebę troskliwszej 
opieki nad majątkami sierocińskimi, a nadto 
aby, powtarzając tylokrotnie już wypowie­
dziane. przez Sejm i Koło polskie żądanie o

instytucja
hipoteczna była czysto polską i uie podnosi­
liśmy tej sprawy w Kole. Otóż i teraz prze­
mawiający jest zdania, iż chwila nie jest w ła­
ściwą, aby Koło rozpoczęło teraz akeyę poli­
tyczną w tym kierunku. Kraj nasz nm do 
przeprowadzenia jeszcze wiele ważnych żą­
dań, z któremi należy się wstrzymać aż do 
sposobnej chwili. Dla tego mówca sprzeciwia 
się temu, aby wśród rozpraw budżetowych 
w Izbie sprawę tę podniesiono.

Pos. K o p y c i ń s k i  postawił ustuie 
trzy wnioski: Po'lsze, ażeby w urzędach hi­
potecznych wyznaczone były pewne godziny, 
w których strony mogłyby bezzwłocznie otrzy­
mać od urzędników hipotecznych wyjaśnienia 
z ksiąg hipotecznych i mapy; 2gi e . ażeby 
zniesiono opłaty od doręczania uchwał sądo­
wych w sprawach spadkowych; po 3eie, ażeby 
Rząd zniżył należyiośó stęplową od wyciągów 
hipotecznych na 50 centów.

Pos.  C h r z a n o w s k i  przedstawił, że 
uie potrzebuje oświadczać, iż popiera żądanie 
zaprowadzenia procedury cywilnej ustnej i 
jawnej, albowiem żądanie to już przez lat 
kilkanaście wraz z innymi posłami polskimi 
wypowiadał. Dalej domaga się, abv przema­
wiający w Izbie za reformą postępowania 
w sprawach spadkowych i w sprawach opiek 
wykazał potrzebę nadania szerszego zakresu 
działania w tych sprawach radom fam ilijnym - 
nadania tym radom familijnym wieklzy h 
praw i obowiązków trt ;av i A u m l  J h .praw i obowiązków, tak, jak jo określiły usta­
wy obowiązujące długo w Królestwie Pol- 
skiem i w Rzeczypospolitej Krakowskiej, a

pomnożenie sądów kolegialnych w ’ Galicę^ ’ n ® ’ b° lvóvvc' f s odbywał studyao yeu Galicji, piawne w Uniwersytecie Jagiellońskim. Nadto



przemawiający w Izbie powinien domagać się 
zaprowadzenia sądów pokoju, których korzy­
ści wykazał. — Co do sprawy o język wpisów 
w księgach hipotecznych przemawiający jest 
zdania, że decyzya sądu w sprawach hipo­
tecznych powinna zapadać zawsze w języku 
urzędowym t. j. w języku wewnętrznej służby 
sądu czyli w języku polskim, i w tym języku 
zapisywana być winna w księdze hipotecznej; 
a jeżeli strony wniosły podanie w innym ję- 
zuku a nie w polskim, w takim razie rezolu- 
cya sądowa winna być im doręczona w tłó- 
raaczeniu na ten język, w jakim wniosły po­
danie. Przeto powinno Koło oświadczyć, że 
rozporządzenie ministeryalne sprzeciwia się 
reskryptowi cesarskiemu z 1869, który uznał 
język polski językiem urzędowym w sądach 
i władzach administracyjnych w Galicy i. W tej 
myśli powinien prezes Koła uczynić stanowcze 
przedstawienie Ministrowi sprawiedliwości.

Pos .  S o k o ł o w s k i  żądał, aby prze­
mawiający w Izbie dopominali się o pomno­
żenie liczby urzędników sądowych, których 
w Galicyi usiłują zastąpić praktykantami. 
Nadto sądził, iż należałoby w Izbie poruszyć 
żądanie o zniesienie takzwanego objektywne- 
go postępowania w sprawach prasowych.

Pos. P o t o c z e k  wyraził radość swoją, 
iż posłowie polscy tak gorąco popierają spra­
wę refermy postępowania sądowego i zapro­
wadzenia procedury ustnej i jawnej, o co wło­
ścianom bardzo chodzi, i żądał upoważnienia 
do przemawiania w Izbie w tej myśli.

Pos. Ku t o ws k i  widzi niebezpieczeń­
stwo w świeżem rozporządzeniu p. Ministra 
sprawiedliwości co do języka wpisów hipote­
cznych. Rozporządzenie to ubliża prawom kra­
ju co do języka urzędowego, przyznanym w 
reskrypcie z r. 1869, a zdanie Rządu, jakoby 
wpisy hipoteczne były tylko dla stron, jest 
mylne, bo wpisy te są dla całej publiczności, 
a hipoteka nie jest sprawą prywatną. Dla­
tego utrzymuje swój wniosek, iż należy oświad­
czyć, że rozporządzenie ministeryalne uważać 
muszą posłowie polscy za ukrócenie praw 
kraju.

Pos. Ż u k - S k a r ż  e wski  oświadczył się 
za reformą procedury cywilnej, chociaż zna 
trudności przeprowadzenia tej reformy i tako­
we wykazywał. Co się tyczy instytucyi nota- 
ryuszów, instytucya ta jest bardzo ważna i po­
żyteczna, zaś taksa na akta notaryalne zapo­
biega nadużywaniom.

Pos. R o s z k o w s k i  zwracał uwagę Ko­
ła na wytaczanie od pewnego czasu proce­
sów karnych przeciwko młodzieży, obwi­
nionej o tajne stowarzyszenia. Wytaczanie 
procesów karnych młodzieży gimnazyalnej, 
zasługuje na naganę, gdyż władza rodziciel­
ska i szkolna wystarcza zupełnie, aby z głów 
nieświadomych wybić mrzonki i fałszywe teo- 
rye, wiodące na bezdroża. Uczeń gimnazyalny, 
który nawet pod tym względem wstąpił już 
na złą drogę, wróci na drogę obowiązku pod 
ojcowską ręką opiekunów w domu i w szko­
le, ale przeszedłszy przez więzienie krymi­
nalne, wyjdzie na przestępcę. Procesy, wyta­
czane młodzieży uniwersyteckiej, wszczynane 
są nieoględnie, bez dostatecznych dowodów, 
i kończą się po większej części uwolnieniem 
oskarżonych, a wyrok uwalniający nadaje pię­
tno męczenników tym, którzy pod wielu wzglę­
dami za hołdowanie fałszywym teoryom za­
sługiwali, wprawdzie nie na więzienie kry­
minalne, ale na skarcenie. P. Minister spra­
wiedliwości powinien pouczyć podrzędne so­
bie władze, aby w wytaczaniu takich proce­
sów działały oględniej.

Pos. W e i g e l  przypomniał uchwały sej­
mowe, co do utworzenia sądów w Zatorze, 
Zakluczynie i innych miastach.

Pos. R o s z k o w s k i  przedstawił, aby 
przemawiający w Izbie żądał zaprowadzenia 
sądu powiatowego w powiecie borszczowskim 
w Jezierzanach. Sejm już w 1888 roku po­
wziął uchwałę, wzywającą Rząd o zaprowa­
dzenie tam sądu. Ks. Leon Sapieha chciał 
na umieszczenie sądu wydzierżawić budynki 
potrzebne, a pomimo tego, cała sprawa usta­
nowienia tam sądu , nie została dotychczas 
załatwioną. Powiat borszczowski ma przeszło 
sto tysięcy mieszkańców, a posiada tylko dwa 
sądy niższe: w Borszczowie i w Mielnicy, cho­
ciaż orzeczono, że na każde 25.000 mieszkań­
ców powinien być sąd oddzielny.

Pos. L e w a k o w s k i  żądał, aby prze­
mawiający p. Byk przypomniał także dawne 
uchwały Koła o urządzeniu urzędów depozy­
towych.

Pos. P i n i ń s k i  oświadczył, że przema­
wiając w Izbie, mówić będzie nietylko o re­
formie postępowania sądowo - cywilnego, ale 
także za reformą kodeksu karnego, co by­
ło dawnem życzeniem Koła, a mówić będzie 
w tym kierunku, jak to już dawniej w Kole 
przedstawił. W mowie swej nadmieni, że jest 
przeciwny wytaczaniu niepotrzebnych proce­
sów kryminalnych młodzieży szkolnej. Go się 
tyczy rozporządzenia p. Ministra sprawiedli­
wości o języku od wpisów hipotecznych, zda­
niem jego, powinny być czynione w Galićyi 
w języku urzędowym , polskim , zaś stronom 
należy dawać odpowiedzi w takich językach, 
w jakich były podania.

P. Ma d e y s k i  sądził, że myśl zapro­
wadzenia rad familijnych, poruszona przez

p.  Chrzanowskiego, powinienby przemawiają­
cy w Izbie podnieść; ale zakres działania 
rad familijnych w kraju naszym musi być 
inny, niż określiły go ustawy francuskie. 
Ustawy prasowej nie roztrząsano ani w Sej­
mie, ani w Kole polskiem, przeto doraźne 
poruszenie tej sprawy w Izbie przy rozpra­
wie budżetowej , byłoby niewłaściwe. Co do 
rozporządzenia Ministra sprawiedliwości o ję ­
zyku wpisów w księgach hipotecznych , już 
1879 r. był zdania, iż wpisy te powinny być 
w języku urzędowym polskim ; ale uważa za 
niewłaściwe poruszać tę sprawę teraz w Izbie 
poselskiej, przy dyskusyi budżetowej, gdyż 
oprócz lewicy niemieckiej, wszystkie inne 
stronnictwa w Izbie byłyby w zastosowaniu 
do swych krajów, za zasadą, wyrażoną w roz­
porządzeniu ministeryalnem. Żądanie nasze 
będzie można podnieść, gdy można będzie 
je przeprowadzać w zastosowaniu tylko do 
naszego kraju. Obecnie sprawę tę powinien 
przedstawić tylko prezes Koła Ministrowi 
sprawiedliwości.

Przewodniczący J a w o r s k i  oświadczył, 
iż Ministrowi sprawiedliwości w sprawie 
wydanego rozporządzenia o języku wpisów 
hipotecznych uczyni stano wcze przedstawienie 
w tej myśli, jaką tu wszyscy zgodnie wypo­
wiedzieli : iż zdaniem Koła wpisy powinny 
być w języku polskim, odpowiednio rozpo 
rządzeniu z 1869 r.

Oświadczenie to prezesa wzięło Koło 
do wiadomości, a następnie przyjęło jedno­
myślnie wniosek, aby przedłożyć Izbie rezo- 
lucyę, żądającą reformy postępowania sądo- 
wo-cywilnego, przez całkowite zaprowadzenie 
postępowania ustnego i jawnego.

Do przemawiania w Izbie poselskiej 
przy rozprawach nad budżetem Ministerstwa 
sprawiedliwości, upoważniło Koło, oprócz 
sprawozdawcy, p. Madeyskiego, posłów: Pi- 
nińskiego, Byka, Abraharnowicza Eugeniusza 
i Potoczka; trzej dopiero wymienieni mów­
cy mają wypowiedzieć żądania, w Kole wy­
rzeczone i przyjęte.

KORE SPOIDEICYE

Wiedeń, 15 lipca.

( Ogólna sytuacya parlamentarna).
n. Rada państwa kończy swoje obrady 

i niebawem zamkną się znów na czas dłuż­
szy podwoje greckiej świątyni na Burgring. 
Moralna gorączka dni pierwszych ustąpiła 
miejsca fizycznemu gorącu końca sesyi. Ogólna 
dyskusya w nowym parlamencie tak żywo 
zajęła interes publiczności, że go już niezu­
pełnie na specjalną debatę starczyło. A prze­
cież nie brakło i w niej bardzo cennych, 
ważnych i znakomitych enuncyacyj. Do ta­
kich z naszego stanowiska przedewszystkiem 
zaliczyć należy prawdziwy program Ministra 
Palkenhayna, program podwójnie dla rolniczej 
Galicyi ważny, bo zmierzający do wytworze­
nia wielkiego i jednolitego stanu producen­
tów rolniczych.

Usposobienie, opinia zmieniła się także 
nieco pod koniec sesyi. Umilkły mianowicie 
te zbyt liryczne nuty, stopił się nieco ów 
cukier, którym tak zasypywano polityczną 
strawę, że aż nieraz niesmak zostawić mu­
siała. 'Szczególnie N. fr. Presse wróciła zu­
pełnie do dawnyćh zwyczajów i do dawnego 
tonu, a przyznajemy otwarcie, że wolimy ją 
w tej postaci, aniżeli w owczej skórze, 
w której jej całkiem nie było do twarzy. 
Napady na hr. Hohenwarta, z pewnością je­
dnego z najznakomitszych i najszlachetniej­
szych mężów stanu austryackich, były wielce 
charakterystyczne. Były one dowodem, że hr. 
Hohenwart, jak dotąd swój różnolity klub w 
jedności trzymać umiał, tak go dotąd trzyma,
i — da Bóg —- trzymać będzie. Wotum zau­
fania, jakie od swego stronnictwa otrzymał, 
owacya, jaką mu to stronnictwo jednomyślnie 
zgotowało, są nadzwyczaj cenną gwarancyą 
stosunków politycznych na przyszłość. Fakt 
ten jest wróżbą dobrej przyszłości przy zam­
knięciu dotychczasowej sesyi, bo wróżbą naj­
cenniejszego warunku wewnętrznej polityki 
austyackiej: równowagi.

Obok tego faktu zaszedł drugi, niemniej 
ważny, głęboko także na przyszłość wpłynąć 
mogący. Faktem tym jest silne napiętnowanie 
dotychczasowej polityki młodoczeskiej przez 
włościaństwo czeskie, zebrane na zborze na 
wyspie Zofii pod Pragą. Krok ten włościań- 
stwa usuwa grunt z pod nóg Młodoczechów, 
wskazuje, że powodzenia ich chwilowe w kraju, 
były tylko dziełem sztncznęj agitacyi. Głos 
ten surowy z jednej struny, a z drugiej pod­
noszenie głowy jeszcze „młodszych" Czechów 
zakroju Vaszatyego, może i powinien otrze­
źwiająco na dzisiejszy klub rnłodoczeski po­
działać.

Z Petersburga.
(Intrygi przeciw ministrowi Wyszniegradzkie- 
niu. — Eskadra francuska. —  Szkoły począ­
tkujące. — Zarządzenie przeciw klęsce gło­

dowej).
Wedle depesz prywatnych z Petersbur­

ga, w pewnych tamtejszych kolach intrygu­
ją gwałtownie przeciw ministrowi skarbu 
Wyszniegradzkiemu, i dokładają wszelkich 
starań, aby go obalić. Jego to czynią te ko­
ła odpowiedzialnym za obecny nader smutny 
stan ekonomiczny Rossyi. W sferacn, do­
brze poinformowanych twierdzą jednak, iż 
zaufanie cara do p. Wyszniegradzkiego jest 
niezachwiane.

W Petersburgu i Kronstadzie czynią 
wielkie przygotowania na przyjęcie eskadry 
francuskiej. Oficerowie marynarki rossyjskiej 
zebrali znaczniejszy fundnsz na urządzanie 
bankietów i innych uroczystości. Oficerowie 
francuscy zwiedzą także wystawę w Moskwie. 
Z okazyi tej wizyty powstał projekt urzą­
dzenia stałej bezpośredniej koraunikacyi pa- 
rowcowej między Petersburgiem i Hawrem, 
a to celem ożywienia rossyjsko-francuskich 
stosunków handlowych.

OraManin donosi, że kwestya zreorga­
nizowania szkół początkowych w koloniach 
niemieckich na Południu, zdecydowana zosta­
ła potwierdzająco.

Oficyalnie donoszą z Petersburga, że 
komitet ministrów postanowił bezzwłocznie 
przedsięwziąć wszelkie środki, mające na ce­
lu zabezpieczenie wyżywienia ludu, ku cze­
mu właściwie instytucye rządowe wydadzą 
istniejący obecnie kapitał żywnościowy. Mi­
nister skarbu został upoważniony do wyda­
wania, w razie , gdyby się tego okazała po­
trzeba, koniecznych nadzwyczajnych sura. 
Ziemstwa i inne instytucye obowiązane są 
zająć się natychmiast nabyciem koniecznych 
zapasów zboża, które ma być rozdzielone^ po­
między ludność nawiedzoną niedostatkiem, 
zarówno do obsiewu pól, jak i wyżywienia 
najbardziej potrzebującej ludności. Zapasy 
zboża mają być porobione i dla tej części 
ludności, która będzie mogła wyżywić się 
zbożem tegorocznego zbioru, ale gdzie po 
upływie pewnego czasu można przewidywać 
niedostatek. Minister spraw wewnętrznych 
po porozumieniu się z ministrem skarbu, zo­
stał upoważniony do przedsiębrania odpowie­
dnich zarządzeń przeciwko spekulacyora han­
dlu zbożowego, i dopomagania rozmaitym in 
stytucyom do otwierania taniej sprzedaży 
zboża. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ustanowiło specyalną komisję dla opracowa­
nia kwestyi utrzymania w ciągłym porządku 
magazynów ze zbożem zapasowem, i wyka­
zania ilości zboża, jaka się w nich stale 
znajdować powinna.

W dDiu 13 b. m. wprowadzono w gu- 
bernii petersburskiej ustawę z d. 24 lipca 
1890 r. o ziemskich naczelnik?.cb.

k r o i i k a

Lwów, 17 lipca.

— Najj. Pall najmiłościwiej pozwolił 
przyjąć i nosić : c. i k. tajnemu radcy, księciu 
Adamowi S a p i e ż e w Krasiczynie , wielką 
wstęgę papieskiego orderu św. Grzegorza; c. ik. 
podkomorzemu Juliuszowi K o r y t o w s k i e m u  
w Płotyczy, krzyż komandorski tegoż orderu; 
a c. k. poborcy podatkowemu w Drohobyczu, 
Józefowi Me dyńs ki emu,  książęco-szwarcbur- 
ski krzyż honorowy III klasy.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
lentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Słobodzie bolechowskiej, ks. Igna­
cemu J u c h n o w i c z o w i ,  gr. kat. proboszczo­
wi w Pomoniętach.

— Hr. Stanisław Tarnowski, złożył 
w Wydziale krajowym kwotę 1.102 zł. 77 ct., 
przypadającą mu tytułem wynagrodzenia za peł­
nienie obowiązków członka Rady szkolnej kraj., 
z przeznaczeniem na wsparcie wdów i sierót 
po nauczycielach szkół ludowych.

— W archldyecezyi lwowskiej obrz. 
łac., według Tyg. Katol., instytucyę kanoni­
czną na Jabłonów otrzymał ks. Edward Kar- 
necki, prob. w Łoszniowie. — Święcenie pre- 
sbyteryatu otrzymali dnia 12 b. m. z rąk JE. 
ks. Arcybiskupa następujący alumni IV roku 
seminaryum dyec.: ks. Anger Henryk, ks. Bo- 
ryszko Józef, ks. Budzianowski Ignacy, ks. Gó- 
rawski Antoni, ks. Łoziński Kazimierz, ks. Maj- 
kut Józef, ks. Ruciński Jan, ks. Schie Stani­
sław, ks. Środoń Jan, ks. Stefanieki Marcin i 
ks. Werner Wilhelm. Nadto przystąpili do te­
goż święcenia dwaj klerycy z zakonu 00. Kar­
melitów : ks. Henryk Styczeń i ks. Andrzej Or­
łowicz.

— Posiedzenie komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 b. m , o godzinie 11 przed 
południem, z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie z czynności Sekcyi ad-j 
ministracyjnej i biura komisyi w ubiegłym

kwartale. 2) Sprawy osobiste biura komisyi. 
8) Sprawozdanie roczne z czynności komisyi za 
czas od sierpnia 1890 do sierpnia 1891, ma­
jące być przedłożonem Wysokiemu Sejmowi, 
sprawozdawca p. Romanowicz. 4. Organizacja 
nowych szkół przemysłowych uzupełniających 
w Białej, Kętach, Podgórzu i Tarnopolu, spra­
wozdawca p .  rektor Franke. 5. Reorgauizacya 
szkoły stolarstwa i tokarstwa w Stanisławowie, 
sprawozdawca p. Wierzbicki. 6) Wniosek wzglę­
dem udziału funduszu krajowego w utworzeniu 
instytucyi pod firmą: Gal. akcyjne Towarzy­
stwo handlowe. 7) Podania o pożyczki z kra­
jowego funduszu przemysłowego, sprawozdawca 
dr. Zgórski. 8) Prośby o stypendya przemysło­
we, sprawozdawca p. Romanowicz. 9) Wnioski 
członków komisyi.

— Posiedzenie komisyi krajowej 
dla spraw rolniczych. Książę Marszałek, ja­
ko przewodniczący zaprosił członków komisyi 
na posiedzenie, które odbędzie się dnia 27 lipca 
1891 o godzinie 10 przed południem z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda­
nie z czynności sekcyi stałej, referent p. Ro- 
manowicz. 2) Wnioski w sprawie niższych 
szkół rolniczych, referent p. Romanowicz. 3) 
Wnioski w sprawie założenia nowych szkół rol­
niczych, referent p. Strusiewicz. 4) Sprawa za­
prowadzenia internatu w krajowej wyższej szko­
le rolniczej w Dublanach, referent p. Were- 
szczyński. 5) Sprawa użycia funduszu pożyczko­
wego dla Kółek rolniczych, referenci pp. dr. 
Piłat i St. Homolacs. 6) Sprawa podniesienia 
hodowli bydła rogatego w kraju (wnioski po­
sła dr. Rutowskiego i komitetów obu krajowych 
Towarzystw rolniczych) referent p. Bohdan. 
7) Sprawa tępienia chrząszczy i owadów szko­
dliwych, referent p, Hołowkiewicz. 8) Sprawy 
bieżące. 9) Wnioski członków komisyi.

— Podziękowanie. Panu Aleksandro 
wi Barańskiemu, budowniczemu, za nadesłanie
10 zł. na rzecz kapeli uczniów szkół ludowych, 
składa podziękowanie komitet opiekujący się 
kapelą.

— Pociągi spacerowe do Brzucho­
wie. Co niedziela i święto aż do odwołania 
będą kursowały od 19 lipca b. r. pociągi spa­
cerowe między Lwowem a Brzuchowicami z wo­
zami II i III klasy. Odjazd ze Lwowa o go­
dzinie 3 min. 30 po południu. Przyjazd do 
Brzuchowic o godzinie 3 min. 51 po południu. 
Odjazd z Brzuchowic o godzinie 8 min. 39 wie­
czór. Przyjazd do Lwowa o godzinie 9 wieczór. 
Do tegoż pociągu wydawane będą we Lwowie 
bilety powrotne II i III klasy do Brzuchowic. 
Cena biletu II klasy wynosi 44 ct., III klasy 
24 ct., dla dzieci zaś niżej lat 10-ciu 24 ct. 
względnie 13 ct. Oprócz powyższych powro­
tnych biletów będzie się wydawać także bilety
11 i III klasy ze Lwowa do stacyj Kleparów i 
Brzuohowice jakoteż z Brzuchowic do stacyj 
Kleparów i Lwowa, względnie ze stacyj Klepa­
rów do Lwowa i Brzuchowic. Na powyższych 
stacyach będą także przyjmowane pakunki. 
Ruch tego pociągu spacerowego będzie wstrzy­
many tylko w razie rzeczywistej niepogody, o 
czem każdorazowe odwołanie takowego będzie 
ogłoszone najpóźniej dc godziny 2 po południu 
na bramie gmachu c. k. Dyrekcyi ruchu (ulica 
Trzeciego Maja 1. 3) jakoteż w cukierniach pa­
nów Bienieckiego, Kosteckiego i Wierzbickiego. 
Pierwszy pociąg spacerowy odejdzie ze Lwowa 
do Brzuchowic, w razie pogody, dnia 19 lipca
b. r. Odjazdy i przyjazdy oznaczone są wedle 
zegaru lwowskiego.

— Z korpusu weteranów wojsko­
wych. Zapowiedziana na dzień 5 i 12* lipca
b. r. zabawa w ogrodzie Kiselbi, z powodu nie­
pogody nie odbyła się. W skutek tego urządza 
korpus weteranów wojskowjch w niedzielę, dnia 
19 b. m. zabawę ogrodowy z bogato wyposa­
żoną loteryą fantową, z programem już poprze­
dnio plakatami ogłoszonym, w celu wzmocnie­
nia funduszu stypendyjnego dla sierót po we­
teranach pozostałych, założinego na pamiątkę 
40-lctniego panowania Najjainiejszego Pana.

— V opis gim nastytzny w zakładzie 
miejskim dla sierót, odbył fię dnia 15 lipca
b. r. o godzinie 6 wieczoren, w obec licznie 
zgromadzonej publiczności, frodukeye gimna­
styczne uczniów tego zakładu wypadły nadspo­
dziewanie dobrze, za co obemi nie szczędzili 
nauczycielowi p. Mięsowiczowi oznak zadowole­
nia. Również produkeye uczniiw ze śpiewu na 
trzy głosy powiodły się dobrze

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 17-go lipca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny
12 w południe dnia 16 lipca, do godżny 12 
w południe dnia 17 lipca 1891 roku iiieliśmy 
wiatr co do kierunku północno - zacholni, co 
do siły słaby (1— 2), stan nieba zinieniz a po­
wietrze wilgotne (61 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasi była 
_|_22’0°0, najwyższa —(—25‘4°G wczoraj p połu­
dniu, najniższa - f l4 -2 uC w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogoo, dziś 
rano i wczoraj wieczór mała mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 75 mm_ 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; wyżka



770 do 765 w północnej Skandynawii; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę dnia 18 iipca 1891r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z północy, co do siły sła­
ny (1— 2), średnia temperatura doby pozosta­
nie około —1-21 0°0 , stan nie,ba będzie zmienny 
a względna wilgotność powietrza będzie około 
64 prc.; opad: deszcz chwilowy.

— W gimnazyum tarnopolski cm
odbył się egzamin dojrzałości pod przewodni­
ctwem c. k. inspektora Lewiekiego w dniach 
10 do 15 b. m. Do egzaminu przystąpiło u- 
czniów 20, abituryentów i 4 eiternistów ; chlu­
bne świadectwo dojrzałości otrzymało uczniów 
3 i 1 ester ; za dojrzałych uznano uczniów 11 
i 2 extern.; reprobowano na rok 2 uczni; po­
zwolono poprawić po feryach egzamin z jedne­
go przedmiotu uczniom 2 i 1 estern. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: Bardach Natan Igna­
cy, Prucht Marek, Gruszczyński Ignacy (ext.), 
Joszt Feliks, Koczyrkiewicz Jędrzej, Kollender 
Szmelke, Kukawski Ignacy, Lenczowski Adam, 
Libiński Marceli (ext. z odzn.), Lipski Antoni, 
Łucz,akowski Tadeusz, Reiter (z odzn), Rosen- 
feld Fryderyk (z odzn.), Sas Józef (ext.), Sem­
kowicz Erazm, Silber Simche, Winter Ludwik 
(z odzn.). — Dnia 16 b. m. rozdał abituryen- 
tom świadectwo dojrzałości dyrektor po stoso- 
wnem przemówieniu w obecności naczelników 
władz, rodziców i zebranej młodzieży szkolnej.

— Z Trnskawca Urocze nasze zdrojo­
wisko w ostatnim tygodniu nader się ożywiło. 
Zarząd obecny dokłada wszelkich starań, aże­
by uprzyjemnić pobyt gościom kąpielowym, to 
też prawie wszystkie mieszkania zarządu, jako- 
też prywatne są zajęte. W niedzielę, 12 b. m., 
urządzono tu wieczór tańcujący, na którym o- 
choczo do godz. 3 zrana się bawiono. We śro­
dę, 15 b. m., odbył się koncert wybornej śpie­
waczki, panny Maryi Szelińskiej. Młodziutka ta 
artystka w zachwyt wprowadziła bardzo licznie 
zebraną publiczność, która nie szczędząc okla­
sków' zmuszała ją do licznych nadprogramo­
wych dodatków i powtórzeń. Współudział w tym 
koncercie wzięli dyrektor p. Marek i młodziutka 
pianistka panna L. Markówna. Po koncercie 
dziękowała publiczność owacyjnie artystom za 
niezwykłą przyjemność. — Z końcem tygodnia 
oczekujemy tu uczestników Zjazdu pedagogicz­
nego.

— Deputaeya z Krakowa, z prezy­
dentem Szlaehtowskim na czele, przybyła do 
Wiednia w sprawie przeniesienia targów na 
nierogacizną z Biały do Krakowa.

— P. Stanisław Rosznecki, ukoń­
czony słuchacz wszechnicy w Kopenhadze, przy­
był w tych dniach do Krakowa. Rodzice p. Ro- 
szneckiego wyemigrowali przed laty z Kujaw i 
osiedli w Danii; syn zaś, odbywszy w stolicy 
tego państwa studya uniwersyteckie, poświęcił 
się badaniom literatury polskiej. Kilka tłóma- 
czeń i rozpraw o piśmiennictwie polskiem, za­
mieścił p. Rosznecki w peryodycznych pismach 
duńskich. Dziennik Nationaliidende zamieścił 
dłuższy artykuł z podpisem p. Roszneckiego o 
obchodzie 3 Maja. Młody badacz literatury pol­
skiej, wyuczył się języka polskiego przeważnie 
sam, na podstawie dzieł polskich, a włada nim 
wcale nieźle. Przybył obecnie do Krakowa, aby 
nabrać wprawy w języku polskim i poznać za­
bytki polskiej literatury i sztuki.

—  Na Zjazd lekarzy i przyrodników 
przybyli do Krakowa między innymi: z War­
szawy : prof. Baranowski, Samuel Dickstein, 
Jan Karłowicz, Leon Rzeczniowski, Dawid Wa­
leczny, Ludwik Szymanowski, Stanisław Doma­
niewski, prof. Włodzimierz Brodowski, prof. 
Julian Kosiński, Nathanson; z Petersburga Wło­
dzimierz Spasowicz; z Podola dr. Walenty Se­
weryn; ze Lwowa dr. Roman Barącz.

— Artyści polscy w Berlinie. Ze 
stolicy Prus donoszą: Przed dwoma tygodniami 
ukończyły tu gościnę swoją w teatrze Kroll’a : 
Kochańska i Lola Betb; obecnie śpiewają z po­
wodzeniem pp.: Alma i Zernini, obaj Polacy, 
występujący obecnie pod pseudonimami. Wkrótce 
rozpocznie się u Krollu szereg gościnnych wy­
stępów znanej i w Warszawie p. Ireny Vincenti, 
śpiewaczki.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wil- 
5is, praktykujący tam od lat 27 lekarz Hipolit 
K o z ł o w s k i ,  brat znanego ze swych po 
Afryce podróży artysty-malarza; oraz popularny 

mneopata i entomolog Eustachy W r ó b l e w -  
■ Jego zbiory owadów wzbogaciły niepomału 

muzeum hr. Branickich, Frascati, i inne zakła-
y naukowe.

W tern samem mieście pani M i l e w s k a ,  
niatka znanego wileńskiego milionera i miło- 
oiKa sztuki. Wspaniały pałac pp. Milewskich 

? °bią liczne zbiory, przeważnie obrazów szko- 
y monachijskiej, pędzla Chełmońskiego, Gie­

rymskich, Witkiewicza, Alchimowicza, Brandta, 
^wałskieg0 i innych. Jest tu i „Stańczyk" Jana

, . — Dla przestrogi notujemy wypadek
kolejowy, o którym donoszą z Wrocławia. W 
nociągu pospiesznym, idącym z Berlina, prawie 

samą Lignicą, nagle wypadły drzwi wa­

gonu, przez które wypadła na plant kolejowy 
żona dra Lósera z sześcioletnim swym synkiem. 
Mało jest nadziei utrzymania matki przy życiu, 
dziecko zaś zostało zabite na miejscu. Ojciec ocze­
kiwał ich na dworcu kolejowym.

— Wielkiego hałasu przyczyną jest 
w Berlinie wygrzebane przez Local-Anzeigera 
sprawozdanie profesora lipskiego, dra Len- 
hartz’a w Archices pour la Pathologie, z któ­
rego wynika, że doświadczał on działania mor­
finy i atropiny na człowieku, który skutkiem 
owych doświadczeń zmarł wkrótce!

— Henryk Niewęgłowski, znakomity 
prof. matematyki specyalnej w Colleye Louis 
le Grand, został mianowany kawalerem fran­
cuskiej Legii honorowej.

—  Ludożerstwo. Z Rio-Janeiro donoszą, 
że w jednej z prowincyj Brazylii uwięziono 
człowieka, który zamordował i z j a d ł  kilkana­
ście osób.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

K U  H M M B
Z teatru letniego. Wczoraj wznowio­

no parodyę Hervego „Mały Faust1-, która na 
scenie teatru letniego znajduje znacznie odpo­
wiedniejsze miejsee dla siebie, niż w teatrze 
zimowym. Publiczność zgromadziła się też wczo­
raj bardzo licznie, co w wielkiej części także 
przypisać należy pierwszemu występowi bale- 
tniczek z Medyolanu. Tym razem nie spotkał 
publiczności zawód: są to bowiem tancerki, zdol­
ne swoją urodą i kunsztem zrobić wrażenie zu­
pełnie korzystne. P. Erminia Seregni oczywi­
ście pozostaje na swem pierwszorędnem stano­
wisku i ona to wczoraj była najwięcej oklaski­
waną za swój pełen gracyi taniec.

Wykonanie operetki zdradzało wprawdzie 
pospiech w przygotowaniu, ale ratowały je so­
lowe partye, zwłaszcza w niektórych ustępach 
poszczególnych. Wśród grona naszych operetko­
wych pań, jak Skalska, Kasprowiczowa i Rad­
wan, lubionych i oklaskiwanych, bardzo korzy­
stnie wyróżniała się wczoraj p. Dina odśpie­
waniem piosnki włoskiej „La Folleta", za któ­
rą otrzymała od słuchaczy liozne brawa. Pp. 
Skalski i Myszkowski bawili wybornie publi­
czność.

P. Felioya Romanowska, młoda ar­
tystka śpiewaczka ze szkoły słynnego Lamper- 
tiego (ojca), po kilku latach studyów, i roku 
odbytej już karyery scenicznej we Włoszech, 
gdzie z powodzeniem śpiewała „Łucyę z La- 
mermoor", „Lindę", „Cyrulika", „Rigoletto" 
1 k d. przybyła do kraju w celu odwiedzenia 
swej rodziny we Lwowie zamieszkałej. Ci, co 
słyszeli śpiew młodej artystki, wyrażają się jak 
najpochlebniej tak o jej sposobie śpiewania, w 
tej chwili zdradzającym znakomitą metodę Lam­
perii ego, jak o smaku, muzykalności i środkach 
głosowych. Panna Romanowska wyjeżdża do 
Zakopanego i Krynicy w celu urządzenia kilku 
koncertów, które niewątpliwie będą dla publi­
czności prawdziwą artystyczną satysfakcyą. W Za 
kopanem zajmuje się urządzeniem koncertu, ba­
wiący tamże znany zaszczytnie sympatyczny 
kompozytor p. J. <jall, wspólnie z p. Wiktorem 
Barabaszem, dyrektorem Towarzystwa muzyczne­
go krakowskiego.

g o s p o d a r s t w o  i h a n d e l
Targ zbożowy. *)

Dnia 17 lipea 1891.
. a ,Lw06w> Pszenica 9-50 do 10-30, żyto

7-10 do o- , jęczmień 7-— do 7-30, owies
7-20 do 7-80, rzepak 1 2 * - do 13*50, groch

' “ ° ’ i wyka — •— do — *— , lnianka
" . ' 1 koniczyna czerwona 42"— do

52" , biała — ■— do — •— , szwedzka — *—

T arn opol, pszenica 9-25 do 10-— , żyto 
7 '— do 7*80, jęczmień 6-—  do 6-75, owies 
7*— do 7*50, groch 6-— do 10"— , wyka —*— 
do — - —, rzepak 12-— do 13'— , lnianka — • — 
do — '— , koniczyna czerwona 41*— do 48*—, 
biała — *— do — •— . szwedzka — ' — do — *— .

Podw ołoczyska, pszenica 8'90 do 9-85, 
źytoJ6-75 do 7'70, jęczmień 5'75 do 6-50, owies 
6*80 do 7-30, groch 6-—  do 10-50, wyka — 
do —*— , rzepak 12-— do 13*-—, lnianka 
do — *— , koniczyna czerwona 41' , ’
biała — •— do - —*— , szwedzka —'— do * .

Jarosław, pszenica9*50 do 10*50, żyto 
7*50 do 8-20, jęczmień 6-25 do 7'2o, owies

*) Przedruk wzbroniony.

7*50 do 7-90, groefl 6*30 do 9*75, wyka —*— 
do —’— , rzepńk 12'25 do 13 60, lnianka —• -- 
do — , koniczyna czerwona 42* — do 52-— , 
biała —*— do — •—, szwedzka — •— do — *—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  —*— do— *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 18'— do 19-50 zł.
Żyto poszukiwane z gotową dostawą i 

na termina jesienne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 4 do 11 lipea 1891 r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 9'80 do 10-30, 
żyto 7-20 do 7*60, jęczmień browarny 6-— do 
6*35, pastewny 5*15 do 5-50, owies 7*10 do 
7-40, hreczka 8*35 do 8*75, kukurudza zeszło­
roczna 5'75 do 6*50, nowa — •—  do — ■__
groch do gotowania 7 do t 50, pastewny 
5*— do 6* — , fasola 5*50 do 5*75, bobik 575 
do 6'30, wyka 5 '— do 5-30, koniczyna 40* —
do 45’ —, koniczyna szwedzka — •—  do  •__
anyż rossyjski 23'— do 24* — , anyż płaski 20*— 
do 23-— , kminek 17 — do 19' , rzepak zi­
mowy 13-50 do 13-75, nowy 12 50 do 13-25, 
rzepak letni — •—  do — • — , lnianka 9-50 
do 10- — , nasienie lniane 11*50 do 12*—  
chmiel 107* -  do 116'—, nafta zwykła 14-25 
do 15*25, salonowa 16 50 do 17*50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnyin 
52 45 do 52 65.

*** W yrób w ódld w G alicy l. W
miesiąou kwietniu roku 1801 w 482 gorzelniach 
wywarzono ogółem 5,235.6-35 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie brodzkim 101 
(1,178.974), tarnopolskim 94 (1,309.736 stopni 
alkoholu), przemyskim 53 (549.546), kołomyj- 
skim 48(671.040), rzeszowskim 34 (269.259), 
stanisławowskim 34 (433.026), tarnowskim 33 
(188.804), lwowskim 24 (250.580), sanockim 
22 (136.220), krakowskim 20 (135.030), Sam­
borskim 13 (93.020), nowosądeckim 6 (20.400),

*** Wyrób piwa w Galieyi. W mie­
siącu kwietniu r. 1891 ogółem było w ru hu 
151 browarów, w których wywarzono 74 053 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 19, 
było w ruchu w powiecie brodzkim (4.806 
hekt.), następnie w powiecie rzeszowskim 19, 
gdzie wywarzono 4.377 hekt., w powiecie tar­
nopolskim 18 (4.760 Aekt.), w przemyskim 14 
(6.120 bekt.), w stanisławowskim 12 (4.634 
hekt.), w krakowskim 11 (5.865 hekt.), w no­
wosądeckim 11 (4.142 hekt.), w sanockim 10 
(3.407 kekb), w lwowskim 8 (4.722 hekt), 
w tarnowskim 8 (10.656 hekt.), w samborskim 
7 (2.684 hekt.), w kotomyjskim 6 (3.030 hekt.), 
wmieście Lwowie 5 (1 1 690 hekt.), wmieście 
Krakowie 3 (3.160 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli.
W miesiącu kwietniu roku 1891 wynosiła pro­
dukcya soli w Galicyi 109.988 centn. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 107.465 centn. metr. 
W t,ym samym miesiącu roku 1890 wynosi­
ła produkcya 94.007 centn. metr , sprzedaż zaś 
* zapasów 97.963 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu marcu roku 1891 
wyprodukowano o 15.981 cent. metr. więcej, 
sprzedano zaś o 9.502 cent. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1890.

Telefon. Na kolei petersburskiej czynią 
przygotowania do prób z ulepszonym telefonem 
między Warszawą a Grodnem i Wilnem, a na­
stępnie pomiędzy Wilnem a Dynaburgiem i Pe­
tersburgiem.

Nafta w Rossyi. Noiooje Wremia za- 
zazuacza, iż jest już faktem spełnionym zawar­
cie umowy pomiędzy Rotszyldem a Standard 
Oil Company, w  k w e s t y i  regulowania cen na­
fty na rynkach wewnętrznych rossyjskieh.

1 inwwwiMww ^ — —     ■ -

OSTATIIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  przybył 

przedwczoraj na dłuższy pobyt do Madonna
i Campiglio.

Izba deputowanych Rady państwa zo 
stała wczoraj odroczoną. Najważniejszym 
przedmiotem obrad na ubiegłej sesyi był 
preliminarz państwowy, nad którym aysku- 
sva toczyła się od 16 czerwca do lo  lipea, 
a” wzięło w niej udział 184 posłów i wszy­
scy Ministrowie. Wygłoszone mowy zajmują 
przeszło 1500 stron druku protokołu steno­
graficznego.

Izba panów odbędzie w poniedziałek 
10-te z rzędu posiedzenie. Na porządku 
dziennym znajdują się: drugie czytanie róż­
nych projektów i przedłożeń, przyjętych przez 
Izbę poselską.

Klub zjednoczonej lewicy niemieckiej 
zgromadził się przedwczoraj na pożegnalną 
ucztę, z powodu odroczenia sesyi, na której 
dr. Plener stwierdził, że lewica „nie odnio­
sła wprawdzie zwycięztwa, ale walka nie by­
ła bezowocną".

Z Wiednia donoszą ofieyalnie, że poda­
na przez Beichswehr wiadomość o odbywają­
cych się w Pola obradach komisyi nad pro­
jektem nowej organizacyi marynarki au- 
stryackiej, uważaną jest w kompetentnych 
sferach za zupełnie nieuzasadnioną. Jeżeli 
w ogóle w Pola odbywały się obrady komi­
syi, to przedmiotem ich mogły być tylko 
powtarzające się peryodyczne sprawy, doty­
czące służby wewnętrznej.

Zaledwie cesarz Wilhelm opuścił An­
glię, już rozchodzą się pogłoski, że wkrótce 
odbędą się zjazdy ministrów, które wyraźniej 
jeszcze zadokumentują przychylne stanowisko 
Anglii wobec mocarstw trójprzymierzą. Ga- 
zette Piemontese doniosła terni dniami, że 
zamierzony jest w Londynie zjazd Capriviego, 
Rudiniego i Salisburyego; Tribuna potwier­
dza to doniesienie , dodając , że na zjeździe 
będzie obecny także hr. Kalnoky. Dalej krą­
żą pogłoski, że z okazyi manewrów we wrze­
śniu przyjedzie do Wiednia cesarz Wilhelm, 
w towarzystwie kanclerza Capriviego.

Wiadomość londyńska o protokole, spi­
sanym w Hatfield, jak dotychczas, nie zosta­
ła jeszcze potwierdzona; Yossische Zeitung 
odbiera wiadomość, że w poniedziałek po 
południu przybył do Hatfield kuryer z depe­
szami z Londynu dla cesarza niemieckiego, 
poczem bezpośrednio odbyła się konfereneya 
cesarza z Salisburyra, w obecności niemiec­
kiego sekretarza stanu, p. Marsehalla.

W kołach dobrze poinformowanych — 
jak piszą z Belgradu do Pol. Corr. — uwa­
żają za zupełnie bezzasadną wiadomość, we­
dle której równocześnie z królem Aleksan­
drem miałby przybyć na Najw. Dwór w Ischl 
także król Milan. Być może, iż Milan, który 
po kuracyi w Karlsbadzie zamierza udać się 
do Szwajcaryi, a następnie do kąpiel mor­
skich, przybędzie do Wiednia celem zabrania 
ze sobą powracającego z lschl króla Aleksan­
dra, do lschl jednak nie pojedzie.

Książę Ferdynand bułgarski, podczas 
ostatniego pobytu w Karlsbadzie, wydał na 
cześć króla Milana obiad, na którym było 
wielu serbskif-h i rumuńskich dostojników.

Z powodu obiegających obecnie pogło­
sek, iż sułtan uzna wkrótce ks. Ferdynanda za 
prawowitego władcę Bnłgaryi,J stwierdza ko­
respondent berliński Koln. Ztg.j iż nie za­
nosi się bynajmniej na to, aby w najbliższym 
czasie miała nastąpić jakaś zmiana w dotych­
czasowym stosunku ks. Ferdynanda i rządu 
bułgarskiego w obec W. Porty i innych 
mocarstw.

Ambasador rossyjski Nelidow, poczynił 
przedstawienia u Porty, z powodu przyjęcia 
Yulkowicza i Naczewicza na uroczystej audyen- 
cyi u sułtana i oświadczył, że rząd rossyjski 
upatruje w tern zmianę dotychczasowej po­
stawy Porty wobec kwestyi bułgarskiej.

Wielki wezyr turecki oświadczył na to, 
iż nie podziela podobnego zapatrywania, po­
nieważ przyjęcie przez sułtana ministra za­
przyjaźnionego państwa lenuiczego, który ma 
rangę rzeczywistego radcy tajnego, nie jest 
wcale czemś nadzwyczajnem i niepraktyko- 
wanem.

Na bardzo licznem zebraniu obywateli 
wszystkich narodowości i wyznań, odbytem 
w Po z nani u ,  pod przewodnictwem naczel­
nego prezesa regencyi, barona Wilamowitza, 
zawiązało się przedwczoraj Stowarzyszenie 
dla zwalczania agitacyj soeyalno-demokraty- 
eznych. Przyjęto statuta i wybrano prowizo­
ryczny zarząd, do którego weszli: jako prze­
wodniczący, marszałek sejmu prowincyonal- 
nego, baron Unruh z Babimostu; jako zastę­
pcy przewodniczącego pp.: hr. Ludwik My-
cielski i dyrektor policyi v. Nathusius; jako 
sekretarz dr. Łebiński, a jako kasyer, radca 
miejski Adolf Kantorowicz.

W szystkie państwa bronią się w szelk ie- 
m i s iłam i’ przed em igracyą żydowską z R os­
syi. Depesza wczorajsza zaw iadom iła o rozcią ­
gn ięciu  kordonu w ojskow ego na gran icy  ru­
m uńskiej; dzienniki zaś angielskie donoszą, 
że rząd Stanów Z jednoczonych północnej A m e­
ryki p o le c ił św ieżo, aby biuro im igracy jn e  w 
N ew -Y orku badało jak najściślej w ych odźców  
żydow skich z Rossyi, śledząc, czy czasem nie 
za obcą nam ową, lub  przez p om y łk ę , udają 
się do północnej A m eryki, zam iast do p o łu ­
dniow ej.

Generał Saussier, w ojskow y gubernator 
Paryża i ew entualny w ódz arm ii francuskiej



w razie wojny, dał dla‘korpusu oficerów wie­
czór w przededniu uroczystości narodowej, 
i na wieczorze tym wzniósł toast, w którym 
powiedział: „Jeżeli skierujecie spojrzenie swe 
ku granicy, spostrzeżecie, że wielkie mocar­
stwa, że sąsiedzi nasi zawarli, wprawdzie nie 
mówią, że przeciw nam, ale miądzy sobą 
ogromny takz wany związek pokojowy, który 
sią opiera na niezmiernych uzbrojeniach. 
Francya musiała wejśó na taką samą drogą, 
a pokojowe swoje usposobienie w ten sposób 
objawić, że zgromadziła tak groźne (la plus 
redoutable) wojska, jakich jeszcze nie widział 
nigdy sztandar trój-kolorowy. Ale me ufajmy 
zbytecznie olbrzymim machinom wojowniczym 
i środkom technicznym. Tajemnica zwycię­
stwa spoczywa nie w tych środkach, ale 
w sile moralnej wojska, która to siła na placu 
boju jest daleko groźniejszą, niż najdosko 
nalsze machiny wojenne Siłą tą znajdziemy 
w poświęceniu naszych wodzów,' w jednoli­
tości naszych usiłowań, w poczuciu naszego 
prawa i w postanowieniu, by sią bezwarun­
kowo poświęcić obronie naszej ojczyzny".

New- YorJc Herald donosi o nowem nie­
porozumieniu włosko-amerykańskiem, tym ra­
zem jednak z powodu zajścia nie w Amery­
ce, ale we Włoszech. Depesza wspomniane­
go dziennika donosi o jakimś zatargu pomię­
dzy amerykańskim konsulem a władzą miej­
scową w Katanii. Konsul użala sią na naru­
szenie jego praw i miał zawiadomić o tem 
rząd swój w Washingtonie, który już podobno 
i protestował. — Wiadomość, podana w kró­
tkiej formie telegraficznej nie zawiera ża­
dnych bliższych wyjaśnień, jakkolwiek do­
myślać sią można, że właśnie w Katanii lu­
dność włoska nie bardzo chętnie widzi kon­
sula Stanów Zjednoczonych, które dotychczas 
nie dały Włochom żadnego zadośćuczynienia 
za okrucieństwa w Nowym Orleanie popeł­
nione na Włochach. Byli to właśnie Sycylij­
czycy, i w tej prowincyi przyszło do zatargu 
miądzy konsulem a władzami miejscowemi. 
O co poszło, dowiemy sią prawdopodobnie do­
piero za kilka dni, gdy obie strony sporne 
przedstawią zajście.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Drohobycz, 17 lipca. ( Tel. pryw)  

Zjazd pedagogów, na który przybyło 
około 300 członków, został dzisiaj w 
obecności starosty Switalskiego uroczy­
ście otwarty, po nabożeństwie w ko­
ściele farnym. Burmistrz Ochrymowicz 
powitał serdeczną przemową w polskim 
i ruskim języku, pracowników trudne­
go zawodu. Prezes Towarzystwa Saw- 
czyński podziękował burmistrzowi, po­
czerń zaznaczył szczytne zadanie wy­
chowania młodego pokolenia na trady­
cyjnych zasadach. Mowę tę przyjęto 
oklaskami. Pośród obecnych znajduje 
się wiele nauczycielek.

Wiedeń, 17 lipca. Izba deputowa­
nych załatwiła wczoraj szereg petycyj. 
Dep. Ozecz wniósł imieniem odnośnej 
komisyi sześć rezolucyj , odnoszących 
się do reformy państwowo - weterynar- 
skiej służby, wykonywania ustawy prze­
ciw zarazom bydlęcym, wreszcie ase­
kurowania bydła. Deputowani Grasser, 
Menger, Elbl i S t r u s z k i e w i c z  oma­
wiali sprawy hodowli bydła, przyczem j 
p. Struszkiewicz zaznaczył, że chodzi 
tu nietylko wyłącznie o względy wete- j 
rynaryjne, lecz o pielęgnowanie i pod-! 
niesienie hodowli bydła. Mówca żąda, 
aby przy zastosowaniu nowych trakta­
tów handlowych , p. Minister uwzglę­
dniał w sposób wybitny interesa rolni- ' 
ctwa. Na tem zamknięto dyskusyę. Z 23 
mówców zapisanych do głosu contra, 
wybrano mówcą generalnym p. Mor- 
seya, który domagał się, aby przynaj- 
mniej w każdym powiecie sądowym’ 
znajdował się jeden weterynarz. Nastę­
pnie przyjęto część wniesionych rezo­
lucyj. _ |

Po wyczerpaniu porządku dzień-' 
nego, wiceprezydent C h l u m e c k y  po­
dziękował posłom za gorliwą ich dzia­
łalność, dzięki której powiodło się za­
łatwić bardzo obfity materyał prac; 
niemniej podziękował członkom Rządu 
za ich współdziałanie.

Dep. J a w o r s k i  wyraził podzię­
kowanie wiceprezydentowi Chlumecky’e­

mu za gorliwe i bezstronne kierowni­
ctwo obradami (ogólne oklaski), poczem 
p. Chlumecky zaniknął posiedzenie.

Wiedeń , 17 lipca. (Tel. pryw.) 
Obiega wiadomość, że Rząd ma zamiar 
zwołać Sejmy krajowe na 15go wrze­
śnia.

Komisya dla przedyskutowania no­
wego kodeksu karnego, wybrała dra. 
Koppa referentem dla ogólnej części i 
postanowień, wprowadzających w ży­
cie nową ustawę; dep. hr. P i n iń s k i e- 
g o dla działów o zbrodniach i przestę­
pstwach, a dep. Lienbachera dla prze­
kroczeń. Komisya zbierze się dopiero 
w jesieni.

Wiedeń , 17 lipca. (Tel. pryw) 
Na wczorajszem posiedzeniu, postano­
wiła Izba deputowanych odstąpić pe- 
tycyę -względem budowy kolei z Ro­
zwadowa w kierunku Rzeszowa, Rzą-•dowi, z wezwaniem, ażeby kazał zdjąć 
projekt i na podstawie tegoż najszyb­
ce j wniósł do Izby przedłożenie. W za­
łatwieniu petycyi Rady powiatowej w 
Buezaczu postanowiono, zawezwać Rząd, 
aby najszybcej przedłożył projekt usta­
wy budowy kolei podolskich. Petycyę 
Rady powiatowej w Brzeżanach co do 
budowy kolei z Brzeżan na Rohatyn do 
Chodorowa, odstąpiono Rządowi do u- 
względnienia i dokładnego zbadania.

Wiedeń , 17 lipca. Sprawozda­
nie komisyi budżetowej Izby panów za­
leca niezmienne przyjęcie przedłożeń 
w sprawie ugody z „ Lloydem “ i w 
sprawie austro-węgierskiego banku.

Biała, 17 lipca. (Tel. pryw) Krąży 
tu pogłoska, jakoby tutejszy targ bydła 
miał zostać przeniesiony do Krakowa.

Grac, 17 lipca. (Tel. pryw.) W o- 
gólnym stanie zdrowia hr. Hartenau 
(ks. Battenberga), nastąpiło w dniach 
ostatnich tak znaczne polepszenie, iż le­
karze przewidują zupełne wyzdrowienie.

Petersburg, 17 lipca. Nadzwy­
czajne zebranie członków ziemstwa, 
w gubernii niżnonowogrodzkiej, uchwa­
liło wnieść prośbę do rządu o udziele­
nie pożyczki, w sumie 8,200.000 ru­
bli, na zakupienie zboża dla zagrożo­
nych tu głodem włościan.

Heidelberg, 17 lipca. Ogólny 
stan księżnej Czarnogóry był wczoraj 
pod każdym względem zadowalający.

B e r l l l l ,  17 lipca, Nordd. AU. Ztg. 
notując pogłoskę o wizycie cara w Ber­
linie, oświadcza, iż w kołach dobrze po­
informowanych nie wiedzą nic zgoła o 
projekcie przyjazdu cara do Berlina. 
Wiadomość ta jest w ogóle w wysokim 
stopniu nieprawdopodobną.

Berlin, 17 lipca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki, zaprzeczając pogłoskom o no­
wych obostrzeniach pasportowych, do­
dają, iż ambasada niemiecka w Pary­
żu otrzymała istotnie polecenie odmó­
wienia wizy pasportowej dla tych po­
dróżnych, co do których zachodzi uza­
sadnione podejrzenie, iż chcą udać się 
do Alzacyi - Lotaryngii w celach agita­
cyjnych.

Friedrichsrulie, 17 lipca. Ks. 
Bismarck wraz z małżonką wyjechał 
do Schónhausen, zkąd za dni kilka uda 
się do Kissingen.

Sztokholm, 17 lipca. Admirał 
Gtemis dawał wczoraj wieczór, w któ­
rym wzięli udział członkowie rządu i 
ciała dyplomatycznego.

W e n e c y a , 17 lipca. Trzecia dy- 
wizya eskadry włoskiej odpłynęła do 
Poli, zkąd uda się ku wybrzeżom dal- 
matyńskim.

R zym , 17 lipca. P. Revertera 
wyjechał do Wiednia^

Paryż, 17 lipca. Dep. Laur inter­
pelował wczoraj w Izbie co do wyko­
nywania przepisów pasportowych na 
granicy alzacko-francuskiej. Uzasadnia­
jąc interpelacyę, podniósł on, że gdy 
agenci niemieckich domów handlowych 
podróżują zupełnie swobodnie po Pran-

c y i , ambasador niemiecki w Paryżu 
wzbrania się wizować pasporta agen­
tów francuskich domów handlowych. 
Nie ma tedy pomiędzy oboma sąsie- 
dniemi państwami takiej równości, ja- 
kaby istnieć powinna. Chociaż minister 
Ribot żądał odroczenia interpelacyi, 
Izba 286 gł przeciw 203 głosom u- 
chwatiła przeprowadzić bezzwłocznie 
nad nią obrady. Na żądanie Ribota i 
skutkiem nieobecności w Izbie mi­
nistra spraw zagranicznych odroczo­
no dyskusyę do dnia dzisiejszego. 
Uchwałę tę, niemiłą rządowi przypisują 
utworzonej koalicyi prawicy, boulanży- 
stów i radykalnych przeciw gabinetowi. 
Sądzą jednak, iż już ze względu na 
zbliżający się termin nowych wyborów 
do Izby, zajście wczorajsze nie pocią­
gnie za sobą żadnych dalej idących na­
stępstw.

Paryż, 17 lipca. Po wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, zebrali 
się ministrowie na naradę pod przewo­
dnictwem Freyeineta, i uchwalili doma­
gać się nieograniczonego terminu obrad 
nad interpelacyą Laura.

Glabinet uczyni z tej sprawy kwe- 
styę zaufania.

Paryż, 17 lipca. Zarządzone zo­
stały wszechstronne środki ostrożności, 
ażeby nie dopuścić należącym do zmo­
wy robotnikom stwarzania przeszkód 
pozostającym przy pracy. Żandarmerya, 
polieya i oddziały gwardyi republikań­
skiej pilnują linii kolejowej. Do war- 
statów odkomenderowano żołnierzy z 
korpusu inżynieryi, ażeby zastąpili w 
robocie strejkujących robotników kole­
jowych.

P a r y ż , 17 lipca. Trybunał ape­
lacyjny zatwierdził wyrok w sprawie 
melinitowej.

P a ryż , 17 lipca. Prezydent Car­
not podpisał projekt, odnoszący się do 
zorganizowania wielkiego Towarzystwa 
kolonizacyjnego.

Paryż, 17 lipca. Pociąg ezpress, 
który o północy wyruszył z Tuluzy wy­
koleił się w ciągu nocy między Najac 
i Laguepic. Dwanaście wozów prze­
wróciło się. Wiele osób jest lekko ska­
leczonych, jedna ciężko.

Paryż, 17 lipca. Wskutek strej- 
ku służby kolejowej, zamknięto maga­
zyny towarowe kolei zachodniej. Około 
6000 strejkujących postanowiło utrzy­
mać nadal bezrobocie.

Paryż, 17 lipca. Dzięki energicz­
nym zarządzeniom, przebieg bezrobocia 
służby kolejowej jest spokojny. Strej- 
kujący powrócili częściowo do zwy­
kłych zajęć.

LizhOlia, 17 lipca. Rząd przed­
stawi wniosek złagodzenia wymiaru 
kary za zbrodnie polityczne, z wyklu- 
czniem przestępstw prasowych.

K onstantynopol, 17 lipca W obec 
doniesienia dzienników francuskich o 
rzekomym tajnym aliansie między Tur- 
cyą a Bułgaryą z jednej strony, a Au- 
stro-Węgrami z drugiej, została Agence 
Const. upoważnioną do oświadczenia, że 
cała ta wiadomość jest z gruntu bez­
podstawną. Dla zawarcia podobnego 
aliansu nie uczyniono żadnego zgpła 
kroku, owszem sułtan zdecydowany jest 
kierować się i nadal także dotychcza­
sową polityką, zasadzającą się na utrzy­
maniu neutralności w obec wszystkich 
mocarstw.

Mekka, 17 lipca. W zeszły po­
niedziałek zapadło tu 33 osób na cho­
lerę.

państwowej 286 25, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 243’ - ,  
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197-25, 
Wiedeńskie losy komunalne 152 —, Akcye ty­
toniowe 163*50 Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 105 -  , Losy regulacyi Cisy —. —. 
Akcye kolei Rudolfa — —, Akcye kolei Al­
brechta — * —. Akcye kolei Elbetal 210 75 
Akcye banku dla krajów koronnych 211 50, 
4-prc. węgierska renta złota 105-30, Akcye ban­
ku związkowego 112 25, Akcye banku obro­
towego — ■ —, Rubel papierowy 1*20*50, Wę­
gierskie losy — , Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —• —, węgierska rent. 
papierowa 101*85. Usposobienie spokojne.

Wiedeń, l7go lipca 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 295*12. Anglo- 
austryackie 157*75 Unionbank 236 25. Kolej
Karola Ludwika *— , Południowa 102*62,
Renta papierowa — *—. 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 211*50. 
listy zastawne —* — , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —* —, do —■*—, 4 '/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 99*— , 4 !/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 — * , Napoleoudot
— * — , Rubel papierowy *— , 4-prc. wę­
gierska reuta złota 105*20, za 100 marek 57*72, 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 16go lipca 
1891 r Wi ede ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — * — do — • — zł., żyto — *— do — • — 
zł., jęczmień — *— do — •— zł., kukurudzo —. — 
do — *— zł., owies — do — *— z ł, oko­
wita per 10.000 litr procent 18 25 do 18*50 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zL 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus — . — 
do — — zł., kukurudza — •— do — •— zł. 
Kolonia — *— do — *— zł., rzepak — do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda 
peszt :  Pszenica na wiosnę 9 07 do 9*09 zł. 
Ber l i n:  Pszenica (na paźdz.-listop.) 23150 
do —*— zł., żyto — *— do —* — zł., spiry
tus 57*60 zł., rzepakowy olej — *— d o -----
zł. Par yż :  mąka ua miesiąc bieżący fr. 57*60 
olej rzepakowy — — do — — fr., spirytus
— *— do — *— fr.

Odrowiedziałnr T’pH t o* Adam KrreimwiecM

Telegrafowany fcurs wiedeński
Wiedeń, 16 go lipca 1891 r., godz. 1 

minut 50. Alp. Towarz. górnicze 88*75, Wę­
gierskie akcye kredytowe 341*50, Akcye anglo 
austryackie 158*— , Akcye banku Union 236*50. 
Akcye kolei Karola Ludwika 212 —, Akcye 
kolei północnej 274* — , Akcye kolei południo­
wej 103*37, Losy tureckie 34*— , Akcye kolei

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września; w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznic od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
ł zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego”  zawiadamiamy szanownych 
•prenumeratorów naszych, iz nahywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ź o n  ej.

Pr enume r at or o wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

ffe  L w i e :
Ha prowincyi:

półrocznie 5 zł.
kwartaluie 2 „ 50 ct
miesięcznie 84 „
półrocznie 6 zł. 30 „
kwartalnie 3 „ 15 ,
miesięcznie 1 . 5 „

--------------



Tygodnik ilustrowany dla dzieci

WIECZORY RODZINNE
Wychodzić będzie w roku przyszłym 1881, w 

tymże samym formacie z dwoma dodatkami, z tych 
jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książ­
kowy, zawiera powieści wyborowe dla młodzieży, 
które oprawne w końcu roku, tworzyć będą Bibliote­
czkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej utworami uta­
lentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne 
na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w 
tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro­
dami, historyczne i inne, mające na celu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody główne wyznaczają się obe­
cnie przeważnie z wyborowych dla młodzieży książek.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznaóskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 17 lipca 1891.

H. Zorża.
PP. K. hr. Lanckoroński z Rozdołu, J. 

Babirecki z Krakowa, G. M. Jutosch ze Sło- 
body, W. ks. Żebracki z Zaczernia.

H. Angielski.
PP. M. Tokarzewski z Buska, H. Kar­

czewski z Opolska, J. dr. Gozdeeki z Żu- 
rawna.

H. Centralny.
PP. W. Tyralski z Zbaraża, J. dr. 

Krug z Przemyśla, J. Mautner z Pragi, O. 
Bogad z Berna, K. Ziszka z Kałusza.

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891 
(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze L w om :
W  kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy-

PP.
Białki.

J.
H. Francuski.

Budek z Bobrki, J. Uuger z

rnw,  Nowego Sipza, Ławocznego, • 12-19 w nocy. 
Stanisławowa . I

Husiatyna. Pociąg osobowy do

10' 5°Stryja, Cbyrowa’ duchy 1 Stanisławo'

w .a  ■ X Pneia2  oobowy do Stryja, La- 
8'06 Zoranigo, M nnW ^B udapaaatu. Sta-

8 53 w S r V o « ^  osobowy do Stryja,
Chyrowa i Suchy 

W kierunku ku ( i  e r n i o w c o m :
5 34 rano. Pociąg osoowy do Stan,sławo 

‘ Kołomyi

W  kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

c o  n  y  L lY U W C g O
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu-

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po 
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

osobowy z N owego17 p > , °°Wy'
lusiafrma s Z T a£ ?  i Z P 0 d w oł 0 cz * sk na dworzec Podzara-

D o

cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 1 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:

K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

9.16 przed p o łn d n ieo  P oc ią g  pospieszny do I ' 1 '5% 7  i i i ! ! ? ' Poei?e o s o b o w j z K ołom y i ' D o P o d  w o ł o e i j s l ? T r i b w n i L T j " ’ 0" '

■ Jus ■ *•- i I I Z 2  X' 1 * * -"• 60

,M  i - s ?  - s ! s n  ?
resztu.

10.24 wieczór. Poci/ osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniódec, Suczawy, Husia­
tyna.

{ płacą żądają 
walutą austr. 

[złr. ct. złr. et
210 —

242 — 
2 0 2  —

213 -  
245 - 
305 -
214 -

|100 60 101 30

Pożyczki kr. po 6 pr. w a.
1’ożyozki kr. po 4‘/i pr. wa. . . 

» » » 4 „ „ . . .
5. Losy miasta Krakowa .

„ s Stanisławowa
#. Monety.

Liukat c e s a r s k i ..........................
N a p o ie o n d o r .........................   .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebruy . . .

v „ papierowy 
I M  marek ulemieekieh . .

|108 90 
98 50 
98 90

109 60! 
99 20j 
99 60

Cenni! lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 17 lipca 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku bipot. 5pr. wa. los w 40|1.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘ Zspr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4 '/apr. wa. los w 511.
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa.

.  4 pr. wa. .
fow . kred. gai. ziem. 4 pr. wa.

los. w 41V* lat . .
V /« pr. wa. los. 52 i.
4 pr. wa. los. w 56 1.

S. Listy dłużne za 100 zł.
Hal. zakł.kred.włoó. wlikwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4pr. wa.
Bukbw. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.

Ł------ ‘ J "  ŁlUliWl,
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań | 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi. 1

97 60 98 30

96 -  
99 60 
95 80

60 —
52 —

96 70! 
100 30' 

96 50

62
54

49 —

|l04 50
93 50 

|101 50

1101 10 
|104 50

98 50 
91 50
21 50 
26 25

5 52 
9 26 
9 50 
1 30 

1 27 */. 
57 45

52

105 20
94 20 

102 20

101 80;

99 201 
92 20
23 50 
28 25

5 62 
9 40

płacą żądają

92 65 
92 50

92.5-5 
92 55

92.85
92.70

92.75
92.75

Kurs giełW wiedeńskiej,
Uui1 5 lipea 1891.

1 ług  państwa.
Jednolity dług paP™ w banknot, 

maj-listopad ■ * •
luty-sierpień • • • ■ ■_ ■

Jednolity dług P8twa w 8reDrz«
styezeń-lipiec  .....................
kwiecień-paźdjru*k • • • • •

Losy z roku 18!P0 250 z*r- “ »• k. 4 pr. 1 3 4 .-  13o -  
^ yg po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139 50

» ” iż po 100 złr. 5 pr. . 1 4 9 . -  1 5 0 .-
” ” y4 po 100 złr....................  179.25 185.25

” i4po 50 złr...................  1 7 9 .-  179.50
Renty Com. '42 litr austr. ,
Listy zast. rlen. państw, po 120

zł 5 p r .........................................  145.75 146.75
Anstr reutił- wolua od podat. 4 pr. 111.15 111.35 
Renta papiwa 5 Pr- * r- 1881 • • 103.15 103.35

2 Ogacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

płacą żądają ITow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 287.  287 50
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 103.50 104 -  , 

200.— 200.50

Bukowin • • • • 
Galicyi • .• • • 
Niższej ‘*tryi 
Siedmi°du • • • 
Węgie* 100 zł wa. pr.

105.10 105.25
104.50 105.50 I
109.50 —

92.~  93.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/» pr.

w złocie w 50 1.................................... 100.60 101 20
n n ii premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

„ » „ „ „ W36 1. 6 pr. 100.50 101.50
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97,40 97 75

n M n po4pr.w411.wyl.—.— 96 50 
» P° 4 /« Pr- w52 latach zwrotne ..........................

Banku kraj. 4,/ł pr. wa. los. w 51‘ /j 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4’ /* pr. . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. .

Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. .

osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

płacą żądaja 
2 2 . -  22 69 

22. 
57.-- 
5 6 .-  
1 8 .-  
12.30

55.— 
17 60 
12  —

60.75 
28 50

61.75
29 50

99-60 100.— 
9 9 . -  99.50

100.50 101.- 
100.7-5 101.25 
101.25 101.75 
101.— 101.50 i
103.50 — .

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 
Palflego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

,  „ węg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................  20.—  20.75
Salina po 40 zł. m. k....................... ..................
St. Genois po 40 zł. ni. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryectu po 100 zł. m. k. . . — —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . —.— 66.—
Waldsteiua po 20 zł. m. k.................................—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 49 50 50 50

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . . . —. — —
Berlin za 100 mai k. w. p. n. . . .  — -------
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —,— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — -------
Londyn za ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr...................... 117 45 117 85

46 53 50 46 57 —

3. Akcye
Raninglo aust. 200 zł. emit. zł.
Instred. dla handlu po 160 zł. .
Hil'au8tr. tow. eskomt. po 500 zł.
(j^ianku hip. po 200 zł.......................oou .- 3 io .—
(j/anku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
gzakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —
p  dla krajów koronnych a 200 zł. 211 25 212.25 
dc austro-węgierski a 600 zł. .

137.75 158.25 
295.25 295.75 
614.— 616.— 
300.- 315 -

   v a UW H. . • 1030.— 1031. - I
Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.75 8 9 .-  

| st.Tow.żegl. par. dun. po500 zł. m. 295.— 299.—

!
}>1. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — —.— I 
bl. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . —.— —

5łnocna kolej po 1000 zł. m. k. . 2735.— 2745. 
ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 211.50 212.50 

i g ^ 9Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 242.50 243.50 I

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . -
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100 20 

B .  po 100 zł. „ 1887 „ 99.90 100.50 
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41', pr.....................................99.20
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr..w srebrze z r. 1884 . . . 84.—

z r. 1S84 . . . 9 2 . -
z r. 1866 , . . —.—
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 101.50 102.50

99.80 
95 75 I

84.25
92.80

K u r s
Dukat cesarski meu.

„ pełnej wagi 
Korona . . 
20-fraukówka . . . .  
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . .

t i o t
5.57.— 5.59 ~  
5.56.— 5.58.—

9.32 50 9 84 —

6. L •> s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187.50 |
Clarego po 40 zł. m. k...............  5625 57.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 120.— 134.
Keglewicha po 10 zł. ua. k............ —.— —-

Z lwowsliej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

zł. ot
Jednolity dług państw* w banknotach —

» n „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ....................
5 pr. austr. renta marcawa —
Akeye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego -  —
L o n d y n ........................................  — —
N a p o ieon d or .............................  —
Dukat cesarski men.................... — —
100 marek n iem ieck ich .......... — —

m : .

Licytacye.
L. 8673 (45(i r r -

W c. k. Sądzie powiatowym . I_ 
cau odbędzie się przymusowa jJlczud 
sprzedaż realności w Błudnikaeh . ^
do Hrynia Mirona należącej 1/3 <.C1, ^  
hip. 1. 141 objętej do Semania IstelrIJie: 
kiego należących połowy wyk. *
całej wyk. hip. 1. 51 objętych , ! ,
Sawezuka należącej 1/10 częś,^ , . P- ,- 
373 i 1/5 części* wyk. hip. I 7 obJ^Jcl1 
do Antoniego Kozaka należ’ 0 e] ,w-! 
hip. 1. 128 objętej, do Da 
kiego należącej 1/5 części , l.*P‘ ; .
i 1/8 części wyk hip? l /  objętych do 
Iwana Balaszczuka należą c^.e  ̂ P*
1. 120 i do Semania BaŁz.okalua 
całych wyk hip. 1. objętych na
zaspokojenie pretensy,^'11118/ ^ 0” 3̂ ? 0 
banku zaliczkowego 7 ° ™  111 , /A dn,ia 
0 września 1891 i /  . 13 Pfdziermka
m i  każdym razem J,zlale 10 ,rano a ,to 
na pierwszym term ł7lko za, lub ^  
ceny szacunkowej, û “ uZaS 1 
takowej najwięcej uJ9ce“ u- .

Wadyum w 1 do Hryma Myrona
należącej 1/3 c  w? k‘ h)P. w
kwocie 17 zł. „  . , , . , . , ,

Do Sema’ Swl8‘ eImckie.g° ^alo ^ - 
cyeh połowy wńlP- &0 i całej wyk. hip.

JJr. 161

1. 51 w kwocie 25 złr.
Do Michała Sawezuka należącej 1/10 

części wyk. hip. 1. 373 i 1/5 części wyk. 
hip. 1. 377 w kwocie 16 zł.

Do Antoniego Kozaka należącej całej 
wyk. hip. lag w kwoaie 8 zł.

Do Dmytra Swistelnickiego należącej 
1/5 części wyk. hip. 1. 299 i 1/8 części 
wyk. hip. 301 w kwocie 4 zł.

Do Iwana Balaszczuka należącej całej 
wyk. hip 1. 120 w kwocie 2 zł. I

Do Semania Bałaszczuka należących 
całych wyk. hip. 1 5 i 394 objętych w 
kwocie 5 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- j 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- j 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydania wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 6 października 1890 do ta- 
buli weszli kuratorem p. Jana Bogusiewicza 
w Haliczu i tychże wierzycieli o tern ni- 
niejszem zawiadamia.

Halicz, dnia 31 grudnia 1890

przymusowa relicytacya realności lwyk. hip. 
135 księgi gruntowej gminy kat. Szczawni­
ca wyźuia dotychczas dłużniczki Józefy Mi­
łosz własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Mendla Lustiga.

Cena wywołania 500 zł. aw.
Wadyum 50 zł. aw.
Akt oszacowania i reszta warunków 

licytacyjnych do przejrzenia w registratu­
rze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Augusta Diichs w Szczawnicy wyźnej.

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Józefę Miłosz zawiadamia się do rąk kura­
tora ^Józefa Arendarczyka w Szczawnicy 
wyźniej.

Krościenko, dnia 31 maja 1891.

L. 1594 (4331 2—3)
C. k, Sąd powiatowy ogłasza, że w 

dniu 18 sierpnia 1891 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie
i  48i* 18 lipca 1891.

L. 7312 (3648 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

| głasza, źe przeprowadzi w swem zabudo- 
) waniu przymusową publiczną sprzedaż rea- 
i lności łk. 381 w Rohatynie wedle wyk. hip. 
n. 91 tejże gminy dłużników Salamona i 
Chai Brennholz własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Józefa Kohna w kwocie 300 
zł. dnia 19 sierpnia 1891 i dnia 23 wrze- | 
śnią 1891 o godzinie 10 rano, na pierwszym 1 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej ' 
1810 zł. aw., na drugim zaś i pon iżej ta- i 
kowej. i

Wadyum wynosi 18 zł. 10 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem uieznpnych wierzycieli u- 

stanawia się Kazimierza Abgarowicza w
Rohatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 29 maja 1891.

L. 1982 (4160 2 - 3 )
Dnia 19 sierpnia i dnia 23 września 

1891 każdym razem o godziuie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową licytacyę realności w 
Kłokowieaeh położonej, według wykazu hi­
potecznego I. 63 Michała Piudyckiego włas­
nej celem zaspokojenia wierzytelności gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskiego 
w kwocie 250 zł.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła
ma lub wyżej, na drugim zaś terminie ta­
kże mzęj ceny wywołania.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, dnia 28 maja 1889.



L. 9231 (4634 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Jakóbowi Leib Flfenbein od Te­
odora Kuziemko sumy 49 zł. 75 ct. aw. 
zpn. rozpisaną została przymusowa sprzedaż 
publiczna połowy realności pod nr. 274 w 
Buczaczu położonej, wykazem hypotecznym 
285 ks. gr. gm. Buczacza objętej, ^według 
poz. 1 karty B. tego wykazu własność dłuż­
nika Teodora Kuziemko stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 14 sierpnia 1891, drugi na dzień 11 
września 1891 zawsze w Sądzie o godzinie 
10 przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 119 zł. 
50 ct. aw.

Wadyum przed przystąpieniem do li­
cytacyi złożyć się majace wynosi 12 zł aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sędowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest po 
dniu 26 września 1890 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą naby­
li, jakoteż i tych wierzycieli, którymby u- 
chwała z rozpisaniem licytacyi albo też na­
stępująca jaka uchwała w tej sprawie egze­
kucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przyczy­
ny wcale, lub w należytym czasie nie zo­
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora p. adw. dr. Reissa w 
Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 4 czerwca 1891. _

L. 6503 (4628 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej galic. Banku kredytowego we Lwo­
wie przeciw Izydorowi Rattlerowi pto 650 
zł. aw. zpn. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 17 sierpnia 1891 i na dniu 17 wrze­
śnia 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w Sądzie biuro nr. 1 przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 610 w Prze­
myślu na przedmieściu Lwowskiem położo 
nej, protokołem z dnia 21 czerwca 1889 1. 
7063 i z dnia 8 kwietnia 1891 1. 4870 za­
stawniczo opisanej, a protokoełm z dnia 2 
październiki' 1890 1. 13731 oszacowanej, 
pierwej dłużnika Izydora Rattlera a obecnie 
Mojżesza Scheinbacha i Kalmana Dufta 
własnej, ciała hipotecznego nie stanowiącej.

Cenę wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 3354 zł. 20 
ct. aw.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i protoko­
ły opisania i oszacowania powyższej realno­
ści można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 6 czerwca 1891

L. 4014 (4572 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Berła Gellesa w kwocie 18 zł. zpn. odbędzie 
się w domu sądowym w dniach 12 sierpnia 
i dnia 16 września 1891 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 62 w 
Kokuszce, dłużnika Jsna Izworskiego wła­
snej.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat dr. Szayer w 
Starym Sączu.

Stary Sącz, dnia 27 listopada 1890.

L. 942 (5541 1 - 3 )
Celem zaspokojenia grzywny wresztu- 

jącej kwocie 566 zł. 61 ct. zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniu 17 sierpnia 1891 
i 14 września 1891 każdym razem o godz. 
10 z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
połowy realności pod lk. i lwh. 157 i 252 
w Oświęcimie położonych a Mendla Kupper- 
manna własnych.

Cena szacunkowa połowy realności 1. 
157 w kwocie 650 zł. a połowy realności 
pod 1. 252 w kwocie 330 zł. 16 ct. stano­
wi cenę wywołania.

Wadyum 65 zł. a względnie 34 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia,
Oświęcim, dnia 11 marca 1891.

L. 2811 (^969 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 16 rat po­
życzkowych po 5 zł. 89 ct. zpn. odbędzie

się na rzecz Piotra Mormury w tut. Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 65 i 
88 gm. kat. Czernichów objętej z których 
pierwsza Jana Stabrałowskiego a druga Ka­
zimierza Chmielowskiego własność stanowi 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 19 
sierpnia 1891 i 23 września 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania realności wh. 65 wy­
nosi 180 zł., a realności wh. 88 wynosi 
130 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny wywołania a 
na drugim terminie nawet niżej takowej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Jacek Zyborski z Rudek.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki, dnia 25 maja 1891.

L. 1318 (4334 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Maryę Kudiel- 
kową z Chabówki, ze w/sprawie egzekucyj­
nej" Towarzystwa zalicz, w Nowym Targu 
przeciw niej pto 400 zl. aw.] zpn. ustano­
wiono dla niej kuratora ad actum w osobie 
p. adw. dr. Geisslera w Nowymtargu, któ­
remu winna udzielić potrzebnej informacyi 
lub ustanowić sobie innego pełnomocnika.

Ogłasza sie dalej, że celem zaspokoje­
nia powyższej należytości w kwocie 400 zł. 
zpn. odbędzie się w tut. sąd. budynku w 
dniach 19 sierpnia i 18 września 1891 o 
godz. 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 174 dla gmiuy Cha­
bówka objętej egzekutki Maryi Kudielko- 
wej własnej.

Dena wywołania 3737 zł. aw.
Wadyum 375 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz p. Jan Trybulec w No­
wymtargu.

Nowy Targ, dnia 9 czerwca 1891.

L. 942 (4367 1 - 3 )
C. k. Sąd’ powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia rusztującej należytości Stowa­
rzyszenia pożycz. „Praca i Oszczędność11 w 
Jordanowie w kwocie 300 zł. aw. zpn. od­
będzie się w tut. budynku sądowym w dniach 
19 sierpnia 1891 i 18 września 1891 o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż licytacyjna realności pod lk. 78 w 
Sieniawie lwh. 173 ks. gr. dla tejże gminy 
objętej, dłużnika Jędrzeja Szewczyka, a 
względnie leżącej masy spadkowej po tym­
że własnej.

Cena wywołania 855 zł.
Wadyum 85 zł. 50 kr. aw.
Hesztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w^registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipot. jest p. adw. dr. Korłecki w Nowym 
Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 8 czerwca 1891.

L. 4112 (4402 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Brzeżanach ogłasza, że w celu zaspokojenia 
pretensyij Arona Leiby Redlicha przeciw 
Mojżeszowi Leiterowi w kwocie 300 zł., od­
będzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sa­
li Nr. 2 w dniach 19 sieipnia 1891 i 23 
września 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż realności wyk. bip. 1. 649 ks, gr' gm. 
kat. Narajów objętej, obecnie własność Nach- 
mana Leitera stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 800 zł., i re­
alność ta na pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, a na 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Wadyum ustanowione na kwotę 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

tych wierzycieli, którzy dopiero po dniu 1 
lutego 1891, jako dniu wystawienia extra- 
ktu tabularnego, hipotekę uzyskali, lub któ­
rymby uchwała niniejsza lub późniejsze, w 
tej sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, nie mniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
do rąk ustanowionego niniejszem kuratora 
w osobie p. adw. dr. Schatzla, jako też 
przez edykta.

Brzeżany, 17 czerwca 1891.

L. 4413 f (4422 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 19 sierpnia 1891 i dnia 21 
września 1891 o godzinie 10{ rano odbędzie 
się ponownie pod warunkami tut. sąd. rezo- 
lucyą z dnia 29 listopada 18901.| 12031 za- 
twierdzonemi publiczna sprzedaż realności 
whl. 470 ks. gr. gm. Dąbrowa objętej Fran­
ciszka Matejewicza własnej na rzecz Broni­
sławy Gardulskiej prawonabywczyni Tarnow­

skiej kasy Oszczędności celem zaspokojenia 
sumy 188 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 386 zł. 98 ct.
Wadyum 38 zł. 70 ct. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych idw. dr. Datka w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 17 czerwca 1891.

L. 5898 (4381 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na pro­
śbę c. k. uprz. gal. akc. Banku hipot. we 
Lwowie dozwoloną iostała w celu ściągnię­
cia kwoty 2067 zł. 54 ct. wa. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Dawida 
Wolfa w Kołomyi pti Nr. 462 i/i położo­
nej wyk. hip. 1.157/1. objętej, na terminie 
dnia 17 sierpnia 1891 godz. 10 przed połu­
dniem w biórze VI, obyć się mająca, że 
pomieniona realność n, tym terminie także 
niżej ceny wywołania w kwocie 5500 zł. 
jednak nie niżej trzecńj części onejże zo­
stanie sprzedaną, że hżdy chęć kupienia 
mający obowiązanym lędzie kwotę 275 zł. 
do rąk komisyi licytayjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, któryiby uchwała licyta­
cyjna doręczona być ni mogła, lub którzy­
by na rzeczoną realnośi prawo rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adw. dr. Sterna z 
substytucyą dr. Rittigskjna został ustano­
wionym,, wreszcie, że biższe warunki licy­
tacyjne w tus. registratvze mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 22 czervja 1891.

L. 4319 (4567 1— 3)
W dniach 14 sięrpia i 18 września 

1891, każdym razem o gozinie 9 rano od­
będzie sie w tutejszym ndzie publiczna 
licytacya realności Abrahaią Gansa pod lk. 
23 w Cieszacinie wielkim oołożonej wyk, 
hip. 1. b. 83 księgi gruntówj gminy Cie- 
szacin wielki objętej na za&0kojenie pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytoegu ziemskie­
go w likwidacyi we Lwowie ' kwocie 9(;0 
zł, wa.

Cena wywołania 2000 zbaw.
Wadyum 200 zł.
Przy drugim terminie zostuje powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych ierzycieli 
ustanowiono adwokata krajowego Dr- Ne_ 
benzahla w Jarosławiu.

Protokół zastawniczego opisąja j 0. 
szacowania oraz bliższe warunki Mutacyjne 
przejrzeć można w tusądowej regist^urze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 5 czerwca 1891-

L. 3510 (4401 -_ 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczwie 

podaje do wiadomości, że celem ściągn'cia 
należącej się Berischowi Schor i Schulimwj 
Lustig od Fischla Ochs kwoty 471 zł. 35 
ct. wa. zpn. przeprowadzony zostanie prV- 
musowy jawny przetarg ciała hipotecznej 
objętego wyk. hip. 1. 203 ks. gr. dla gmih 
miasta Złoczowa w dwóch terminach dni\ 
17 sierpnia 1891 i dnia 21 września 1891 
każdym razem o godź. 10 przed południem! 
w tusądowem zabudowaniu z tem, że ciało 
to na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i ni­
żej tej ceny będzie sprzedane.

Cenę wywołania stanowi szacunek tego 
ciała hip w kwocie 594 zł. a poręczne 59 
zł. 40 ct. złożyć się mające w gotówce lub 
w książeczce gal. kasy oszczędności lub też 
w papierach wartościowych, przydatnych do 
uowocnienia gotówki sierocińskiej, obliczo­
nych wedle ostatniego kursu w „Gazecie 
Lwowskiej11 notowanego, lecz nie wyżej 
wartości nominalnej.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 3 maja 1891 prawa rzeczowe do 
tego ciała hipotecznego nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyjna wcale nie lub wczas 
przed terminem doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. dr. Ko­
łaczkowskiego adwokata w Złoczowie.

Wyciąg hipoteczny i akt ocenienia w 
tusądowej registraturze przejrzeć można.

Złoczów, 23 maja 1891.

L. 11802 (4639 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi przeciwko Maruni Zwir, Tymkowi Ja- 
siniewiczowi, Michałowi Jasiniewiczowi i 
spadkobiercom ś. p. Mikołaja Kropa o za­
płacenie 10 rat pożyczkowych po 12 zł. 69 
ct. oraz reszty kapitału 104 zł. 8 ct. a. w. 
zpn odbędzie się na rzecz c. k. uprz. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi publiczna licytacya przymusowa 
realności wyk. hip, 1. 109, 209, 210, 211 i 
połowy wyk. hip. 1. 212 dla gminy kat. 
Wola wysocka objętej własnością Mikołaja 
Kropa, Maruni Zwir, Michała Jasiniewicza i 
Tymka Jasiniewicza objętej dla powyższej

pretensyi za hipotekę służącej, na 350 zł. 
w. a. ocenionej w dwóch terminach a mia­
nowicie na dniu 17 sierpnia 1891 r  i na 
dniu 14 września 1891 r., każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 35 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony pan Józef Hejda c. k. nota­
ryusz w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia w tusądo­
wej registraturze.

. Z c  k. Sądu powiatowego
Żółkiew, dnia 20 lutego 1891.

L. 2577 ’ (4189 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej firmy 
„General Agentur The Singer Manufacturing 
Compagny in New York G Neidlinger in 
W ien“ przeciw Kopiowi Koch pto. 52 złr. 
odbędzie się w tHt Sądzie sprzedaż licytacyjna 
1/4 niewydzielonej części realności pod nr. 
53 w Rudkach położonej wykazem h'potecz- 
nym 1. 103 gminy Rudki objętej Kopia Ko­
cha własnej, w dwóch terminach a to dnia 
19 sierpnia i dnia 21 października 1891 
zawsze o godznie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 12 zł. 50 ct.
Nabywca zaraz po odbytej licytacyi 

ma złożyć całą cenę kupna do rąk komisyi 
licytacyjnej.

Wyciąg hipoteczny i resztę wa,runków 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Kazimierz Kurek w Rudkach.

Rudki, dnia 30 maja 1891.

L- 7515 (4423 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 19 sierpnia 1891 i dnia 21 
września 1891 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 180 
ks. gr. gm. Dąbrowa objętej Szaji Muschla 
w 2/5 a Mali Muschel w 3/5 częściach wła­
snej na rzecz zbiorowej kasy sierocej po­
wiatu Dąbrowskiego celem zaspokojenia su­
my 800 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1597 zł.
Wadyum 160 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr Datka adwokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 23 czerwca 1891.

L. 91 (4564 2 -  3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kozinie położonej po­
dług wyk. hip. 67 ks. gr. gm. Kozina w 2/6 
częściach, zaś wedle wyk. hip. 68 tejże ks. 
w 2/3 częściach dłużnika Michała Winni- 
czuka własnej na zaspokojenie pretensyi 
Stanisławowskiego Banku zaliczkowego per 
360 zł. aw. zpn, a to 12 sierpnia 1891 i 
dnia 15 września 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano, na pierwszym terminie tylko 
ponad lub za cenę^szacunkową, zaś na dru­
gim terminie i wyżej takowej.

Wadyum wynosi 16 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

Vbularny i akt oszacowania można w tutej- 
Ńoj registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
c3\acyjna z jakiegokolwiekbądź powodu do­
j o n ą  5yć nie mogła, lub którzyby po wy- 
da\u wyciągu tabularnego to jest po dniu 
29 Rudnia 1890 do tabuli weszli kuratorem 
p. \r. Przesmyckiego w Haliczu i tychże 
wienVcieli o tem niniejszem zawiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
^liez, dnia 28 maja 1891.

L- S6w  • (4568 2~ 8)' '  dniach 11 sierpnia i 15 września
1891, ŁM;dym razem o godzinie 10 rano
tdbędzie^ę w Sądzje tutejszym przymuso
wa public^a jjcytacya sumy 1800 zł. zpn.
na rzecz L j Klersfeld w poz. 1 karty C.
whl. 802 gr Rozdołu zahipotekowanej
na zaspokojuie wierzytelności banku dla
handlu 1 PrhmySłii w Stanisławowie pto.
360 zł. zpn. \,rzeciw masie spadkowej Lei
Klersfeld.

Cenę wySłania stanowi kwota 1800 
zł. na jaką Pre^nsya egzekutki pozbyć się 
mająca opiewa, j

Wadyum prc. ceny wywołania.
Na pierwsZj^ terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lut wyżej ceny wywołania, 
na drugim także Pouiżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny prh*glądnąć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewidomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Sta%ę % Rozdołu.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów, dnia U Maja 1891.



L. 2315
A V i S O.

Von der Militar-Verwaltung werden 
nach kaufmannischer Usanze beschafft.

1) ftir das Yerpflegs-Magazin in Krakau:

1300 Kubikmeter hartes Holz.

2) fiir das Verpflegs-Magazin in 01-
miitz:

750 Kubikmeter hartes und
550 „ weiches Holz
Die bezuglichen Verkaufs-Antrage mtis- 

sen bis langstens 27 Juli 1891 10 Ubr Vor- 
mittags bei der Iutendanz des k. u. k. 1 
Corps in Kraka u einlangen.

Nfihere Bedingungen sind im Amts- 
blatte der „Gazeta lwowska" vom 14 Juli 
im „Czas" und „Nowa Reforma* vom 13 
Juli 1891 enthalten und konnen ttberdies 
bei dem Militar-Yerpflegs Magazine in Kra- 
ir.au und Olmiitz eingesehen werden.
Yon der Intendanz des k. u. k. 1. Corps.

Zawiadomienie.
(4376)

Skarb wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim:

1) dla magazynu zaopatrzenia wojska 
w Krakowie:

1300 metrów sześciennych drzewa 
twardego

2) dla magazynu zaopatrzenia wojska 
w Ołomuńcu:

750 metrów sześć, twardego i
550 „ „ miękkiego.
Odnośne oferty sprzedaży muszą naj­

dalej do dnia 27 lipca 1891 r. o godz. 10 
przed południem wpłynąć do Intendantuiy
c. i k. 1 korpusu w Krakowie.

Bliższe warunki są wyszczególnione w 
dzienniku urzędowym) „Gazety lwowskiej" 
z dnia 14 lipca, w “ Czasie" i „Nowej Re- 
formie“  z dnia 13 lipca 1891 nadto można 
takowe przeglądnąć w magazynach zaopa­
trzenia wojska w Krakowie i Ołomuńcu.

Z Intendantury e. i k. 1 Korpasu.

L. 7166 (4562 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Dobromilu po­
łożonej wedle wyk. hip. 403 tejże gminy 
dłużnika Dawida Greidingera własnej, na za­
spokojenie pretensyi Dobromilskiego Towa­
rzystwa zaliczkowego w Kwocie 130 zł. zpn. 
dnia 4 sierpnia 1891 i dnia 10 września 
1891 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim i poniżej ta-

Wadyum wynosi 39 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowawania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby, uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 14 lutego 
1891 do tabuli weszli kuratorem p. Józefa 
Mikułowskiego w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, duia 9 czerwca 1891.

L. 2253 (4573 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Seide En­
gel przeciw Michałowi Żmendak Nikiefora 
względnie tegoż masie pto. 7 zł. 50 ct. aw. 
na dniach 3 sierpnia 1891 i 2 września 
1891 w Sądzie każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się publiczna lieytacya real­
ności wiejskiej masy nieobjętej Michała 
Zmendaka własnej, ciało tabularne stano­
wiącej w Nowosielicy powiatu politycznego 
Sniatyn położonej na 55 zł. aw. oszacowa­
nej, a to na pierwszym terminie najmniej 
za cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny.

Akt oszacowania i dalsze warunki li- 
cytacyi są w registraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 5 zł. 50 ct aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 14 kwietnia 1891.

L. 2642 (4571 3 - 3 )
W  dniach 3 sierpnia i 7 września 1891 

o godz. 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż realności nr. 
k. 9 w Wulce duleckiej położonej 1. wyk, 
hip. 23 objętej.

Cena szacunkowa wynosi 590 zł. aw.
Wadyum 59 zł. aw.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 26 czerwca 1891 r.

L. 412 (4559 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza niniejszem, że na zaspokojenie preten­
syi galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie sześciu rat po 72 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu tegoż Sądu egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod nc. 64 w Binarowy nieletniego 
Jana Sandeckiego syna Jana, ciała hipotecz­
nego lwh. 13 Magdaleny Sandeckiej w 1/3 
części i Walentego Sandeckiego w 1/3 części 
i Jana Sandeckiego w 1/3 części, ciała hi­
potecznego lwh. 313 Magdaleny Sandeckiej, 
gdzież ciała hip. 814 Walentego Sandec­
kiego własnych w Binarowej położonych w 
jjniaeh 3 sierpnia 1891 i 7 września 1891 
każdym razem o godz. 10 z rana w gmachu 
sądowym w Bieczu.

Cena wywołania ciała hip. lwh. 64 
stanowi kwota 600 zł., lwh. 312 kwota 200 
zł-, lwh. 313 kwota 700 zł, a lwh. 314 700 
zł- aw.

Wadyum ciała lwh. 64 kwota 60 zł. 
*wh. 313 kwota 20 zł. lwh. 313 kwota 70 

i lwh. 814 kwota 70 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

Lcytacyjnych można przejrzeć w registratu- 
r*c pomienionego Sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumana adw. w Gorlicach.

Biecz, dnia 19 maja 1891.

L 1595 (4574 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Schmiela Peisach przeciw leżącej 
masie po Lesiu Goruku pto. 22 zł. aw. zpn. 
ogłasza przymusową licytacyę realności dłuż­
nika w Oleszkowie powiatu politycznego 
Sniatyn pod lk. 58 wyk hip. 1. 41 objętej 
na 810 zł. aw. oszacowanej w dniach 3 
sierpnia 1891 i 2 września 1891 każdym 
razem w sądzie o godz. 10 rano, odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki są w tusądowej registratu­
rze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 81 zł. 10 ct. aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 21* marca 1891.

L. 1792 (4570 3 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia szesnastu 
rat zaległych po 54 zł. aw. zpn. na rzecz 
Gal Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie egzekucyjną sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. 
37 i 357 ks. gr. gm. Wola Batorska obję­
tych, Józefa Trzosa własnych w dwóch 
terminach licytacyjnych a to dnia 4 sierpnia 
i dnia 14 października 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
Sądzie.

Cena wywołania realności lwh. 37 wy­
nosi 1100 zł.

Wadyum zaś 110 zł
Cena wywołania realności lwh. 357 

wynosi 900 zł.
Wadyum zaś 90 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej tut. 
Sądu.

Kura orem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Gatty c. k. Notaryusz w Niepoło­
micach.

Niepołomice, dnia 3 maja 1891.

wia się kuratorem p. Felicyana Polańskiego
c. k. notaryusza w Kopeczyńcach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopeczyńce, 30 kwietnia 1891.

L. 5897 (4613 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Barona w kwocie 41 zł. aw. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
7 sierpnia 1891 i 11 Września 1891, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południom 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej wy­
kazem hipotecznym dla gminy Padew 1. 
659 Macieja Gizińskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 440 zł. aw.
Wadyum 44 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

| ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
\ straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
! powyższej realności ustanawia się p. adwo­
kata Dr. Brandta Henryka w Mielcu.

Mielec, dnia 22 maja 1891.

L. 2254 (4575 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, że w sprawie Seidego 
Engel przeciw Dmytrowi Sołowijczuk vel 
Sołomyjczuk pto 121 zł. na dniach 3 sierp­
nia 1891 i 2 września 1891 w sądzie każ­
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się publiczna lieytacya realności wiejskiej 
małoletnich spadkobierców Dmytra Sołowij- 
czuka własnej, ciała tabularnego/ stanowią­
cej w Nowosielicy powiatu politycznego 
Sniatyn prażonej na 550 zł. aw. oszacowa­
nej, a to w pierwszym terminie najmniej za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny.

, ń-kt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

W adyum  wynosi 55 zł. aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Z a b ło tó w , 10 kwietnia 1891.

L. 5899 (4543 8 - 3 )
W  dniach  dniach 5 Sierpnia 1891 i 9 

W rześn ia  1891, każdym  razem o godzin ie  
10 rano odbędzie  się w  S ądzie  pow iatow ym  
w T łum aczu  lieytacya  realności M echla 
Spund w łasnej cia ło  tabularne stanow iącej 
wykazem  h ipotecznym  1. 45. księgi gru n to­
w ej gm in y  katastralnej T łum acz ob jęte j, ce 
lem zaspokojen ia  sum y 98 zł. zpn. na rzecz 
Tow arzystwa kredytow ego „O szczęd n ość" w 
Tłum aczu.

R ealność ta na p ierw szym  term inie 
tylko za lub  pow yżej ceny, na drugim  ter­
m inie także pon iżej ceny szacunkow ej zo­
stanie sprzedaną.

Cena w yw ołan ia  525 zł. w. a.
W adyum  10 prc.
Dla n iew iad om ych  w ierzycie li ustano­

w iony kuratorem  adwokat p. dr. S ehw eizer.
Reszta w arunków  i w yciąg  tabularny 

w  registraturze.
C. k. Sąd pow iatow y.

Tłum acz, 29 maja 1891.

Ł. 1571 (4569 3_ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

pzzeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
sześciu rat po 7 złr. 50 ct. w. a. zpn. na 
rzecz galic Zakładu kredyt, ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie egzeku yjna sprze­
daż całej realności lwh. 20 i połowy real­
ności lwh. 2. ks. gr. gm. Kółko objętych, 
Katarzyny Piekłowej własnych w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 4 sierpnia 1891 
i dnia 14 października każdym razem o 
godź. 10 rano w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania całej realności lwh. 
20 wynosi 300 złr.

Wadyum zaś 30 zł.
Cena wywołania połowy realności lwh. 

2, 50 zł.
Wadyum zaś 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Niepołomice d. 30 kwietnia 1891.

L 3672 (4514 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczyeach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
1500 zł, aw. zpn. odbędzie się na rzecz 
Klary Trawniczek jako administratorki masy 
spadkowej po Janie Trawniczku w tutejszym 
Sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
31 i 75 gm. kat Bilczyee objętej dłużników 
spadkobierców Mateusza i Julii Mentlów 
własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
14 sierpnia i 11 września J891 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli (ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczy­
cach.

Wadyum realności lwh. 31 wynosi 527 
zł., zaś realności lwh. 75. 1 zł. aw.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 maja 1891.

L. 8073 (4518 2 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 100 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w tut Sadzie na dniu 17 sierpnia 1891 
i 14 Wrześnial891, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności lwh, 23 w Starych Stawach Jana, Jó­
zefa i Maryanny Szczerbowskich własnej.

Cena szacunkowa 300 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 30 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dn. 6 listopada 1889.

Upadłości.

L. 4541 (4636 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi pto. 
6 rat po 30 zł. zpn. odbędzie się dnia 20 
lipca 1891 i 19 sierpnia 1891 o 10 godzi­
nie rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Wasyla Wawry- 
ka syna Tymka własnej, wyk. hip. 1. 240 
gminy kat. Zielińce objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2132 zł. 
Zakład wynosi 213 zł. 20 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orłowski.
Borszczów. dnia 2 maja 1891.

L. 8975 (4555 2—3)
C. _k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na pro­
śbę kołomyjskiejjkasy oszczędności, dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia 4 rat po 39 
zł. 69 ct. i kwoty 577 zł. 8 ct. wa. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Josla Kreitnera w Kołomyi pod nr. 112 i 
456 położonej, wykazem hipotecznym 1 134
II. dzielnicy objętej, w dwóch, na dzień 11 
sierpnia i 22 września 1891, każdym razem 
na godzinę 10 przed południem wyznaczo­
nych terminach; że pomieniona realność na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej w kwocie 1445 zł. w a , 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania 
na drugim terminie zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
144 zł. 50 ct. w. a. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ­
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczonej real­
ności później prawa rzeczowe nabyli, kura­
tor w osobie adwokata Dr. Sterna z Koło­
myi został ustanowionym, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 13 czerwca 1891.

L, 1602 (4516 2—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godź. 10 rano w dniu 12 sierpnia 1891 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 wrze­
śnia 1891 nawet poniżej takowej, lieytacya 
realności 1. k. 670 według wyk. hip. 510 
gm Chorostków Kohosa Koffera, Małki Ko- 
fler i Cipy Messing własnej, na rzecz c. k. 
uprz. galic akcyjnego Banku hipotecznego 
Je Lwowie pto '135. r f  98 ct .pu.

Cena wywołania 50UU zł,
Wadyum 500 zł

L. 4246 (4227 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
i do majątku Stanisława Kowalskiego, gar- 
| barza w Kętach zamieszkałego, a to do ca­
łego ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się i do nieruchomego majątku, położonego 
w krajach, w których ustawa z dnia 25 gru­
dnia 1868 Dz. p. p. z roku 1869 nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Ksawery Homme c. k. sędzia 
powiatowy w Kętach, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat dr. Ksawery 
Chrzanowski w Kętach ze substytucyą p. 
Antoniego Biera tamże.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna­
cza się termin na dzień 24 lipca 1891 
o godzinie 10 przed południem w biórze ko­
misarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 21 sierpnia 1891 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie obwodowym, lub u ko­
misarza konkursowego zgłosić i na terminie 
w dniu 18go września 1891 o godzinie 10 
przedpołudniem odbyć się mającym przed ko­
misarzem konkursowym do likwidacyi ji do 
uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków ^wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać, sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Wierzyciele, którzy w Kętach lub w po­
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłosze­
niu wymienić pełnomocnika tamże zamiesz­
kałego w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo­
nym na ich niebezpieczeństwo i koszt został 
by kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej"

W Wadowicach, dnia 11 lipca 1891,

L- 25l 91. .  ,  (46;
Niniejszem ogłasza się, że w s

jednogłośnego wyboru wierzycieli tymi
wego zarządcę p. adwokata Starczew s
stałym zarządcą, a tegoż zastępcę p !

E r — L *  osiacowania i w S Ł i l  1 ? ,£ “

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana. 6 jW0W*e’ dnia 4 lipca 1891.
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L. 5895 (4616 2— 3)

Niniejszem zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli Mojżesza i Ryfki Wisznitzer, że 
projekt podziału wniesiony został pod dniem 
30 czerwca 1891 1. 5395, że takowy u ko­
misarza konkursowego lub zarządcy masy 
przeglądnąć i do dni 14 zarzuty wnosić mo­
gą pisemnie lub ustnie przed komisarzem 
konkursowym i że w razie wniesienia zarzu­
tów wyznacza się termin do rozprawy na 
dzień 30 lipca 1891 o godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż dnia 12 lipca 1891.

C. k. komisarz konkursowy.

L. 8945 (4608 2- 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ustanowił p. Jakóba Aszkenazego handlarza 
w Czortkowie zawiadowcą masy rozbiorowej 
Samuela Landaua kramarza w Czortkowie, 
zaś p. Zaeharyasza Brennholza negocyanta 
zastępcą tegoż.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 27 czerwca 1891.

Konkursa.
L, 21838 (4527 3 - 3 )

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundaeyi ś. p. Księcia Leona Sapiehy każde 
o rocznych 500 zł. ogłasza się niniejszem 
konkurs. Wsparcia te przeznaczone są dla 
młodzieńców urodzonych w Galicyi lub w 
Wielkiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończy­
wszy nauki uniwersyteckie lub akademickie 
z postępem znakomitym pragnęliby z począ­
tkiem roku szkolnego 1891/92 udać się do 
zagranicznych zakładów naukowych, w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w oo/anym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże 
ruzdawcy, którym jest J. O. Książe Adam 
Sapieha, pozostawić stypendystę w posiada­
niu stypendyum jeszcze przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe winni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątko­
we i moralności, absolutoryum z odbytyeh 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu­
dzież świadectwa szkolne szczególniej z o- 
statnich lat. Kandydaci, którzy przed rokiem 
szkolnym 1899/91 pokończyli nauki, winni 
nadto wykazać wiarygodnie, czem się tru­
dnili od czasu ukończenia studyuów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza da­
lej kandydat pracować, w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1891.

L. 21837 (4528 3 - 3 )
Z fundaeyi ntworzonej ze składek ca­

łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
Igo będą do rozdania z początkiem roku 
szkolnego 1891/92 trzy stypendya, każde w 
rocznej kwocie 1000 (Tysiąca) zł. w. a.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z celują­
cym postępem studya w jednym z Uniwer­
sytetów, w szkole politechnicznej lub też 
w szkole sztuk pięknych w kraju, i odzna­
czywszy się przytem moralnością i zacnością 
charakteru, pragnęliby bezpośrednio po u- 
kończeniu nauk w kraju udać się do naj­
celniejszych zakładów naukowych po zagra­
nicami państwa austryackiego, dla wyższe­
go wykształcenia się w obranym zawodzie 
specyalnym.

' Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya 
wypłacane będą w dwóch równych ratach 
z których pierwszą otrzyma stypendysta 
przy wyjeździe za granicę, drugą zaś z koń- 
eem pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli 
wykaże w sposób niewątpliwy, iż bawiąc 
za granicą, zrobił celujące postępy w obra­
nym zawodzie. Stypendya z niniejszej fun- 
dacyi trwają prawidłowo tylko przez rok je ­
den, wolno jest wszelako stypendyście, któ­
ry w pierwszym roku pobytu za granicą 
przez celujące postępy w naukach, okazał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa

prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya którym się poświęcił, 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy­
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się, drugi rok studyów ko­
niecznie jest potrzebnym.

_ Prawo nadawania stypendyów z fun 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zas przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskaza­
nej im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, 
którzy dopiero po raz pierwszy o stypen­
dyum się ubiegają, za pośrednictwem zakła­
da w którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustana­
wia się najdalej do 2 sierpnia b. r.

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła­
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa­
dectwo obyczajności, absolutoryum z odby­
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich 
tudzież świadectwa szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1891.

Kuratele.
L. 4798 (4599 2 - 3 )

Dla Wojciecha Maciejowskiego z Do- 
bieszyna uznanego marnotrawcą, ustanowiono 
kuratorem Józefa Janochę „z Góry“ .

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 31 maja 1891.

L. 2934 (4522 2—8)
Vom k. k. Bezirks-Gerichte in Żmi­

gród wird hiemit bekannt gemacht: Es sei 
mit Beschluss des k. k. Kreisgerichtes in 
Jasło vom 18 ApriI 1890 Z. 1190 tiber den 
k. k. Hauptmann 1 Klasse Ladislaus Fal­
kowski wegen erhobenen Blódsinnes die 
Curatel verhangt und Herr Anton Hermann 
k. k. Marinę Artillerie-Ingenieur in Pola 
zu seinem Curator bestelit worden.

Żmigród, am 26 Mai 1891.

L. 12051 (4496 2 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy czyni wia- 

domem, że Jędrzeja Pędraka z Woli Lu 
beckiej uchwałą z dnia 2 lipea 1891 1. 
12051, za marnotrawcę uznał i ustanowił 
dlań kuratorem Michała Walkowicza. 

Tarnów, dnia 2 lipca 1891.

L. 12645 (4542 2 - 3 )
Maksym i Filip Metelscy z Mądzelów- 

ki uznanymi marnotrawcami.
Kuratorem Tomko Słyezeniuk z Mą- 

dzelówki.
u c. k. Sądu powiatowego. 

Podhajce, 30 listopada 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 115 (4553 3 - 3 )

Pan Ernest Kleeborn Girtler adwokat 
w Bolechowie zrezygnował z adwokatury, w 
skutek czego z dniem 1 lipca 1891 z listy 
tutejszych adwokatów wykreślony został.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 4 lipca 1891.

L. 9937 (4633 2 - 8 )
C. k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lwo­

wie zawiadamia Józefa i Maryanny małż. 
Szpalów z życia i miejsca pobytu niewia 
domych, że Ozyasz Zalel Menkes, Ryfka 
Wohl, Sprince Menkes, Hinda Herscheles, 
Sara Schneier, Perlą Kapralit, Lea Wohl 
i Chaja Taube dw. im. Wohl współwłaści­
ciele realności pod lk. 18 w Kleparowie 
prośbę o wykreślenie obowiązku Walentego 
Antek utrzymania i pogrzebania na rzecz 
małżonków Józefa i Marjanny Szpalów w 
stanie biernym realności lk. 18 w Kleparo­
wie w poz. 1 karty C. wjk. hip 148 gmi­
ny kat. Kleparów prenotowanego pod dniem 
16 czzerwca 1891 1. 9937, wnieśli i że w 
celu wykazania uprawiedliwienia tej preno- 
tacyi termin na 18 lipca 1891 o godz. 10 
rano w tut. sądzie b. 3. wyznaczonym, a 
kuratorem tychże niewiadomych małżonków 
Szpalów adw. dr. Włodzimierz Krosiński u- 
stanowionym został.

Wzywa się zatem Józefa i Maryannę 
Szpalów jako z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych a także niewiadomych spadko­
bierców tychże, ażeby się do pomienionego 
kuratora zgłosili i potrzebną informacyę te­
muż udzielili lub też na wyznaczonym ter­
minie stanęli gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki z zaniedbania tegoż sami ponosić i 
oświadczenie kuratora jako przez nich sa 
mych uczynione uważanem będzie.

Lwów, 6 lipca 1891.

L. (4600 3—3
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu, poda­

je do wiadomości, że w sporze sumarycznym 
Wadie Silbera pko. Ryfce Leibzig peto 165 
zł. 50 ct. aw. ustanowił dla] niewiadomej z 
miejsca pobytu Ryfki Leibzig kuratora w 
osobie adw. dr, Brandta w Mielcu i temuż 
pozew do rozprawy na dzień 3 sierpnia 1891 
doręczył.

O tem zawiadomioną zostaje Ryfka 
Leibzig z wezwaniem, aby przedjjj terminem 
kuratorowi udzieliła dowodów lub też inne­
go pełnomocnika Sądowi przedstawiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielce, dnia 10 czerwca 1891.

L. 116 (4554 3 - 3 )
Pan dr. Eugeniusz Oleśnicki kandydat 

adwokatury wpisany został z dniem 4 lipca 
1891 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Stryju.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 4 lipca 1891.

L. 4376 (4590 2 - 3 )
Na podanie dr. Bronisława i Emilii 

Chwistków de praes 18 czerwca 1891 1. 
4376 o wykreślenie prenotacyi prawa zasta­
wu dla sumy 1000 zł. poi. w poz. 1 karty 
C. dóbr tabul. Witkówka whl. 565 na rzecz 
Katarzyny Kietlińskiej, Domiceli Janickiej 
i innych spadkobierców Heleny Leńczew- 
skiej, uskutecznionej tut. sądową uchwałą z 
dnia 27 czerwca 1891 1. 4376 wyznaczono 
termin na 23 lipea 1891 o godz. 9 z rana, 
na którym Katarzyna Kietlińska, Domicela 
Janicka i inni spadkobiercy śp. Heleny Len­
czewskiej dowieść powinni, że do usprawie­
dliwienia rzeczonej prenotacyi jeszcze nie 
upłynął .lub że skarga o usprawiedliwienia 
tej prenotacyi we właściwym czasie wnie­
sioną została, gdyż w razie przeciwnym wy­
kreślenie tej prenotacyi dozwolonem zo­
stanie.

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Katarzynę Kietliń- 
ską, Domicelę Janicką i innych spadkobier­
ców śp. Heleny Leńczewskiej z vr,,r„;waiTS!n 
aby na powyższym terminie osobiście się 
stawili, albo swych obron ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Zielińskiemu 
w Nowym Sączu udzielili, lub innego sobie 
zastępcę obrali i o tem tut. sądowi do­
nieśli.

Nowy Sącz, dnia 27 czerwca 1891.

L. 9736 (4471 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza po myśli §. 163 ust. not. że c. k. 
notaryusz w Trembowli Karol Berchard orze­
czeniem senatu dyscyplinarnego c. k Naj­
wyższego Trybunału Sprawiedliwości z dnia 
22 maja 1891 1. 14368 zasądzony został na 
6 miesięczną suspenzyę od wykonywania 
swego urzędu.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 4 lipca 1891.

L. 1883183 (4480 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Annę Dereniową, 
że przeciw niej wniósł Adam Duma pozew 
o przepisanie hipoteczne parc. gr. 812 w 
skład ciała hipot. 1. 250 ks. gr. gra. Źupa- 
wa wchodzącej, że dla niej kuratorem ad 
actum adw. dr. Rebena ustanowiono i ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 7 sierpnia 

wyznaczono.

, terminie trzech miesięcy a mianowicie do 
■ dnia 1 października 1891 wierzytelności 

swoje tutaj zgłosili, przyczem się im oznaj­
mia, iż niezgłaszający się przy rozprawie 
przekazawczej słuchanymi nie będą i będą 
tak uważani, jak gdyby na przekazanie 
swych wierzytelności do powyższego wyna­
grodzenia wedle pierwszeństwa hipoteczne­
go zezwolili i że utracają prawo czynienia 
zarzutów przeciw ugodzie, którąby stawający 
interesenci zawarli, jeżeli wierzytelność ich 
według porządku hipotecznego zotsała do 
wynagrodzenia przekazaną albo na gruncie 
zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące :
1. dokładne wymienienie imienia i na 

zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo,

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach,

3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesłanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia dr, własnych rąk.

Sambor, d. 20 stycznia 1891.

L. 2647 " (4586 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Markusa Pu- 
derbeitla, że Salamon Kleinman wniósł prze­
ciwko niemu pozew o zapłacenie kwoty 34 
zł. 33 ct., że termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 17 sierpnia b. r. o godz 10 
z rana wyznaczono i mu kuratorem Naftale- 
lego Lówa ustanowiono.

Wolno mu przeto temuż kuratorowi 
udzielić potrzebną informacyę lub też wy 
brać sobie innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy,
Frysztak, dnia 8 lipca 1891.

L. 2648 (4587 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Markusa Pu- 
derbeitla, że Salamon Kleinman wniósł prze­
ciwko niemu pozew o zapłacenie kwoty 32 
zł. 81 ct., że termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 17 sierpnia br. o godzinie 10 
z rana wyznaczono i mu kuratorem Nafta- 
lego Lowa ustanowiono.

Wolno mu przeto temuż kuratorowi 
udzielić potrzebną informacyę lub też wy­
brać sobie innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Fmztak^ dnia 8 lipca 1891.

L. 3191 (4481 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Agatę z Tomczyków Ziębową iż przeciw 
niej wniósł pod dniem 5 marca 1891 1.3191 
Michał Tomczyk pozew o własność 1/3 czę­
ści posiadłości lwh. 170 gm. Dęba objętej 
z pn. w skutek czegoj dla niej kuratorem 
adw. dr. Józefa Tumidajowicza z substytu- 
cyą dr. Franciszka Góry ustanowiono i ter­
min do rozprawy ustnej na dzień 11 sier­
pnia 1891 o 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Agnieszkę Ziębową 
aby na wyznaczonym terminie osobiście sta­
nęła, ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
intormacyi udzieliła lub sobie pełnomocnika 
ustanowiła, gdyż w przeciwnym razie sku­
tki z zaniedbania tego wynikłe sama sobie 
przypisać będzie zmuszona.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 19 marca 1891.

1891 wyznaczono.
Wzywa się ją zatem, ażeby się z u- 

stanowionym dla niej kuratorem porozumia­
ła, lub innego zastępcę sądowi przedstawiła. ' 

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 15 marca 1891.

(4605 2— 3)
Panowie dr. Natan Loewenstein, dr. ] 

Izydor Feiles i Mikołaj Kostrakiewicz eme­
rytowany c. k. radca sądu krajowego, wpi­
sani zostali z dniem 11 lipca 1891 na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 11 lipca 1891.

L. 4064 (4482 1- 3)
L. k. bąa powiatowy zawiadamia Jana 

i Maryannę Lipskich za granicami państwa 
austryackiego przebywających że przeciw 
nim wnieśli Jan i Agata Brożynowie pozew 
o uznanie własności kilku parcel gruntowych 
w skład ciała hipotecznego lwh. 122 księgi 
gruntowej gminy Skopanie wchodzących że 
do rozprawy ustnej termin na dzień 24 
sierpnia 1891 wyznaczony i dla nich kura­
torem Wojciech Baran ustanowiony został.

Wzywa się ich zatem ażeby się z u- 
stanowionym dla nich kuratorem porozumie­
li lub innego zastępcę sądowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 14 kwietnia 1891.

L. 15152 ptayy a—oj
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o

i i  o  w t ń r w ń i o l n m  n T n n f . o P b m r ły i
K, u w n w u u n j  w OĆlIflNOrZb U j

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- j _ Ł   „
ści część Bilina wielka w tabułi krajowej j Schapiry zamianował kuratorem* Marc’1; 
Dom 46 pag 209 na Bazylego i Jana B i­
lińskich zapisanej że wynagrodzenie za pra­
wo wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w tej majętności w ilości 794 zł.
92 V* ct. wymierzonera zostało i że w celu 
przyznania tego wynagrodzenia wzywa się 
wszystkich^wierzyeieli hipotecznych, aby w

L- 1781  ̂ (41.00 1 - 3 )
* k. Sąd powiatowy w Załoścach po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej gal. funduszu propinacyjnego p’rze- 

(4399 2—3) ■ ciwko Nusimowi czyli Natanowi Schapirze 
' ’ o zapłacenie 10 zł. i 5 zł. 53 ct. dla n je.

znanego^ z pobytu Natana czyli N u s,^ s

Mojseowicza c. k. notaryusza w Załośc 
i temuż doręczył tutejszosądową uchwał 
dnia 10 lutego 1891 1. 750.

Załośce, 25 maja 1891.



u
L. 12251 0*526 1-  3) f

Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 1 
Antoninę Nikitynową z miejsca pobytu nie­
wiadomą pozwaną przezKatarzynęSaromao 50 
zł. z pn. że dla niej ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Biegańskiego, któremu środki ku 
obronie służące dostarczyć, lub innego peł­
nomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 9 lipca 1891.

L. 1700 (4632)
Jego Ekscelencya Prezydent ck. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał w myśl §. 301 p. k. na trzecią z dniem 
1 września 1891 rozpocząć sięmająeą kadeneyę 
sądu przysięgłych przy sądzie obwodowym 
w Wadowicach: Przewodniczącym Trybunału 
Radcę Dworu Prezydenta sądu obwodowego 
Jana Daneckiego zaś zastępcami przewodni­
czącego Radców sądu krajowego Karola Gó­
rę, Edwarda Seuchtera, Henryka Matusiń- 
skiego i Józefa Krzepelę.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Wadowice, dnia 14 lipca 1891.

dnia 19 stycznia 1871 I. 516 zaprotokoło­
wanej firmy W. Muldner et Oorup, handlu 
towarami kolonialnymi, winem i papierem, 
tudzież przedsiębiorstwa komisowego w 
Tarnowie, 2) wpis w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmy: „J. Jakubo­
wski. Dzierźycielem tej firny handlu towa­
rami kolonialnymi, win m i papierem, tu 
dzież przedsiębiorstwa komisowego w T ar-; 
nowie jest dr. Saturnin Jakubowski, wła­
ściciel dóbr w Tarnowie zamieszkały.

Tarnów dnia, 2 lipca 1891.

erstgenannten aus Kolomea, der Leztgenann- 
te aus Tłumaczyk gewahlt wurden, welche 
fur dio Genossenschift der art zeichnen, 
dass drei von ihnen ihre Unterschrift unter 
der Firma beisetzt, endlich dass die von 
der Genossenschaft ausgehenden Bekannt 
machungen durch Affigirung von Plakaten 
auf óffentlichen Platzen and Strassen in Ko­
lomea zu erfolgen haben, jedoch aucn durch 
offentliche Blatter geschehen kSnnen.

Kolomea, 23 Mai 1891.

L. 8034 (4532)j
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy i 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 26 czerwca \ 
1891 w pisaną została do rejestru handlo- * 
wego dla firm pojedynczych firma „Lazar i 
M. Sion handel nafty w Jarosławiu." 

Przemyśl. 30 czerwca 1891.

L. 2649 (4638 1 - 3 )
Jankiel Bank z Niestanic wniósł prze­

ciw Dmytrowi Krupnikowi w sądzie tutej­
szym pozew o 6 zł z pn. na który termin 
do rozprawy na 17 sierpnia 1891 o godzi­
nie 8 rano w tutejszym sądzie wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Dmytra Kru- 
pnika znanem nie jest, ustanowiono dla 
niego kuratorem Semka Kozłowskiego z Nie­
stanic.

Wzywa się zatem Dmytra Krupnika 
by na terminie powyższym osobiście lub 
przez pełnomocnika się jawił lub z kurato­
rem ustanowionym się porozumiał, inaczej 
bowiem wedle ustawy się postąpi.

0. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 20 marca 1891.

L. 6504 (4510)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomą Maryę Sokołowską, że na prośbę 
Anny Małeckiej i Anny Iwanickiej z dnia 
9 inaja 1891 1. 6504 o zmazanie na rzecz 
tejże Maryi Sokołowskiej jako prawonabyw- 
czyni Mojżesza Lindnera w stanie biernym 
sumy 4000 zł. na karcie C. dóbr Ladzkie 
wykaz hip. 1. 310 objętych w pr. 15 i 20 
zahipotekowanej w poz. 1, 2 i 4 zaprenotowa- 
nego prawa żądania od Jakóba Knihinickie- 
go zapłacenia i wykreślenia wszystkich w 
stanie biernym części dóbr Ladzkie i Cucy- 
łów po dzień 25 stycznia 1865 zahipoteko- 
wanych, ustanowił dla niej kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Katzenellenb/rgeną w Stani­
sławowie i wyznaczył do postawienia do­
wodu, że termin do usprawiedliwienia tej 
prenotacyi jest otwarty lub też pozew w 
czas wniesiony —  inaczej bowiem zmaza­
nie prenotacyi przyzwulonem zostanie, ter­
min na 13 sierpnia 1891 o godz. 10 rano.

Wzywa się przeto Maryę Sokołowską, 
ażeby swemu kuratorowi udzieliła środków 
do obrony lub innego zastępcę ustanowiła, 
inaczej sama sobie skutki zaniechania tego, 
przypisać będzie winna.

Stanisławów, 23 maja 1891.

L. 1537 (4519 1— 3)
Henryk Bender z Chołojowa wniósł 

przeciw Piotrowi Wodianyeia w sądzie tu­
tejszym pozew o własność 6/8 części parceli 
3116 w Chołojowie, lub zapłacenie 200 zł., 
na który termin do rozprawy na 17 sier­
pnia 1891 o godzinie 8 rano w sądzie tu­
tejszym wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Piotra Wo- 
dianyci znanem nie jest, ustanowiono dla 
niego kuratorem dr. Altera, adwokata z 
Radziecbowa.

Wzya się zatem Piotra Wodianycię by 
na terminie powyższym sam lub przez peł­
nomocnika stanął lub kuratorowi udzielił 
informacyi, inaczej bowiem wedle ustawy się 
postąpi.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 31 marca 1891.

L. 1662 (4531 1 - 3 )
W  stanie biernym realności pod nr. 

193 w Nowym Sączu wedle lwh. 470 do 
Zuzanny Baudisch w 3/4 a Zygmunta Seki- 
cza w 1/4 części należącej wpisane jest na 
rzecz Dyonizego i Józefy Wójcikowskich:

1. sub praes. 1 lutego 1834 1 213 w 
pozycyi 8 karty C na podstawie zobowiąza­
nia z 15 maja 1827 prawo zastawu dla su­
my 300 zł. mk. tudzież.

2. sub pras. 26 października 1835 1. 
1691 w poz. 10 karty C. na podstawie skry­
ptu z 10 grudnia 1831 prawo zastawu dla 
sumy 60 zł. mk.

Gdy od czasu wykonania obu tych wpi­
sów minęło już lat 50 a w tym czasie jak 
z księgi hipotecznej widoczne, nikt z ża­
dną pretensyą z powodu tychże wpisów nie 
wystąpił i żadnej zapłaty ani procentu, ani 
kapitału nie żądał, przeto c. k. sąd obwo 
dowy wdraża w myśl §. 118 ust. hip. po­
stępowanie amortyzacyjne i w tym celu 
wzywa edyktem tych, którzyby z powyż­
szych wpisów odnośnie do przychodzących 
w nich na rzecz Dyonizego i Józefy mał­
żonków Wójcikowskich intabulowanych wie­
rzytelności 300 zł. mk. i 60 zł. mk. pretensyę 
jakie wyprowadzać dla siebie chcieli, aby 
takowe w ciągu terminu jednorocznego z 
dniem 1 sierpnia 1892 upływającego do są­
du zgłosili, inaczej na żądanie zarządzoną 
będzie amortyzacya tychże wpisów i wykre­
ślenie takowych ze stanu biernego realności 
iwh. 470 gminy Nowego Sącza.

Nowy Sącz, 16 maja 1891.

L. 12249 (4624 1 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

F, tc iso j fRyrauta z miejsca pobytu nie­
wiadomego, pozwanego przez Tomasza Mi- 
siora o 100 zł. z pn. że dla niego ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Biegańskiego, 
któremu środki ku obronie służące dostar­
czyć, lub innego pełnomocnika wymienić ma,

Tarnów, dnia 9 lipca 1891.

L. 4755 ( (4147 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia, że na prośbę Mojże­
sza Diamanta de pr. 4 czerwca 1891 1. 4755 
wydał przeciw Sarze Unger nakaz zapłaty 
suiny 1000 zł. wraz z 6-prc. od 11 maja 
1889 bieżącymi odsetkami i kosztami naka­
zu i że dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Sary Unger ustanowił kuratora ad actum w 
osobie p. adw. dr. Izydora Reinera z substy- 
tucyą p. adw. dr. Leckera w Rzeszowie.

Wzywa się zatem Sarę Unger, aby swe 
obecne miejsce zamieszkania i możliwe środ­
ki obrony ustanowionemu kuratorowi podała, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sama. sobie 
przypisać będzie musiała.

Rzeszów 6 czerwca 1891.

L- 22250 (4625 1 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

Antoninę Nikitynową z miejsca pobytu nie- 
W1cA°m4 Pozvvanl  przez Franciszka Saromę 
o 50 zł. z pn. że dla niej ustanowiono ku- : 
ratorem adw. dr. Biegańskiego, któremu 
środki ku obronie służące dostarczyć, lub iu- 
neso pełnomocnika wymienić ma.

'Tarnów, dnia 9 lipca 1891.

L. 4741

L. 617 (4150)
Das k. k. Kreisgericht i Tarnopol ais 

Hadelsgericht hat yerfiigt die in folgę hiergh. 
Bescheides vom 17 Janner 1891 Zl. 617 
irthumlich bei der eingetragenen Firma: 
„Handels- und Gewerbe- Bank in Kopyezyń- 
ce, registrirte Genossenschaft mit beschrank- 
ter Haftung" effektuirte und laut des in der 
Lemberger Amtszeitung vom 21 Feberl891 
nr. 41 eingeschaltenen Ediktes verlautbarte 
Anmerkung, dass bei der am 27 Dezember 
1890 stattgefundeńea zweiten ausserorden- 
tlichen Generalversammlung anstatt des 
verstorbenen zweiten Vorstehers Dawid Giins- 
berg, Scbulim Rosenberg ais zweiter Vorste- 
her dieser Handels und Gewerbebank ge 
wahlt wurde, zu lóschen und diese Anmer­
kung bei der in schon eingetragenen „Dar- 
lehens und Handels- Verein in Kopyczyńce 
ragistr. Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung“ zu effectuiren. *

Tarnopol, am 6 Juni 1891.

L. 3918 ~  " (4126)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały z 
dnia 16 maja 1891 1. 3433 wpisano dnia 
30 maja 1891 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę Salamon, Hersz 
2 im. Halbreieh i spółka dla przedsiębior­
stwa dzierżawy propmacyi w Sokołówce i 
Przewłocznej z tem, że spółka ta ze siedzi­
bą w Sokołówce, zaczęła się od stycznia 
1891, składa się ze Salamona Hersza 2 im. 
Halbreieh, Summera Tennenbauma, Josla 
Einstandig i Jakóba Leiby 2 im. Majera w 
Sokołówce zamieszkałych i że spółkę tę za- 
stępywać ma prawo Salamon Hersz 2 im. 
Halbreieh podpisując całemi imionami i ca- 
łemi nazwiskami.

Złoczów, dnia 14 czerwca 1891.

L. 4205 (4515 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Muchę, że przeciw niemu skarga 
de praes 11 maja 1891 1. 4205 wytoczoną 
została przez Jędrzeja Tatara i Jana Wolar- 
czyka spór o zapłacenie 2064 zł. 11 ct. 
a. w

Na skargę tę wyznaczono termin do 
rozprawy ustnej na dzień 19 sierpnia 1891 
o godz. 9 rano.

Kuratorom dla uieobeenego ustanowio­
no c. k. notaryusza Wiktora Jaworskiego w 
Kalwaryi, któremu wszelkich środków o- 
brony udzielić lub innego pełnomocnika są­
dowi wskazać należy.

Kalwarya, dnia 11 maja 1891.

L. 12153 (4495)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że równocześnie za­
rządził, 1) wykreślenie w rejestrze handlo­
wym dla spółek w skutek ts. uchwały z

_ . (4629 1 - 3 )
L. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Samuela Teitelbauma, iż Maksymi­
lian Weil wytoczył przeciw niemu pozew , 
pisemny o wykreślenie prawa zastawu kwo­
ty 900 zł. wa. na karcie ciężarów realności 
lwh. 228 ks. gr. dla gm. kat. Rzeszów za- 
prenotowanego i o wykreślenie adnotacyi 
pozwu a ustanawiając dla Samuela Teitel­
bauma kuratorem ad actum adw. dr. Her- . 
mana Leckera w Rzeszowie z substytucyą j 
adw. dr. Reinera, wzywa go, aby w usta- ! 
nowionym terminie wszelkich środków i do- j 
wodów do takowej udzielił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Rzeszów, 11 czerwca 1891.

L. 5454 (4105)
Das k. k. Kreisgericht zu Kolomea 

hat unteim heutigen die Eintragung in das 
Register fur Erwerbs- und Wirthschafts Ge- 
nossenschaften des auf Grund des Statutes 
vom 27 April 1891, neu gegriindeten Ver- 
eins „Industrieller Vorschuss und Spar Ver- 
ein“ registrirte Genossenschaft mit beschran­
kter Haftung im Kolomea mit dem Inhalte 
veranlasst, dass der Gegenstand des Unter- 
nebmens der Betrieb eines Creditgeschaftes 
bebufs Beisehaffung der den Mitgliedern 
zur Fórderuug ihrer Gewerbe und ihrer 
Wirthschaft nóthigen Geldmittel vermittelst 
des gemeinschaftlichen Credites; die Zeit- 
dauer unbestimmt und die Haftung zum Fiinf- 
fachen Betrage des gezeichneten Gesehafts- 
anteiles densenben miteingerechnetbeschrankt 
ist, dass za ersten Vorstandsmitgliedern 
Aron Kohn, Nusin Baran, Moses Iwanier, 
Isak Herman und Nuta Welzer die vier

L. 3826 (4130 1- _3)
C, k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa Falla, że Iwan Mieszczyszyn 
wytoczył przeciw niemu na dniu 22 kwie­
tnia 1891 1. 3826 pozew o zapłacenie 140 
zł. aw. zpn. i że dla niego kurator w oso­
bie adwokata dr. Strutyńskie go ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem Józefa Falla, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macyi udzielił lub innego pełnomocnika so­
bie ustanowił, inaczej bowiem wyniknąć z 
zaniedbania tego mogące skutki sam sobie 
przypisze.

Lisko, 1 czerwca 1891.

L. 5026 (4076 1 -3)
Uchwałą do 1. 5026 dozwolono na wy­

łączenie pare. bud. 62/2 i parc. grunt. 17 z 
wykazu hipotecznego 669 księgi gruntowej 
Stryj i na wpis prawa własności do tych 
parcel na rzecz Abrahama Ehrlicha z prze­
niesieniem prawa zastawu dla sumy 150 zł. 
na rzecz Alojzego Strnad intabulowanego 
jako hipoteki łącznej.

O tem zawiadamia się nieznanego z ży­
cia i m iejsca pobytu Alojzego Strnad przez 
kuratora adwokata dr. A ichm ullera w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 31 marca 1891.

I 22693 (4121 1 3)
"  C. k. Sad kra jow y L w ow ie za­
w iadam ia z życia i m iejsca pobytu  niew ia­
dom ego A ntoniego L ich ew icza , iż z p o w o ­
du w n ie s io n e g o  przez S abinę  z C zaplińskich  
K ubik pozwu de praes. 10 czerw ca  1891 1. 
22693 o uznanie praw a zastawu dla sum y 
166 zł- w stanie b iern ym  realn ości 358*/4 
w e Lw ow ie ob jęte j w yk. 322*1 na rzecz  An 
ton iego L ichew icza  za in tabu low an ego  ja k o  
przez zadaw nienie zgasłe i w yk reślen ie  ta ­
k ow ego ze stanu b iern ego  tej rea ln ości u-

SL dU O W lO IiU  U .ia K U T tiL O ia  ................ ...

Starczewskiego z substytucyą adwokata dr. 
Szwedzickiogo ze Lwowa i że pozew dekre­
towany do postępowania pisemnego wręczo­
no kuratorowi celem wniesienia obrony w 
dniach 90.

Wzywa się zatem pozwanego, aby sąd 
tut. lub kuratora o miejscu swego mie­
szkania zawiadomił i dał temuż należytą 
informacyę lub ustanowił sobie pełnomocni­
ka, inaczej rozprawa z kuratorem przeprowa­
dzoną zostanie.

We Lwowie, 13 czerwca 1891.

L. 902 .................................(4110 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jana Grzegorczyka po Kazimie­
rzu, iż w sprawie egzekucyjnej powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku przeciw 
Wojciechowi Grzegorczykowi i Janowi Grze­
gorczykowi pto 270 zł. aw. w celu doręcze­
nia mu ts. uchwały z dnia 17 września 1890 
1. 9113 ustanowiono dlań kuratora ad actum 
w osobie dr. P. Feliksa Czajkowskiego ad­
wokata krajowego w Krośnie.

Wzywa się więc Jana Grzegorczyka 
aby środki ku obronie praw jego służyć 
mogące ustanowionemu kuratorowi dost&r 
czył, lub też innego zastępcę Sądowi przed­
stawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 4 lutego 1891.

L. 44839 (4196 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby gminy Libu- 
chowa de praes 14 października 1890 1. 
44239 polecił Tabuli krajowej, aby oddziel 
nie uwidocznionego w stanie czynnym ma­
jętności części w Libuchowej połowa lasu 
Sołowikówka dom. 83 pag. 148 n. 4 haer. 
prawa do wynagrodzenia za zniesione pra­
wa propinacyi od tego ciała tabularnego w 
stanie czynnym rzeczonej majętności zano­
towała.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu właścicie ■ 
łowi majętności, p. Mikołajowi Terleckiemu 
do rąk równocześnie w osobie adwokata dr. 
Blizińskiego z zastępstwem pana adwokata 
dr. Dzidowskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Mi­
kołaja Terleckiego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne sku­
tki sam sobie przypisze.

We Lwowie, 16 października 1890.

L. 9432 (4183 1 —8)
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Tar­

nopolu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Konrada Schneidera i Henryka Pen- 
dę że Mojżesz Erdheim przeciw nim pozew 
o 50 zł. wa. wniósł na który wyznaczono 
termin do rozprawy na 13 lipca 1891 o 
godzinie 9 rano. Kuratorem dla nieobe­
cnych zamianowano adw. dr. Zarzyckiego.

Wzjwa się tedy pozwanych, by w są­
dzie lub też swego pełnomocnika ustanowili 
w przeciwnym razie rozprawa z ustanowio­
nym przeprowadzoną zostanie.

Tarnopol, dnia 20 maja 1891.

L 22927 (4197 1 -8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza obligacyi indem ni zacyjnej Galicji 
wschodniej nr, 43938 na 100 zł. zawinku- 
lowanej na rzecz kaucyi służbowej c. k. 
listonosza Dmytra Hodowańskiego, aby ta­
kową w terminie jednego roku, sześciu  ̂ty­
godni i trzech dni, licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w urzędowym dzienniku 
„Gazety Lwowskiej" Sądowi tem pewniej 
przedłożył i swe prawa wykazał, gdyż w 
przeciwnym razie rzeczona obligacya inde.- 
mnizacyjna na ponowne żądanie za umorzo­
ną i wszelkiej prawnej mocy pozbawio ą u-
znaną zostanie.

Lwów, dnia 20 czerwca 1891.

L. 2008 (4180 1_73.1
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że w rejestr handlowy pojedynczych Jirm, 
utrzymywany przy tutejszym sądzie, wpisa- 
no firmę „Jonasz Brettler handel mąki i
zboża w Kołomyi".

C. k. Sąd obwodowy.
K o ło m y ja ,  21 lutego 1891.

. 196 (4204
C. k. Sąd powiatowy w Sienią’ 

wiadamia z miejsca pobytu niewiad 
Kazimierza Mazurek, że w celu dore 
mu tut. sąd. uchwały z 11 września 1
1. 5803 w sprawie tabularnej Chaskls
X aan;i Wpis f awa w*asn°ści do pa 408 5/1 wyk. hip. 1. 238 ks. gr gm
dan objętej, Michała Mazurek kui
ustanowiono i uchwałę tę temuż kur
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 24 stycznia 1891.



L. 673 (4558 3 - 3 )
Na trzecią zwyczajną z dniem 1 wrze­

śnia [891 o godz. 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został c k. Prezydent sądu 
obwodowego Zeleski przewodniczącym, zaś
c. k. Radcy sądu krajowego Jan Starusz- 
kiewicz, Roman Jamiński, dr. Edward Sum- 
per i sekretarz rady Kornel Zubrzycki jego 
zastępcami.

Sanok, 10 lipea 1891.

Doniesienia prywatne.

P łó tn a czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno.

601

Zdrojowisko solankowo-borowinowe 
i zakład wodoleczniczy

M O R & Z Y N
otwarty od 1. maja.

Poczta i telegraf w miejscu.
Bliższych objaśnień udziela 4434

I>t*. A. M ed rey .

(5196)

jjt K an to r w p u la s y  ag
{Jc. k. uprz. gai akcyj. Banku Społecznego

kupuje i sprzedaje wszystkie efefcta i monety po karsie[H, 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej pĄ>wizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4 1/* pro. listy  hipoteczne  
5  prc. listy  hipoteczne prem iow ane  
5  prc. listy  hipoteczne bez prem ii 
4  V» pre. listy  Towar z. kredytow ego ziem skiego  
4fJ prc. listy  B a n k u  krajow ego  
4 Vj prc. pożyczkę krajow ą galicyjsk ą
4  pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską
5  prc. ptfżyczkę propinacyjrą bukow ińską  
4Vs prc. pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
4 1/ji prc. pożyczkę proplnacyjną w ęgierską  
4  prc. w ęgierskie O bligaeye indem nizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

p o  c e n a c h  n a jk o r z y s t n i e j s z y c h .  U
Uwaga ■ Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. X. kupujących wszelkie wyło- l  j 

sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za P I  
gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniu) rze- U  
ezywistych kosztów. k5^

l)o efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych' arkuszy kuponowych, za P S  
■ j  zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4252 lft|

MAŚĆ NASKORNA MOIIL
W  PARYŻU 1

Maść ta leczy w rzodzianki, p ry ­
szcze, czerwoności, k ro sty , w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łu p ież  i w yrzu ty  
naczęściachciała porosłych włosam i 
i wszelkie slabósci naskórne; wstrzy­
muje natychm iast w ypadanie włosów  
na brw iach I głow ie i skutecznie  
d z ia ła  naporost w łosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M OU LJN , 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
akiego, Redyka i Wiszniewskiego.

W e  Lwowie w aptece p. Ruckera, 3614

TIRESOIT FCkDO

Obwieszczenie. (4576 1 - 3 )

C. k. Dyrekcya funduszu propinaoyjnego rozpisuje równocześnie publiczną licytacyę na dzierżawę prawa propina- 
cyi w następująch miejscowościach:

1
1 * P o w i a t

Miejscowośó 
w której prawo propinaeyi ma byó 

wydzierżawione

Cena wywoła­
nia rocznego 

czynszu dzierża­
wnego

1 zł. ct.

1

2
Biała

Kęty całe terytoryum tj. część gminy i 
br. Larischa.

Pisarzowice górne.
11047

350
—

3 Bóbrka Stizeliska stare część Orskiego i Kitaja 200 —
4

5

6

7
8

03
a

j=lo
o

W

Jodłówka całe terytoryum tj. karczmy Nr.
48, 147 i 80 

Krzeczów całe terytoryum tj. karczmy Nr.
193 i -'".ludi.eżKarolina ad Krzeczów 

Rzezawa cale terytoryum tj. części dr.
Bondy i probostwa.

Krzyżanowice wielkie 
Proszówki •

355

684

485
157
405

—

9 Borszezów Sapohów 300 —
10
11
12
13
14
15
16

o
tH
pq

Korsów
Milno z przyległościami 
Niemiacz 
Podkainień 
Strzemilcze
Toporów z przyległościami 
Maliniska ad Litowiska

600
100
120

2150
500

2400
50

_

17 Brzesko Łukanowloe 450 —
18 Brzeżany Krasnopuszcza 85 —
19
20 
21

Brzozów
Bartkówka
Nozdrzec
Zmienica

318
373
150

—

22 Buczacz Potok złoty 4200 —
23 Cieszanów Dzików stary i Dzików nowy z Wygonem 

ad Dzików stary. 1380 ___
24
25 Dąbrowa Delastowice z przyległościami 

Smyków mały
650
50 __

26 Gródek Powitno 220 ---
27

28
Horodenka

Dzurków dolny własność Franciszki Si- 
monowiczowej 

Horodnica i Horodnica Perediwanie
650

1208 81
29 Jarosław Bystrowice 160 —
30 Jasło 1 Brzezowa 70 —.
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48

N
00

P

«3.

w

Dołha wojniłowska 
Bołohów
Berłohy bez propinaeyi piwnej 
Dobrowlany
Dołhe kałoskie „ „ „ 
Jasień n » n 
Krasna »
Landestreu „ „ 
Mościska „ „ 
Niebyłów z przyl. „ » „ 
Nowica „ ,, „ 
Petranka z przyl. „ „ n 
Pojło „ „
Równia z przyl. „ „ „ 
Śliwki „ „ „ 
Topolsko
Ukrynów stary „ „ „• 
WistOWa M „ „

508
395
286
190
422
998
409
330
537
629

1118
1064
ouu
440
451
250
112
353

i

fi
►4

P o w i a t
Miejscowość 

w której prawo propinaeyi ma byó 
wydzierżawione

Cena wywoła­
nia rocznego
ezyns5U dzier­

żawnego
zł. cc.

49
50
51
52

Kamionka strumił.

Derewlany
Hanunin
Ostrów
Sienków

I 350 
120 
180 
300

—

53
54 Kraków Ujazd z przysiółkiem Mościska 

Prądnik czerwony część Celerówka
400

1000
—

55
56 Krosno Równe

Wietrzno
445
355

—

57 Liskr Vl.-.s- V » . A  JSł 80 -----
58
59 Łańcut ij ł«cisK ) l  p r?\ i

Sarzyna
550
400

60 Mielec Młodoehó-s 50 —
61 Myślenice Budzów z przyległościami 5409 —
62
63
64
65

Nowy Sącz
Chomranice
Wielopole
Wiatrowice dolne i górne 
Znamirowice z przyległościami

400
20

100
100

—

66
67 Nowy Targ Czorsztyn z przyległ 

Klikuszowa i Obidowa
1822
733 33

68
69

Podhajce Hołbocze 1000 —
Przemyślany Lipowce z przyleg. 625 —

70 Rawa Szczerzec 85 —
71
72 Rohatyn Dyliatyn

Hrehorów z Ostrowcem
250
600

—

73 Rzeszów Malawa 241 —
74
75
76
77
78
79
80

n
cS
03
M
CO

Orzymałów z  przyleg. 
Kaczanówka 
Hlibów z przyległ. 
Leżanówka i Bilitówka 
Orzechowiec 
Poznanka gniła 
Zielona

3900
800
600
50

900
400
325

—

81 Sniatyn Trójca 1140 —
82 Sokal Waniów 600 —
83 Stryj Ubereż ad Manastarce 150 —
84 Tarnobrzeg Koćmierzów 87 85
85
86 
87

Tarnopol
Horodyszcze
Nosowce
Pleszkowce

300
140
200

—

88
89
90
91
92
93
94
95

£-o
S3lieC

EH

Błonie
Chojnik,
Golanka
Kielanowice
Łęg górny z przyl.
Piotrkowice z Pekatówką
Rzuchowa
Świebodzin 1. II. III.

100
120

70
78

350
216
158
120

—

96
97
98

Trembowla Iławcze 1222 —

Wadowice
Borek szlachecki
Lanckorona całe terytoryum tj. część 

miejska i plebańska

200

1160
99

100 Zaleszczyki Chartanowce
Szutromińce

210
700

—

101 Zydaczów Cucułowce 150 —
Wszelkie powyżej poszczególnione dzierżawy rozpoczynają sie z dniem 1 stycznia 1892 z wyjątkiem dzierżawy prawa propinaeyi w dobrach Czor­

sztyn z przzl, powiatu Nowotarskiego (poz. 66) która jest do objęcia z dniem 24 grudnia 1891. Licytacyę powyższe odbędą się w odnośnych c. k. Starostwach 
które osobnemi obwieszczeniami wyznaczą szczegółowo termina licytacyjne. 

W Starostwach tych mogą też być przeglądnięte bliższe warunki, pod któremi powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą.
Z c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego

Lwów, dnia 8 lipea 1891.
21 Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


